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CZĘŚC URZĘDOWA.
Prezydyum  lwowskiego c. k. wyższego 

sądu  krajowrego zam ianow ało kwiesltowanego 
kasjera  i k a lk u lan ta  rachunkow ego , T y tusa  
E  r  b e n a , asysten tem  rachunkow ym  przy 
oddziale rachunkow ym  wyższego sądu  k ra ­
jowego.

CZĘSC N1EURZĘD0WA.
Lw ów , d n ia  3 0 .  s ty c zn ia .

Z łokciowych t e l e g r a m ó w p e s z t e ń -  
s k i c h  nie da się jeszcze skreślić  sytuacya 
parlam en tarn a  z ca łą  dokładnością. Oprócz 
mów sprawozdawcy i m in is tra  Ghyczy mam y 
przed sobą w telegraficznem  streszczeniu 
tylko mowy drugorzędnych deputow anych. 
To, co powiedzieli spraw ozdaw ca i m in ister, 
było wiadomem jeszcze przed rozpoczęciem  
rozpraw y budżetowej. P u n k t kulm inacyjny 
osiągnie ta  rozpraw a dopiero w tedy, gdy głos 
zabierze Sennyey albo Tisza. Jeżeli z ogól­
nego usposobienia kó ł parlam entarnych  w 
Budapeszcie i z fizyognom ii, ja k ą  p rzed sta ­
w iał sejm  w pierwszym dniu rozpraw y wno­
sić można o jej przebiegu i zakończeniu, to 
łatw o może się spraw dzić p rzysłow ie: z w iel­
kiej chm ury m ały  deszcz. Ze ostatecznie 
m in ister Ghyczy zwycięży w sejm ie, o tern 
przekonane by ły  najpow ażniejsze osobistości 
naw et w chw ili bardzo kry tycznej. Obecnie 
zaś u s ta la  się naw et nadzieja, że zwycięztwo 
to  nie będzie wym agać w ielk ich  ofiar i bu­
rzliwych s tarć  parlam entarnych . G abinet 
w ęgierski snać nie bardzo  rozpacza o swo- 
jem  położeniu i nie obaw ia się nagłego u- 
p a d k u , skoro mimo rozpoczęcia rozpraw  
budżetowych m yśli tak że  o załatw ien iu  in -

Izb ie  zapow iedział już  w yraźnie rychłe  w nie­
sienie stosownych przedłożeń. D eputowani 
inaczej postępują, bo po za budżetem  uie 
wiele zajm uje ich każda iuua spraw a. Obo­
ję tność  ta k a  spotkała naw et p rzedm iot d łu ­
go uważany za najważniejszy obok spraw y 
budżetowej. Mamy tu  na myśli w nioski roz­
b ierane w komissyi kościelno-politycznej, 
wybranej jak wiadomo w skutek słynnej mo­
wy F ranciszka Denka o stosunku kościoła 
do państw a. W  komissyi tej toczyły się ob­
rady  jeszcze w przededniu rozpraw y budże­
towej ale tak  chłodno, że uie prędko  je ­
szcze spraw y kościelno - polityczne d ostaną  
się n a  porządek dzienny.

W ę g i e r s k a  n o w e l a  w y b o r c z a  
w ykryła nagą prawdę w spraw ie zaległości 
podatkow ych i przyznać trzeba, że ta k  sm u­
tnego obrazu nie oczekiwali naw et pessy- 
miści. W jednym  kom itacie n. p. z 1900 
wyborców, którzy b ra li u d z ia ł w o sta tn ich  
w yb o rach , obecnie korzystać m a z praw a 
wyborczego tylko 400! T rzy części w ybor­
ców nie wywiązało się zatem  z swoich obo­
wiązków podatkow ych, i tra c ą  w skutek tego 
praw o w ybierania. Komissya w yborcza t łu ­
maczy po większej części nowelę w ten  spo­
sób , że głos tra c i każdy o b y w ate l, k tó ry  
n ie u iścił się z zaległości podatkow ych w 
chwili rozpoczęcia konskrypcyi wyborczej. 
Wobec, ta k  jaskraw ego rezu lta tu  ozwały się 
głosy za łagodnem  tłum aczeniem  ustawy, 
w skutek czego przypuszczouoby do głosowa­
n ia  wyborców, k tórzy  przed  zam knięciem  
konskrypcyi spłacili zaległe podatki. K ilka 
kom issyi z własnego popędu tłum aczyło  tak  
ustaw ę a  inne zastosowały się do odmien­
nego zdania. Itząd  będzie m usia ł rychło  
rozstrzygnąć tę  wątpliwość a dziennikarstw o 
dom aga s i ę , ażeby jego decyz ja  zapadła  
n a  rzecz łagodniejszego tłum aczenia noweli 
wyborczej.

O r o s s y j s k i m  p r o j e k c i e  k o ­
d e k s u  w o j e n n e g o  ucichły w ieśc i, ale

m iał już pójść w zupełne zapom nienie. Jako 
ulubiona myśl potężnego m onarchy, p ro jek t 
ten  już z tego ty tu łu  liczyć może na sym- 
patyę wielu mocarstw, a  jeże li przy tem  zw a­
żymy, że pracuje nad nim ta k  zręczny i po­
ważny dyplom ata ja k  kanclerz  rossy jsk i ks. 
Gorczaków, to jeszcze nie m ożna zwątpić 
o jego powodzeniu. Inne p y ta n ie , czy po­
wodzenie to będzie zupełnem , czy tylko czę- 
ściowem. Zarzuty , k tó re  zaraz w pierwszej 
chwili przeciw projektow i rossyjski em u pod 
niesiono, nie zostały usunięte , a  w ostatn ich  
czasach zaszedł naw et w ypadek bardzo  po­
żądany d la  przeciwników pro jek tu . Mamy 
tu  na myśli świeżo uchw aloną niem iecką 
ustaw ę o pospolitem  ruszeniu  , k tó ra  w r a ­
zie niebezpieczeństw a wojennego zapew nia 
legalną organizacyę wojskową całej ludności

Że po rozpraw ach dzisiejszych w Z g r o ­
m a d z e n i u  n a r o d o w e m  F rancya nie 
spodziewa się spokojnego i stanowczego za­
łatw ienia wielkiej spraw y konstytucyjnej, do­
wodzą coraz częściej pow tarzane pogło­
ski o zamachach stanu. Jak  do n ieda­
wna układano co chwila nowe lis ty  m ini- 
steryalne, w k tó rych  łączono ze sobą osoby 
stojące n a  dwóch przeciwnych stanow iskach, 
tak  dzisiaj mnożą się pogłoski o grożących 
zam achach stanu Jeszcze nic p rzebrzm iała 
wiadomość, że legitym iści przygotowują za­
m ach stanu  przy pomocy gubernatora pary ­
skiego generale  L a d m ira u lta , a już znowu 
kolej p rzyszła na  bonapartystów . M arszałek 
C anrobert i generałowie B ourbaki i D ucrot 
m ieliby być wykonawcami zam achu stanu. 
Są to widocznie środki p resy i, k tó rą  z ró-

niemieckiej , zdolnej do noszenia bron i. Po | żnych stron wywierają republikanie na par-
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nyck przedm iotów. W spraw ie lichwy n. p. 
rząd  ta k  zwinnie upora ł się z p ra c ą , że w ztąd  nie w ynika wcale, ażeby p ro jek t ten

uchwaleniu tej ustaw y Niemcy w raz ie  sro 
giej k ląski nie po trzebu ją  organizow ać do­
raźnych oddziałów ochotniczych na  wzór 
wolnych strzelców, a  tern sam em  m ogą zgo­
dzić się na  surowe postanow ienia p ro jek to ­
wanego kodeksu przeciw tak im  oddziałom. 
Rossya uie m a ustaw y o pospolitem  rusze­
niu , ale jej teren  i k lim a t, k tó re  w ystar­
czyły7 na  pokonanie takiego olbrzym a jak  
Napoleon I., usuw ają obaw ę o los w łasnych 
obywateli. N ikt dziś nie przypuszcza nawet, 
aźedy Rossya znalazła  się k iedyś w tak iem  
położeniu jak F rancya w r. 1870, ażeby o- 
byw atele rossyjscy w zapale zrozpaczonego 
patryo tyzm u potrzebow ali k iedyś chw ytać 
za broń bez o rg an izac ji w ojskow ej, i w al­
czyć z nieprzyjacielem  docierającym  pod 
m ury P etersburga . W takim  składzie p ro ­
je k t rosyjski spotkać się obecnie może z daleko 
w iększą nieufnością innych państw  a  szcze­
gólnie F ran cy i, k tó ra  widzieć w tern będzie 
zam ach n a  siebie wymierzony. Ale surowe 
postanowienie przeciw oddziałom ochotni­
czym nieposiadająeym  legalnej o rganizacji 
wojskowej uie stanow i essencyonalnej części 
rossyjskiego projektu .

lam entarną kom issyę śledczą, rozbierającą 
oskar enia przeciw B onapartystom  wytoczo­
ne. Przed tą  kom issyą m ia ł paryzki prefekt 
policyi p. Leon R enault oświadczyć, że bo- 
napartyści posiadają w ła sn ą , dobrze zorga­
nizowaną policyę. W pewnem znaczeniu k a ­
żde stronnictw o francuzkie a  przedewszy- 
stkiem  republikańskie posiada swoje orga­
na  pełniące fuukcye policyjne. Któż wydo­
by ł ów ciekawy a fałszywy dokum ent o wy­
borczych kom itetach bonapartystow skich, k to  
dostarczał rządow i ciągle nowych szczegó­
łów na poparcie wrzekomych spisków bona- 
partystow skich ?

R z ą d  w ł o s k i  nie może być bardzo 
zadowolony z stosunku głosów przy odrzu­
caniu w niosku Cairolego, k tóry  za uwięzienie 
republikanów  w willi Ruffi chciał dać gabi­
netowi wotum nieufności. Przeciw  wniosko­
wi pow stała wprawdzie większość bardzo 
zn aczn a , ale w podobnej spraw ie rząd  po­
siadający wielkie zaufanie i silne stanow i­
sko powinien mieć po swej stronie całą 
Izbę z nielicznem i w yjątkam i. Uwięzienie to 
bowiem było uzasadnione groźnem i objaw a­
m i i m iało na  celu obronę legalnego stauu

Francuzkie dziennikarstwo.

V II.

S tosunek dziennikarstw a dawniejszego,
2 czasów poprzedzających rewolucyę lipco­
w i  do dziennikarstw a późniejszego nadzw y­
czaj trafn ie  i pięknie m aluje p. R igaud w 
Jednym z fejletonów Debatów. „Dzienniki —  
Powiada au to r — są dzisiaj biuletynam i, po- 
dobnemi raczej do bieżących sprawozdań i 
afiszów, aniżeli do wpływowych ognisk opi 
fiu publicznej. C zyta się je , aby wiedzieć 
o m iejskich zdarzeniach, o ty tu le  nowej 
sztuki, o kursie  ren ty  i domów do sprzeda­
nia. T łum y próżniaków  zb ierają  się koło nich, 
Podobnie do widzów, stojących nad  brzegiem  
morza, i  spoglądających na  bark i kołysane 
burzą... Ale m iędzy niem i a tłum em  sła ­
by ty lko is tn ie je  węzeł węzeł ciekawości. 
Już uie czuć w pow ietrzu ja k  niegdyś^ owe- 

<£0 p rąd u  m oralnej elektryczności, k tóry  je  
t%ęzył~z niewidomymi p rzy jac ió łm i; a  jeżeli 
j a r c z e  znajdziesz tego prądu  ślady, to po­
dobny on chyba do iskry , co już  zam ieia 
fi a . zerwanym drucie zaatlantyckim .^ Ci co 
Mg, Lochają — rozum ieją się półsłówkami. 
Ałę' w polityce już uie m a przyjaźni. Policz­

c i e  serca, k tó re  jeszcze biją... A zresztą, 
gdzież to zn ik ł ów dawny abonent —  p re ­
n um erato r z ojca na  syna, człowiek powa­
bny, co zaw arł śluby ze swym dziennikiem, 
Poddał się pod w ładzę jego duchową?... 
Dzień w dzień ustępuje on, aby zrobić m iej­
sce k lien te li przelotnej, k tó ra  dzisiaj p rzy­
bywa, a  idzie dalej po sześciu m iesiącach, 
k tó ra  podobnie nie tw orzy dziennikarskiej 
Publiczności, ja k  podróżni przejeżdżający 
Przez m iasto nie są jego m ieszkańcam i."

Tylko w ytrw ała  obrona raz podniesio' 
nego sz tan d aru  zasad m ogła w yrobić ów pa 
G yarchalny  stosunek pom iędzy dziennikiem

a  prenum eratorem , gdy jed n ak  dziennik po­
zbył się uiesphunionej niczem  uczciwości a 
zaczął gonić za  zyskiem  — w tedy i teu  
stosunek zerwać się m usiał na  zawsze.

Przedsiębiorczy redaktorow ie s ta ra li 
się go zastąp ić  coraz to  nowemi pomysłami, 
ale próby na  nic się nie przydaw ały. 1 tale 
pow stała m yśl założenia dziennika uniw er­
salnego, encyklopedycznego, dziennika, coby 
uw aln ia ł p ren u m era to ra  od trzym an ia  pism 
specyalnych, podających mu wiadomości z 
zakresu  jego z a ję ć /c o b y  obok po lityk i da­
w ał adw okatow i w iadom ości sądowe, kupco­
wi by ł g azetą  handlową, a żołnierzowi za­
s tąp ił b iu letyny arm ii. Aby zadość uczynię 
tem u wielkiem u zadaniu, zaczęto wydawać 
Epokę.

Inne dzienniki nie wiedząc co począc, 
widząc przed  sobą teu  arkusz encyklopedy­
cznej wiedzy, zaczęły się obawiać o swo) 
byt, a  chcąc na wszelki możliwy sposob u- 
trzym ać dotychczasowych prenum eratorów , 
przesadzały  się w najrozm aitszych pomy­
słach. W szystkie praw ie powiększyły swoj 
form at i zdawało się, że arkusze dojdą do 
k ilku  m etrów  kw adratow ej pow ierzchn i. Po­
ważny Constitutionel illustrow ał fejleton, aby 
tylko w ystąpić z czemś nowem, a Be a U 
naw et nie m ogąc się oprzeć ogólnem u p ią  
dowi poczęły drukow ać powieści...

W krótce się jed n ak  p rzek o n an o , że 
dziennik encyklopedyczny jest utopią, ze ni- 
ko°o niezadowolił, że był za muło specy 
„Piym dla specyalisty, zanadto  dla dy letan- 
i-i że wkońcu d la  człowieka szukającego^ w 
d z ie n n ik u  ocenienia bieżących wypadków, 
u ie wiele zaw ierał t re ś c i ,  obarczając się 
różnorodnym  balastem . ^

Cze»'oż można wym agać od polityczne _ 
„o d z ie n n ik a ?  Oto, aby ja k  najspieszniej i 
?ak najbezstronniej podaw ał wszystkie bieżą­
ce wiadomości, a b y ta k ta  i ludzi um iał c łu  
rak teryzow ać szybko, aby  o każdej nowej 
insty tucy i m ógł objaśnić swoich czytelników. 
Natom ias* nierozsądnem  byłoby ządac od

m e g o , aby posuw ał naprzód umiejętność, 
aby toczył spory o nowy system p la n e ta r­
ny, albo w dziedzinie ekonomii społecznej 
nowe rob ił odkrycia.

S iłą  dziennika są  zasady, a dzieje 
francuzkiego dziennikarstw a uczą nas, ż e te  
tylko dzienniki po trafią  przetrw ać ła t dzie­
siątki, i nie u toną  w burzliw ych falach p ra ­
sy, k tó re  jasno  w idzą swój cel przed sobą, 
i u s ta liły  sobie pew ną redakcyjną tradyoyę. 
Za wzór takiego dziennika mogą nam  słu ­
żyć Debaty, będące zawsze organem  wyrozu- 
mowanej, powiedziałbym  filozoficznej polity ­
ki, organem  lite ra tu ry  i zdrowego rozsądku, 
najzaciętszego nieprzyjaciela łatw o powsta- 

hipotez. Debaty m ają ta k t dzienni­
karski , jeden  z najcenniejszych i nieodzo­
wnych w arunków pow odzenia; Debaty nie 
znają osobistych nam iętności, na  obelgę nie 
odpow iadają obelgą, ale s ta ra ją  się n ieprzy­
jac ie la  pobić k ry tyką  rozum ną, odkryw ającą 
nielitościw ic słabe jego strony.

Powiedzieliśmy, że po roku 18:10 więk­
szość francuskich dzienników prow adziła ży­
wot obliczony tylko na pozyskanie inseren- 
tów i aboucutów, w alka zaś o zasady zs tą ­
p iła  na  drugi p lan. Z tego m oralnego u- 
spienia obudzą je  przed  rokiem  1848 dzien­
nik L u  Meforme, ściśle dem okratyczny, ale 
redagowany z wielkim ta len tem  i z dobrą 
w iarą, pełen najlepszych dążności. Louis- 
B lanc, L ed ru  - R o llin , Flocon i Ribeyrolles 
liczyli się do jego redaktorów . Reforma nie 
m ało się przyczyniła do upadku Ludw ika 
F ilip a ; osiągnąwszy jednak  zam ierzony cel 
s ta ła  się od razu  konserwatywną, a tern 
samem u stąp iła  miejsce innym  organom  
walczącym o nowe idee. B yła to epoka 
dzienników socyalistycznyeh. P roudhon s ta ł 
w tedy na  szczycie swojego powodzenia, i

w podarunku zniesienie stem pla i zupełną 
wolność, w skutek czego pow sta ła  ca ła  la ­
wina nowych dzienników, a każdy Francuz 
zajm ujący wybitniejsze stanowisko i różnią* 
cy się cokolwiek swem zdaniem  od innych, 
chciał m ieć w łasną gazetę, chciał sam jeden  
kierow ać opinią. Z tąd  też wszyscy wybi­
tniejsi p isarze  ja k  L am artin , Hugo, Lame- 
nais, L acordaire, Ledru-R ołlin  sta li na cze­
le przedsiębiorstw  dziennikarskich, ba n a ­
w et D um asa porw ał ten p rąd  za sobą.

W tym  bezliku dzienników m usiało 
być wiele o najgorszym  k ierunku  i o naj- 
zgubniejszych zasadach, to też wkrótce i 
rzeczypospolitej było za wiele tej dzienni­
karsk iej swawoli, a  Cavaignac afrykańską 
swą szpadą przeciął żyw ot jedenastu  p i­
smom. W ybitniejsze stanow isko prócz dzien­
n ika  Peuple za ję ła  L a  Vraie liepubltgue, wy­
daw ane przez p. Tliore, gdzie ten znakom i­
ty  pub licysta  z całą werwą k ry ty k a  i sm a­
kiem  a rty s ty  s ta ł w usługach rzeczypospo­
lite j. Inne dzienniki, j a k :  Le Tocsin, L a  
Commune de Paris, L ’A m i du Peuple, Napo­
leon republicain, już w ty tu łach  wypowia­
dały  swoje zamiary, i staw ały otw arcie 
pod pewnym sztandarem .

Mnóstwo z nich ustąp iło  z widowni 
w skutek wypadków majowych, a czerwiec 
pogrzebał resztę dem okratycznych gazet. 
Dzienniki na nowo m usiały  sk ładać  kaueyą, 
i wtedy to  zaw ołał L am eunais, ośw iadcza­
jąc , że uie może więcej w ydaw ać dziennika, 
Le Peuple consUtwmte:

— Silence a u x  p iuvres!
P rasie  francuskiej coraz sm utn iejsza 

o w ie i.ua  się przyszłość, przypom inały  się 
czasy przedlipcow ej w alki. Nowy prezydent 
rzeczypospolitej, L udw ik B onaparte , zaw ie­
s ił w ydaw nictw o sześciu dzieunikói

ja ś i , i . ł  <■,*, ,  swej polem iki, ró w m jąe  j s t o  ; a ję to  b iu r a  S d d ^ T d l T i J ^
Sie pod w g lę d e m  dsiem nkai-sluego ta le n tu  | k ład n iy szeg o  przeprow adź 
chyba z \  euillotem. Proudhon założył dzien­
n ik  llepióeentant du pcuj l e,  k tó ry  później 
sk ró c ił swą nazwę i p rzy ją ł ty tu ł  Peuple.

Rok 1848 przyniósł francuskiej p rasie  służyły  obecnie za podstaw ę nowych przepisów

nejszego przeprow adzenia rozkazów p re ­
zyden ta  połam ało  d rukarsk ie  prasy.

P raw a ograniczające wolność p ra sy , 
z r. 1819, 1822, 1828 i z w rześnia 1890,
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rzeczy wobec tajem nych knowań. Gdzie idzie 
o porządek publiczny i zażeguanie grożącej 
burzy dom ow ej, tam  powiuue zejść się 
wszystkie s tro n n ic tw a , nawet te , do k tó ­
rych należą osoby skom prom itowane. Gdy­
by dzisiaj na  czele rząd u  nie s ta ł M iuglietti 
lecz osobistość popularniejsza i większe zau­
fanie posiadająca , niezawodnie głosowaliby 
przeciw  wnioskowi Cairolego także um iarko­
w ani republikanie .

Rada Państwa.

104 posiedzenie Izby deputowanych g dnia 27. 
stycznia.

Początek o godzinie l l 1/ ^  Przewodu, 
dr. R e c h  h a u  e r .  Obecni m inistrow ie : p re ­
zydent ks. A dolf A u e r s p e r g ,  dr. baron 
L a s s e r ,  dr. B a n h a u s ,  dr.  S t r e m a y r , 
dr.  G l a s  e r ,  dr.  U n g e r  dr.  C h l u m e c -  
ky ,  br.  P r e t i s ,  pułkow nik H o r s t  i dr.  
Z i e m i  a ł k o w s k i .

Ks.  S a n g u s z k o  o trzym ał 8 dniowy 
urlop.

M inister oświecenia wnosi na  p odsta ­
wie najwyższego upow ażnienia p ro jek t u s ta ­
wy o p łacach  profesorów przy utworzyć się 
m ającym  uniw ersytecie w Czerniewcach.

Tow arzystw o lekarsk ie  w Krakowie 
wniosło petycyę o uchylenie §. 455 z pro 
jek tu  nowej ustaw y karnej i o zniesienie 
dekretu  kaucelary i nadwornej z 18 stycznia 
1832, który w yrządza ujmę osobistej wolno­
ści lekarskiego stanu.

P ią te  spraw ozdanie roczne komisyi dla 
kontroli długów państw a odsyła Izba do ko­
m isyi budżetowej.

N astępuje pierwsze czytanie w niosku 
dep. F u r t m i i l l e r a  o zgartyw aniu  śniegu 
n a  drogach państwowych. W nioskodawca 
żąda, ażeby ciężar zgartyw ania śniegu na­
łożony cesarskiem  rozporządzeniem  z du. 3 
stycznia 1851 na  gminy obok dróg p ań ­
stwowych położone, przeniesiony zosta ł na 
skarb  państw a. W niosek ten odsyła Izba  do 
komisyi skarbowej.

N astępuje dalszy ciąg rozpraw y nad 
w nioskiem  komisyi kolejowej o budowie li­
nii z Tarvis do granicy państwowej. Dep. 
W  i n  k l e r  p rzem aw iał jako  mówca gene­
ra lny  przeciw  wnioskowi komisyi. Spraw o­
zdawca kom isyi dr. H erbst zb ija ł zarzuty  
przytoczone przez deputow anych T ryestu  i 
W ybrzeża. Przy  głosow aniu Izba uchw ala 
■wniosek kom isyi ale z opuszczeniem  słów 
„jeszcze w ciągu  sessyi 1874/5.“

W  drugiem  i trzeciem  czytaniu uchw a­
la  Izba bez rozpraw y p ro jek t ustaw y o u- 
w olnieniu od stem pli i op ła t pertrak tacy i 
prow adzonych celem w ykupna świadczeń 
pieniężnych i w naturze na  rzecz kościołów 
w A ustryi poniżej Anizy, tudzież p ro jek t 
ustaw y zm ieniającej §. 2 ustaw y z dnia 25 
m aja 1869 o zaciągnięciu  i spłaceniu po­
życzki na budowę gm achu rządowego w 
Czerniowcach.

Bez rozpraw y uchw ala Izba n as tęp u ­
ją c ą  rezolucyę przedłożoną w skutek wnio-

D ziennikarstw o żelaznem i ścieśniono o- 
bręczam i, a tylko gazety  przygotowujące ce­
sarstw o m ogły wolno pisać i nie oglądać się 
na  proeesa prasowe.

D rugi grudzień 1851 przyniósł Ludw i­
kowi B onapartem u w darze cesarską koronę 
a  nowy7 cesarz naśladujący w wielu rzeczach 
swego bohaterskiego stry ja , i pod względem  
ograniczenia wolności p rasy  chętnie w stępo­
w ał jego ślady. Pomimo to jednak  kilka 
dzienników, a  pom iędzy innem i i Debaty u- 
m iały  się przebić przez dość ciężkie czasy, 
um iały p rzetrw ać naw et szalone rządy  ko­
muny, aby iść w pomoc swą rad ą  i w pły­
wami najstarszem u i najzacniejszem u dzien­
nikarzow i Prancyi — Tliiersowi.

D zienniki zasad m ające po swojej s tro ­
nie m iłość czytel-nikówy dzienniki zachowu­
jące  ów duchowy związek z czytelnikam i, 
skreślony w arty k u le  pana R igaud , nie po­
trzebow ały  się nigdy obawiać środków re ­
p resy jnych , gdyż prawdziwe niebezpieczeń­
stwo d la  p rasy  nie leży w rząd z ie , ale w 
obojętności czytelników. Surowe środki, j a ­
kich nieraz używ ał rząd  francuzld  przeciw  
p ra s ie , obracały  się najczęściej na je j ko­
rzyść, a w łaśnie w chwili, kiedy praw o było 
d la  niej najtw ardsze, w czasach przed rewo- 
luc.yą lipcową, p rasa  s ta ła  na  szczycie swo­
jej potęgi. Jeżeli jed n ak  publiczność straci 
w iarę w dziennikarstw o i w jego uczciwość, 
jeżeli p rzestan ie  mu ulać, i m a to p rzeko­
nanie, że dzienniki żadnych nie m ają zasad, 
że k ie ru ją  się tylko własnym interesem , w te­
dy niech p ra sa  zwątpi o swym wpływie m o­
ralnym  , niech zw ątpi naw et w swe m ate- 
ryalne pow odzenie.

K  O,

sku dep. S e i d l a  przez kom issyę dla re ­
form y podatkow ej.

„W zywa się rząd , ażeby jaknajsp ie- 
szniej przedłożył do konstytucyjnego za ła­
tw ienia zapowiedziany w §. 6 ustawy o u- 
regulow aniu podatku  gruntow ego z dn. 24. 
m aja  1869 p ro jek t ustaw y o darow aniu p o ­
datku  w razie nieszczęść.“

Dr. W e g s c h e i d e r  zdaje w im ieniu 
komisyi budżetowej spraw ę z wniosku dr. 
E uzebiusza C z e r k a w s k i e g o  w przedm io­
cie uwolnieuia od podatków  i op łat funda- 
cyi przeznaczonej na w sparcia dla ubogich 
gmin galicyjskich przy staw ianiu  budynków 
szkolnych. Komisya wnosi przejście do po­
rządku dziennego.

D r. Euzebiusz C z e r k a w s  k i  p rzem a­
wia przeciw  wnioskowi komisyi. W ywody 
komisyi budżetowej nie są an i słuszne, ani 
finansowo lub politycznie uzasadnione. Po­
wiedziano, że także uw olnienie od p o d a t­
ków i op ła t nie zgadza się z równością w 
obec praw a. Zasada równości została tu  nie 
właściw ie zastosow aną. Fundacya, o której 
mowa, m a biednym  gm inom  galicyjskim  po­
m agać w spełnieniu  jednego z największych 
obowiązków, do k tórych należy niezawodnie 
tro sk a  o w ykształcenie dorastającego ubo­
giego pokolenia. Nom inalny kap ita ł funda- 
cyi wynosi tylko 70— 80.000złr. a zatem  ł00 'o  
o p ła ta  skarbow a w yniosłaby tylko 7— 8000 
złr. D la tak  nieznacznej kwoty nie wypada 
szkodzić dobroczynnej fundacyi. Mówca wno­
si, ażeby Izba p rzy stąp iła  do specyalnej 
rozpraw y nad projektem  ustawy, k tóry  p rzed ­
łożył 12. listopada.

Dr. D i t t e s  przem aw ia za wnioskiem  
dr. Czerkawskiego. D r. K r  o n a w  e 11 e r  p rze­
m aw ia w tym  sam ym  duchu. Ze stanow iska 
ekonomicznego i finansowego nieda się u- 
spraw iedliw ić op ła ta  od kapitałów  na  szko­
ły  przeznaczonych.

M inister skarbu  baron  P r e t i s  zw raca 
uwagę, że w edług ustaw y o opłatach sk a r­
bowych podlegają takow ym  wszystkie fan- 
dacye. Jeżeli d la  jednej fundacyi zrobionym 
zostanie wyjątek, to słuszność wymaga., aże­
by także i innym  fundacyom  nie odmówiono 
tego dobrodziejstw a. W tak im  razie wypa­
dałoby zm ienić ustaw ę i uwolnić naraz wszy­
stk ie fundacye od opłat. W yjątek w myśl 
wniosku dr. Czerkawskiego byłby niestoso­
wnym chociaż fundacyi w mowie będącej 
nie m ożna odmówić celu pożytecznego dla 
ogółu. N adto zważyć należy, że z fundacyi 
m ają  być udzielane zaliczki gm inom , celem 
u ła tw ien ia  budowy szkół.

Uwolnienie od opłaty  znaczyłoby więc, 
że państw o przyczynia się chociażby m ałą  
kw otę do św iadczeń, k tóre  należą do obo­
wiązków gminy. W ładza może tylko u łatw iać 
sp ła tę  należytości skarbowej, rozłożyć ją  na 
10 albo 20 ła t  a w udzieleniu  tak ie j ulgi 
m in ister gotów jest pójść najdalej.

Sprawozdawca dr. W e g s c h e i d e r  
podnosi że nie chodzi tu  o kwotę 7— 8.000 
zł. lecz o zasadę równego d la  wszystkich 
zastosow ania ustaw y. l,zbą uchyla wniosek 
dr. Czerkawskiego i zgadza się na wniosek 
kom issyi.

W  końcu odczytano wniosek dr. K o p- 
p a  o zniesieniu op łat uniw ersyteckich.

Koniec posiedzenia o godz. 23/4.

N a pierwszem  posiedzeniu komissyi dla 
ustaw y o rybołówstwie baron B a u m p o ­
dniósł na w stępie kwestyę kom petencyjną 
oświadczając, że spraw y tego rodzaju  nie na­
leżą do R ady państw a lecz do sejmów k r a ­
jowych.

Ponieważ rząd  nie był reprezentow any 
więc na  wniosek dr. K 1 i e r  a odroczono 
roznraw y do następnego po sied zen ia , gdy7 
ząstępca rządu  wyjaśni kwestyę kom peten­
cyjną.

Przegląd polityczny.

N i e m c y .  P arlam en t obradow ał na 
posiedzeniu z 27. b. m. nad projektem  u- 
staw y bankowej. O brady nie budziły szer­
szego in teresu  i mogą zajmować szczupłe tyl ko 
koło publiczności. Co do pogłosek krążących 
od niejakiego czasu o ustąp ien iu  m in istra  
finansów C am phausena a będących w zwią- 
zbu z projektem  bankowym, pisze poufny 
organ ks. B ism arcka Nurddeutsche AUgc- 
nieine Ztg., że w łaśnie zaczepki wymierzone 
przeciw  m inistrow i skarbu  są najlejjszym  
dowodem, iż obecna adm iuistracya skarbu 
je s t bardzo korzystną d la  państw a i nic nie 
nak łoni m in istra  C am phausena od zejścia z 
drogi, na  jak ie j pracuje d la  dobrobytu  m a- 
teryalnego  k ra ju  Słowa powyższe w yrażają 
niedwuznacznie, że m in ister Cam phausen 
pozostanie n adal w gabinecie, a wszelkie 
pogłoski o zastąp ien iu  go dr. Bam bergerem , 
czegoby życzyły sobie może koła handlowe 
P rus, nie m ają najm niejszej podstawy7.

— Nordd. A lly. Ztg. um ieszcza n astę ­
pujący kom un ikat: „Korespondencya be l­
g radzka  z 22. b. m. yr jednem  z najznako­
m itszych dzienników tutejszych podaje w I

spraw ie generalnego konsula Rosena m iędzy 
wielu prawdziwem i szczegółam i także n ie­
mało nieprawdziwych. Do tych  należy wer- 
sy a , jakoby kwestya rang i była właściwym 
powodem pow ołania p. Rosena do B erlina. 
O ile nam  wiadomo przybył generalny kon­
sul do naszego m ia s ta , aby zdać spraw ę z 
pewnych oznak wpływów, k tórym  rząd  serb­
ski je s t przystępnym .

Zaś co do kwestyi r a n g i , nie można 
pominąć, że w B elgradzie, zaczynają się ob­
jaw iać pew ne aspiracye do sam odzielności i 
że nowy ty tu ł „agenta  dyplom atycznego1' 
k tó ry  otrzym ali tam tejsi konsularn i rep re ­
zentanci pochlebia tym  skłonnościom  , gdyż 
wywołuje illuzyę, jakoby na dworze serbskim  
is tn ia ł pewien rodzaj c ia ła  dyplom atycz­
nego.

T y tu ł ten  albo m a jak ieś znaczenie, 
albo nie m a żadnego. W pierwszym  w ypad­
ku nie da on się pogodzić ze stanow iskiem  
praw nem  Serbii do P o rty . W razie zaś, je ­
żeli nic nie znaczy, nie może, być podstaw ą 
p rzy oznaczaniu rangi, nie może uzasadniać 
pierwszeństwa.

Mieliśmy już sposobność wykazania, że 
ty tu ł „agenta dyplom atycznego" nie m a ża­
dnego m iędzynarodowego znaczenia. Każdy 
rząd  może swoim urzędnikom  nadaw ać ty ­
tu ł jak i mu się podoba; dlaczegożby wiec 
n ie mógł im  udzielić tego w łaśnie ty tu łu ?  
Lecz dla kw estyi rang i zastępcy konsularnego 
je s t on ta k  obojętnym , ja k  ty tu ł radcy, albo 
nadanie jak iego  stopnia  wojskowego. Praw o 
m iędzynarodowe nie zna „agentów dyplom a­
tycznych" jako  godności oznaczającej rangę. 
Lecz nowy rząd  serbski zapa tru je  się wprost 
przeciwnie na  tę  spraw ę, a zapatryw anie to 
na razie wyszło na  korzyść pełnom ocnika 
francuzkiego, pełnom ocnik włoski przyłączył 
się n ieste ty  do zabiegów swego francuzkiego 
kolegi. Niemcy, ja k  wiadomo, nie gonią wcale 
za rangą (:rangsuchiig) ,  ale Niemcy nie 
m ogą patrzeć obojętnie na zaprzeczanie kon­
sulowi niem ieckiem u należnej mu wedle s ta r ­
szeństwa rangi pod błahym  pozorem  nic nie 
znaczącej ty tu la tu ry , nie mogą znieść poni­
żenia (.Zuriicksetzung) ze strony rządu  serb ­
skiego , praw dopodobnie nie będą przeto 
N iem cy utrzym ym ać na  razie osobnego re ­
p rezen tan ta  w B elgradzie, a  interesów  swych 
w S e rb ii , dość zresztą  nieznacznych prze­
strzegać będą z K onstantynopola".

J F r a n c j r a .  Zgromadzenie narodowe 
rozpoczęło 25go b .m . obrady nad  projektem  
ustaw y o utw orzeniu  senatu. Z jazd p u b li­
czności paryzkiej w W ersalu był w tym 
dniu ta k  w ielkim , ja k  w pierwszym  dniu o- 
b rad  nad projektem  Yentayona, trybuny  i 
galerye sali obrad były  zupełnie zapełnione. 
Miejsca deputow anych były rów nież praw ie 
wszystkie za ję te ; z w ybitniejszych depu to ­
w anych by ł nieobecnym  tylko G am betta, 
k tóry od k ilku dni je s t chory.

P ierw szy zab ra ł glos deputow any z 
lewego centrum  B a r d o u x .  Zwrócił on u- 
wagę Zgrom adzenia narodowego na  sp rze­
czność, zachodzącą m iędzy spraw ozdaniem  
V entavona a spraw ozdaniem  z p ro jek tu  u- 
tw orzenia senatu . Podczas gdy w pierw szem  
spraw ozdaniu je s t  mowa ty lko o władzy 
siedm ioletn iej, wspom ina drugie, że in sty tu - 
cya senatu  m a być ostateczną i nieodw ołal 
ną. Mówca gani tak i sposób trak to w an ia  
spraw  ta k  ogromnej wagi, oświadcza jednak, 
że w raz ze swymi przyjaciółm i po li­
tycznym i będzie głosow ał za przejściem  
do drugiego czy tan ia , gdyż spodziewa się, 
że Zgrom adzenie narodow e przyjm ie wnio­
ski staw iane przez lewe ęputrum , a dążące 
do usunięcia tych sprzeczności.

B onapartysta  R a o u 1 - D u v a 1 p rzem a­
w ia ł, przeciw projektow i i ośw iadczył, że 
Zgrom adzenie narodowe nie m ogąc się zde­
cydować ani na republikę ani na m onar­
chię powinno przyjąć wniosek odw ołania się 
do narodu.

Sprawozdawca L e f e v r  e - P o n t a l i s  
zarzucał poprzedniem u mówcy, iż zapom ina 
o zobowiązaniach, k tóre  Zgrom adzenie naro ­
dowe przyjęło na się, uchw alając ustaw ę l i­
stopadową. F ranoya wie już po dośw iadcze­
n iach  z r. 1791, co to  znaczy w ładza w y­
konaw cza o jednej tylko Izbie. Z ówczesnej 
jednej Izby pow stał despotyzm. Żywioły re ­
wolucyjne były i będą zawsze za jedną  tylko 
Izbą u staw odaw czą; lecz gdy przyjdzie do 
utw orzenia Izby drugiej, s ta ra ją  się one za­
wsze o to , ażeby zostać jej członkam i (L a -  
c r o y :  To pot war z!)

Prezydent B u f f e t  wezwał za to  wy­
rażenie  p. Lacroy do porządku i kazał to 
zanotować w protokole.

Sprawozdawca dowodził dłużej jeszcze 
konieczności u tw orzenia  senatu  i wezwał 
Zgrom adzenie, ażeby p rzystąp iło  do d ru g ie ­
go czy tan ia  projektu .

Ju liusz S i m o n  zwrócił uwagę na  n ie­
dogodność obradow ania nad  projektem  u s ta ­
wy o utw orzeniu  s e n a tu , gdy p ro jek t o 
przeniesieniu w ładz nie został jeszcze u- 
chwalonym, tym  sposobem nie zdoła Z gro­
m adzenie narodowe uczynić zadość życzę 
niom k ra ju , k tóry  chciałby m ieć stanowczo 
już uregulow ano stosunki polityczne. Muzycy,

oświadczył się za przejściem  do drugiego j
czytania, i zapowiedział, że będzie głosował 
przeciw utw orzeniu senatu. (Śmiech na  p ra- 
wicy). Dowodził on , że p ro jek ta  komissyi ■
konstytucyjnej nie dadzą się pogodzić ani z 
system em  m onarchicznym  ani z republikań- J 
sldm. Obecna dyskussya nad spraw am i po- 
litycznem i będzie już  zapewne o sta tn ią  w 
dzisiejszem Zgrom adzeniu narodowem. Mo- t
wca i jego przyjaciele polityczni nie chcą ^
przyczynić się do przedłużania  is tn ien ia  dzi- 
siejszego Zgrom adzenia narodowego. Lucyan 
Brun pow iedział na jednem  z .o sta tn ich  po- g 
siedzeń, że obecne rozpraw y doprow adzą do 
porozum ienia m iędzy stronnictw am i konser- jj
watywnem , mówca nie podziela tych na- j
dzieji i siln ie je s t p rzek o n an y m , że Izba 
wkrótce już rozw iązaną zostanie. —  Po tych  j
słowach Zgrom adzenie narodow e 5 1 2  głoso- 
wani przeciw 188 przystąp ić  do drugiego 
czytania p ro jek tu  o utw orzeniu senatu . j

—  O dyskusyi nad  projektem  V enta- 
Yona pisze Journal des Debats'. „W iększość ^
listopadow a, ta  fa langa wybrańców i przy- 
jac ió ł m arszałka  M ac-M ahona rozp rysła  się 
ju ż ;  „wielkie stronnictw o konserw atyw ne" j
przestało istnieć jako stronnictw o polityczne. 
T rzeba będzie zrobić w ielki krok ku lewicy, ■
ażeby z niej pozyskać d la  stronnictw a kon- j
serw atyw nego ty le  członków, ile w ystąpiło ^
z praw icy. Lecz to nie wszystko jeszcze. 
Jeżeli sk ra jna  praw ica zdecydowaną jest 
wypowiedzieć otw arcie wojnę w ładzy m ar- 
szalka M ac-M ahona, to  z drugiej s trony  (
nie cała  jeszcze um iarkow ana praw ica o- '
świadcza się za nicosobistym  septenatem . *
D eputow any Ventavou wypow iedział to  wy­
raźn ie ; praw ica co najwięcej przystan ie  na 1
uorganizow anie w ładzy m arszałka Mac-Ma- 1
bona. S k ra jna  praw ica je s t  dziś n ieprzeje- 1
dnaną, um iarkow ana zaś obstaje mimo me- 1
sażów prezyden ta  li p rzy  osobistym  septe- 
n acie ; mówi ona, że na  dalsze koncesye \
zezwolić nie może. Pojm ujem y to bardzo t
dobrze, że postaw a ta  stronnictw  praw icy J
nie może być przyjem ną mężowi, na  którego 1
Zgrom adzenie narodow e włożyło ta k  w ielką (
odpowiedzialność; m arszałek  był pewnym, ł
że do końca swego urzędowran ia  będzie mógł t
opierać się o ludzi, k tórych  m ógł uważać i
za swoich przyjaciół i że nie będzie po trze- ł
bował poparcia  ze strony przeciwnej. Chwila u
rozczarow ania m usia ła  nadejść; nadszedł ’ u
też czas, w którym  m arszałek będzie m u­
sia ł zerwać z swoimi dawnymi przyjaciółm i c
a zwrócić się ku  tym , z k tó rym i alians 1
zdaw ał m u się dawniej w prost niemo- t
żliwym. “

— W B rest, w jednym  z najw iększych ^
handlow ych m iast F rąncy i panuje od kil- ^
ku dni ogrom ne w zburzenie umysłów. Jene- s
ra lny  podskarbi departam entu , Gasson, zięć n
m arszałka Bugeaud, popełn ił w ielkie sprze- p
uiew ierzenie. K ilka firm  handlow ych trac i c
przez to  k ilkakroć sto tysięcy franków . z
Gasson znajduje się w ręk u  w ładz. ]

—  Kom isya p a r la m e n ta rn a , w ybrana t
d la  spraw dzenia w yboru deputowanego z
Bourgoing’a przesłuchiw ała na  posiedzeniu I
z 26. b. m. podsekre tarza  stan u  w m ini- ś
sterstw ie  spraw  w ew nętrznych, Cornelis de c
W itt i p re fek ta  policyi R enaulta , którzy d
przedłożyli kom isyi a k ta ,  odnoszące się do n
tego wyboru. r

— K ontradm ira ł R ibourt, nowomiano- j
w any gubernato r Nowej K aledonii u d a ł się t
d. 25. b. m. na  m iejsce swego urzędow ania, i
otrzym awszy od rządu  nieograniczone prawie 
pełnom ocnictw a.

— Siecią donosi „z pewnego źródła",
że m nóstwo agentów prusk ich  uw ija się po r 
W yższej Sabaudyi. j

— Komisya konsty tucyjna odbyła dnia [
25. b. m. posiedzenie, na  k tórem  uchw aliła  1
w ykreślić pierwszy a rty k u ł w niosku Y enta- <
yona. A rtykuł ten  tak  opiew a: „M arszałek c
M ac-M ahon będzie na  podstaw ie ustaw y z
dnia 2 0 . lis topada i n adal w ykonyw ał w ła- >
dzę wykonawczą pod ty tu łem  prezyden ta  l
republiki. Zdaniem  kom isyi pozostawienie c
tego a rty k u łu  m ogłoby być tak  tłum aczo- i
nem, że w ładza m arsza łka  M ac-M ahona, i
k tó ra  na  mocy ustaw y listopadow ej je s t nie- I
odw ołalną, potrzebow ałaby nowego zatw ier- ;
dzenia. ł -

R o s s y  a .  W spraw ie podgórzyckiej i
znajdujem y następujący  uwagi godny a rty - . \
k u ł w Journal de St. Petesbourg. j

„Agenee Havas um ieściła ta k ą  lcore- i
spondencyę z K onstan tynopola: „Komisya j
wyznaczona dla zbadania rzezi podgórzyckiej, c
w ydała już orzeczenie. O kazuje się, że za- 5
mordowauie pewnego znakom itego m uzuł- j
m anina przez Czarnogórców, dało powód do g
rozlew u krwi. P ięciu Turków, a między ty- )
mi trzech  zaocznie, skazano na śmierć. Dwu- j
dziestu innych zasądzono na  5— 15 la t  wię- 1
zienia. P rzed  w ykonaniem  tych  wyroków j (
żąda P o rta , aby Czarnogórcy, k tórzy  z zeru- 1
sty  zabili trzech  żołnierzy tureckich , zostali ć
także na  śm ierć skazani. Ks. Czarnogórski s
oświadcza jed n ak  że żadną m iarą  pozwolić s
nie może, aby tym  C zarnogóram i wytaczano ci
proces po za granica,mi jego terry to ryu tf- (
Bądzą, że trudności te m n jiąby  usunąć ko-



s
ttiisya m ięszaua, t tó ra b y  zebra ła  się w Ce- 
tyuii. “

K orespondencja  ta , mówi J. de St. Pe- 
Ursbourg zaw iera ty le  niedokładności, że w i­
dzim y się spowodowanymi do skreślenia 
przebiegu całego zdarzenia:

M uzułm anin, Ju ssu f Muczin, k tórego 
zamordowanie dało  powód do rzezi podgó- 
zzyckiej, tru d n ił  się hand lem , dawniej je ­
dnak zajmował posadę adm in istracy jną  w 
tureek iem  m iasteczku M edun i m ia ł tam  w 
służbie u siebie pewnego poddanego tu re ­
ckiego, w yznania clirześciańskiego, nazw i­
skiem  Pero  Kucz. M orderstw o zostało  po­
pełnione 19. październ ika  w Podgórzycy w 
dniu  targowym , a  m ordercą b y ł w łaśnie ów 
Pero, k tó ry  przeciw  dawnem u swemu pauu  
żywił złość z niew iadom ego bliżej powodu. 
B ył to  praw dopodobnie ak t osobistej zem ­
sty. S łudzy Ju ssu fa  rzucili się zaraz  na 
m ordercę i  ubili go na  miejscu. Niezadowo­
leni tym  czynem sprawiedliwości sum ary­
cznej podburzyli oni lud zebrany  na ta rg u  
tw ierdząc, że fanatyzm  ckrześciański był po 
Wodem tego m orderstw a i rozbiegli się po- 
całem  m iasteczku, szukając Czarnogórców, 
k tó rzy  n a  ta rg  przybyli. N ieszczęśliw i ci 
złożyli by li p rzy  wejściu do m iasta , broń, 
ja k  każe zwyczaj tu re c k i: wściekłość sfana- 
tyzowauego tłu m u  rzuciła  się p rzeto  na  bez­
bronnych. Ośmiu Czarnogórców zam ordow a­
no w m ieście. Z tam tąd  zw rócili się  m or­
dercy ku dolinie Z eta, prow adzącej do C zar­
nogóry. Tam  zabili jeszcze siedm iu m ie­
szkańców i zran ili kobietę , k tó ra  syna swe­
go chciała zasłonić od ciosu.

Nie należy spuszczać z uwagi, że w ła­
dze tu reck ie  i wojsko, jakkolw iek było o- 
becnem przy tych ohydnych zajściach, nie 
uczyniło ze swej- strony nic d la  odw rócenia 
rzezi.

Oto przebieg z d a rz e n ia , spraw dzony 
przez sam ą tu recką  kom issyę śledczą w Sku- 
tari. N iepraw dziw em  je s t  p rze to  tw ierdzenie 
■Aymce IIavas, że m orderstw o, k tó re  dało  
powód do rzezi, zostało  popełnione przez 
Czarnogórców. Jeżeliby  jeszcze po trzeba  b y ­
ło dowodu, że zbrodn iarz  by ł poddanym  

' tureck im , to ' n astręczy łaby  go okoliczność, 
że część m iejsca u rodzenia  m ordercy zosta­
ła  spustoszoną przez zażarty  tłu m  m uzuł­
m ański, i że wszyscy krew ni w inow ajcy w 
Ucieczce szukać m usieli ocalenia.

Również niezgodnem z p raw dą je s t 
doniesienie Agence Hcipas o Czarnogórcaeh, 
którzjr z zem sty strzelać mieli ua  żołnierzy 
tureckich  i zabić trzech.

Rzecz się ta k  m ia ła : Dwóch Czarno­
górców, k tó rzy  tegoż dnia  przybyli do Pod- 
gorżycy, słysząc hałas i s trza ły , szukało 
schronienia n a  odwacliu tu reck im ; sam i żoł­
nierze wezwali ich do wejścia, zmusiwszy 
przedtem  do złożenia broni. B anda m order­
ców spostrzegłszy to , uderzy ła  n a  odwach, 
zdobyła go szturm em  i rzuc iła  się na  bez­
bronnych C zarnogórców , czemu żołnierze 
tureccy obojętnie się przypatryw ali. Jeden 
z Czarnogórców , został zab ity  na  miejscu. 
D rugi, acz ranny, zdołał ujść, by ł jednak  
ścigany przez zbójców, do k tórych p rzy łą ­
czyli się także żołnierze. Powiodło mu się 
dopaść szczęśliwie g ra n ic y , a m ieszkańcy 
nadgraniczni, widząc jednego ze swoich ra n ­
nego i śc iganego , strzelili parę  razy w 
jego obronie i ocalili go rzeczywiście. Przy 
tej sposobności padło  dwóch żołnierzy tu ­
reckich."

R u m i m i a .  Pierw szym , co p ad ł ofia­
rą  toczącego się w łaśnie procesu Ofenheima, 
je s t rum uński m in iste r finansów p. Mayro- 
geni. Ja k  z procesu tego, a  m ianowicie z 
korespondencyi Ofenheim a z Herzem  w ia­
domo, by ł p. M ayrogieni jednym ^ z tych 
co po koncessyonowaniu linii Suczawa- 
■dassy otrzym ali zysk założycielski 100.000 
ZL N ietylko dzienniki opozycyi uderzyły z 
tego powodu na p. M avrogeni, lecz także 
deputowani opozycyi przygotow yw ali w Izbie 
m terpellacyę, k tóra przy  panującem  obecnie 
Wzburzeniu umysłów mogła była łatwo 
Przyprawić o upadek cały  g ab in e t, którego 
głównym filarem  był w łaśnie p. M arrogeno 
Nie chcąc przeto  całego gabinetu narażać 
na niebezpieczeństwo, podał się p. M ario- 
geni do dym isyi, a  książę przy jął ją , w yia- 
żajac  przy  tern nadzieję, że p. M. uda się 
w obec Izb oczyścić z wszelkiego zarzutu, 
poczem usługi swe znów poświęcić będzie 
mógł finansom rum uńskim . Dodać wypada, 
ze M ayrogeni w czasie koncessyonowauia 
owej lin ii kolejowej nie był jeszcze m ini­
strem  , lecz człowiekiem pryw atnym  i że 
Jako tak i w ielkie położył zasługi około 
spraw y założenia kolei w swej ojczyźnie. 
y f  każdym  raz ie  ustąp ien ie  p. Mavrogeni 
Jest d la  gab inetu  Ca targ i u w ielką stra tą , 
której nie łatw o pow etow ać; był on bowiem 
jednym  ze zdolniejszych finansistów, które- 
uiu Rum unia zawdzięcza podniesienie k re ­
dytu, podwyższenie kursu  papierów  pań­
stwowych, k tó ry  w reszcie ustrzedz m iał 
swój k ra j od skutków  osta tn ie j kryzys g ieł­
dowej. N astępcą p. M. m ianow ał książę p- 
Cftntacuzeno, k tó ry  dotychczas był miui-
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strem  h an d lu  i robót publicznych. Tę o s ta t­
nią tekę ob ją ł p. Teodor Rosetti.

Telegram  z B ukaresztu  doniósł tem i 
dniam i, że p. M avrogeni d a ł Izbie d e p u to ­
wanych w yjaśnienia co do swego u d z ia łu  w 
w zysku za ło ż y c ie lsk im . Izb a  p rzy ję ła  to 
Wyjaśnienie do wiadomości.

_  o b f i t y  ś n i e g  zaczą ł pad ać  u  nas w  
ciągu  p rzedpo łudn ia . M oże w ięc jeszcze  na  
o s ta tk i z ap u st mieć będziem y ku ligow ą sannę. _ 

_  Z  t e a t r u .  Zapow iedziane n a  w czora j 
j  j. • 'o  Vnmedvi D um asa o jca E .a ltfaxprzedstaw ienie koincuj ^

go tygodn ia . O p r o c . 1  ^  ^
przedstawione b3 6 maj t r a .

k“ e-dya Nietoperze.
S i r o » i U «  N a p rzyszły

•, . , n m cie b a l T ow arzystw a m uzy-
ty d z ieó  odbędzm  . ;  kft . m ask a rad a  na
cziiego, m askaiacw  o raz  ocllo.

dochód  VV= . to ó ó h

‘” “ 7  I Ł ,  T ó“ ń y > t* »  dom  d « b ro»ó ,» -

wy n a  cele dobroczynne.
y * o - ń c ń  k o m i n o w y .  P rzedw czo ra j

, i  \  no po łudniu  w ybuchł ogień w
około godz. 1 p rzy  u iicy  K ra-
korni,™  1—  »-

gniow a. Ogieii : /ło zo u a  lia kuchm  w po-
p a  szm at i  p a  i  ^ domowników, 
m ieszkaniu  jc an e0 _ ^  -

* A reS*toW SM »« w czoraj M aryę K ochan

23 S i***
X  t a ® “ S zarzuconego je j 

  <3 'e g o f « ca!HW *  t e « i e l ro z ‘
j  • m o ró d  zasłużonym  domowym sługom  daw anie n ag i od, ^ J  ^  nQ_

m ieszkańców  dzinie rzeA południem  w
w ego ro k u  o U  8 ^  z  en tu  od ka-
tu te jsze j kasie  J  « ego, kw otę 2 9 5  d r .

X  — 0 .0  t a y  . .g r o d y  go  25 d r .  
20 d r .  a  ośm po  15 złr. a  to :p ie rw -  

sza°n ag ro d ę  25  złr. o trzym ała  Sielecka M ary- 
anna, k tó ra  od  ro k u  1 8 2 8  u  p an i T ek li R oje- 
kow ej d o tąd  służąc, ju ż  w roku  i 86 9  o trzym a­
ła  ra z  nag rodę, d ru g ą  n ag ro d ę  25  z łr . o trz y ­
m ała  Z ielonczycha Ju lia , od r . 18 3 6  w us 
gach  em erytow anego R adcy  p an a  lgnace0 
łosa, zaszczycona w  ro k u  1869 nag rodą , 
cią nag rodę  25  złr. G argasiew icz le r e s a  oc 
ro k u  1838 w  usługach  te j sam ej  ̂ rodziny  s o ­
kołow skich, o trzym ała  p rz e d  sześciu a y  
grodę; czw artą  n ag ro d ę  2 0  złr. o trzym a ac 
W aw rzyniec, służący  od ro k u  1839 u p ana

nuarego  S karżyńskiego emel'yto.w an® |p a SeoIrzv- 
r z a  W ydzia łu  k rajow ego, w  r o t a  
m ał ta k ż e  nag rodę; piQ;t% Au z ir* 1 
A nna od  ro k u  18 3 9  w usługach  te j sam ej
dżiny M arków , podobnież p r z e d  sześcm  a j ^ ^  
trzy m ała  nagrodę; szóstą  20  z n . ’ .
M arya od  ro k u  1848  w  usługach  te j samej r  - 
dżiny B obowników, p rz e d  sześciu la ty  ° J ;Z 
m ała nagrodę; siódm ą 2 0  złr. o trzym a J  
czy szyn G ab iye l od  ro k u  1 8 * 7 - 1 8 6 7 w  usługach 
ś .p .  k anon ika  i  p ro feso ra  dra. Onufrego K rynic­
kiego, a po tem  do tąd  u tegoż b ra tan icy  p a  
Józefy Zarew iczow ej; ósm ą nag rodę  20 .
D iaczuk  D ym itr od ro k u  1850  w  usługach  JW . 
jen e ra ła  Ju s ty n a  lir. B olesta  K ozie roc z a  
.t o ;  d ziew ią tą  15 z łr . K apań K senia r _  
*1857 w  służbie  u  p an a  W incentego R aw s n , 
budow niczego i w łaściciela realności; '
i 5 z łr. M aciejew icz L udw ika od ro k u  
usługach u p an a  K aro la  C hytrego, em erytów  - 
nego d y rek to ra  uszędów  pom ocniczyc ; je  
s ta  15 złr. P u szk a rz  R ozalia  od  roku
służbie rodz iny  Fankonich ; usługach
Tiarach K a ta rzy n a  od  roku  1 8 5 J  o
p. dra. m edycyny Józefa T om anka; rzyu  ^ 
15 złr. F ro ii W ik to ry a  od roku  1 8 ° 9 s, }ga.

na  F ranc iszka  Jaegerm ana cm ery t R ad j  .
V , w vższe«o; c z te rn a s tą  15 złr. J d i a s / o  J 
3  X  l i s  -  . .b ig a c h  rodó iny  B o A .w -

k“ r .  .m.
Onrócz pom iem onych sług, zgłosiło w§ 3 
dziewięć tym razem  nie uw zględnionych. ^

-  N *  r ° 8Sy-i7f  f ^ ^  f  re te rsb u rg a , 
i n y c l i  _jalt Plsz£t *t ^ nich  ‘czagach z d a rz a ją
codziennie p raw ie  ■ Zaledw ie pu-

‘osTcześliwe jak ieś w ypadki. Aaieawm j. 
m eszczę^m  j  e rażen ia  po  okropnej

błicznosc ochłonęła z p r ^  ^  K ijo_

katastro fie  n a  c q nowej  doniósł te le-
wein a  ^ ^ ocatow y jad ąc y  z K urska  do
r t w v  w  połow ie m niej w ięcej d rog i w  po- 
Moskwy, 1 iew0 Wp ad ł n a  pociąg  cięza-

X  f S *  .h - M l iw ł  .a.,, 2 . obydw a m W  
ro w y / .  , . k rllcho tane  zostały  n a  m iazgę. Do- 
tad^ liczby  ofiar nie spraw dzono, ty le  jed n ak  
pew na, że oprócz służby n ie  było p raw ie  na

pociągu  pocztow ym  p o d ró ż n e g o , k tó ryby  nie 
poniósł lżejszego lub cięższego uszkodzen ia .

— W y s y c h a n i e  r z e k  ś r o d k o w o -
c t i r o p e j s k i c l i .  N a ostatn iem  posiedzeniu 
w iedeńskiego Tow arzystw a geograficznego, dnia 
22go h . m. odbytem , pom iędzy innym i rad ca  
dw oru  W ex m iał bard zo  za jm u jący  odczyt o 
u b y tk u  wód w rzekach  i ź ród łach , zw łaszcza w 
środkow ej E urojiie, a na tom ias t ciągłym  p rzy - 
borze wód w strum ien iach  górsk ich ... N a p o d ­
staw ie ta k  w łasnych bad ań  ja k  i obcych d o ­
św iadczeń p re legen t sp raw d z ił, że  w ciągu  o- 
s ta tn ich  la t 50 p rzecię tny  stan  w ód zm niejszył 
się w  R abie o 17 cali, w  R enie o p rzesz ło  24 
cali, w  O drze o, 17 cali, w  W iśle  o 26  cali, a 
w  D unaju  pod Orsową o 55 cali. W  tym  sa ­
mym stopniu  oczywiście zm niejszyła  się wilż 
dorzeczy wymienionych rzek . Jednocześn ie  w y­
sychają  tak że  źród ła . Jeś li ta k  dale j pó jd z ie  —  
pow iada p re legen t —  to po pew nym  upływ ie 
czasu przytoczone rzek i p rze s tan ą  być spław ne- 
mi, m niejsze w yschną zupełnie, a is tn ien ie  ro ­
ślin i zw ierząt w  dorzeczu tych  rz e k  co raz  to  
więcej będzie utrudnionem . Jak o  przyczynę g ro ­
źnego objaw u tego  podaje  p re le g e n t n a s tę p u ją ­
ce okoliczności: 1) zby tn ie  trzeb ien ie  lasów,
gdyż skutkiem  tego pow ie trzna  w ilgoć z ro s i­
w szy deszczem  nagie obszary, szybko spływ a i 
uchodzi ze strum ieniam i, podczas gdy ziem ia o- 
b ro s ła  niegdyś leśnią, p rzy trzym yw ała  tę  wilgoć 
dłużej i  odw odziła j ą  do źród lisk  podziem nych ; 
2) gorliw ość w osuszaniu sztucznem  w ód s to ­
jących  ja k  jez io r, staw ów , m oczarów  i t. p . a  
w reszcie 3) ciągłe uszczuplanie obszarów  łącz ­
nych, k tó re  w iele stosunkow o poch łan ia ją  i p rz y ­
trzy m u ją  w ilgoci. Okoliczności te  służyć m ogą 
zarazem  za w skazówkę, w ja k i sposób n a leża ­
łoby  zapobiegać złemu, jak ie  z ag raża  w p rz y ­
szłości.

—  O S>iiwy p o w o f i z i  w  w ielu okolicach 
F ra n c y i ziściły  się n iestety . O grom na rów ­
nina pom iędzy  G renoblą  a C ham bery je s t  
obecnie jed n em  jeziorem . W w ielu m iejscow o­
ściach w oda uszkodziła  lub  zbu rzy ła  domy, 
młyny, d rog i i t. d. W ystąp iły  do tychczas z 
łożysk rzek i M eurtlie, M ozela, A isne i Cher.

— I / i J ł , l i s t y  ♦ •y s r i l js e j  by­
łego domu cesarskiego francuskiego, przepro­
wadzona przez leomisyę Zgromadzenia narodo­
wego, je s t  już na ukończeniu. Dla uniknienia 
długich procesów przyjdzie prawdopodobnie do 
skutku pomiędzy rzeczoną komisyą a pełnomoc­
nikami spadkobierców cesarza Napoleona III. 
układ wyrówny wuj cacy różnice, jakie zachodziły 
co do przyznania spadkobiercom cesarza posia­
dania zbioru broni w Pierrefonds, muzeum tak- 
zwanego chińskiego w Fontainebleau i części 
galeryi Louyru. Pretensye listy cywilnej do 
tych przedmiotów ma zakupić państwo za su­
mę 1.4-1 0 . 0 0 0  franków.

— S>«a w yg o < lj- p o d r r t ż j i y e h  zap ro ­
w adzają  na  drogach  żelaznych niem ieckich tak - 
zw ane w agony jadalne , k tó re  nczepiane bedą 
do każdego z pociągów  dziennych o po rze  o- 
biadow ej. N a stacyi, gdzie  to  nastąp i, m ogą 
podróżn i p rzesiąść  się do w agonu jadalnego , 
w którym  zn a jd u ją  ju ż  obiad  zastaw iony. Po 
obiedzie, na  najb liższej stacyi, pow racają  do 
swych wagonów.

— S £ « n f e r c n c y s t  i n o i i e t i i r i i a .  Z P a ­
ryża  p iszą pod  dniem  25 . b. m., że n aza ju trz , 
t. j .  we w to rek  zebrać  się tam  m iała w  gm a­
chu m in isters tw a spraw  zagranicznych takzw a- 
na «łaciuska« konfereneya m onetarna, złożona 
z rep rezen tan tów  państw , k tó re  ośw iadczyły go­
towość p rzy jęc ia  franków ki za norm ę m o neta r­
ną, a  m ianow icie oprócz F ra n c y i: W ioch, B e l­
gii, Szw ajcary i i Grecyi.

f  P a w e ł  P o i i c l ł o r ,  osobistość w ybitna 
w paryskim  świecie literack im  i artystycznym , 
sławny ko responden t p ary sk i belgijskiej Indrp. 
Belge i fe jle ton ista  dziennika Liberte, au to r 
w ielu sz tuk  ludow ych, zm arł w ostatn ich  dniach  
w P aryżu . F o u ch er był szw agrem  W ik to ra  H u­
go. P rzeży ł la t  65.

—  M o r d e r c a  U njłC ai l i n o / e r a  w
w agonie jed n e j z d róg  żelaznych szląskich, n a ­
zw iskiem  F reu th , jeszcze  w jesien i p rzez  sąd 
ołom uniecki zasądzony na k a rę  śm ierci, ja k  d o ­
nosi te leg ram  z Ołomuńca pod dniem 28. b. 
m., nie zo sta ł ułaskawiony. Tegoż dnia zaw ia­
domiono F reu th a , że naza ju trz  o godzinie 8ej 
z ran a  będzie  stracony.

—  T r z ę s i e n i e  z i e m i  dało się czuć d. 
25. b. m. o godzinie w pól do 9 rano w n ie ­
k tó rych  okolicach K rainy . W  R udolfsw erth  p o ­
w tórzyło się ono po k ró tk im  p rzestanku .

—- Z i m n o  w P e te rsb u rg u  w ostatn ich  
dniach tak ie  było potężne, że musiano zaw ie­
sić w ykłady w szkołach.

— K o n g r e s  j m i i s t w i i  H n w n i i  u- 
chw alił niedaw no w znieść pom nik znakom item u 
podróżnikow i Cookowi na  miejscu, gdzie tenże 
zosta ł zam ordow any dnia 14. lu tego 1779 
roku.

— W  s a l i  s e j m u  n i e m i e c k i e g o  w
Berlinie ostatnie posiedzenie przerwane zostało 
w bardzo niemiły sposób. Urwały się z sufitu 
sztukaterye znacznej wagi i runęły na salę po­
między deputowanych. Na szczęście nikt skut­
kiem wypadku tego nie został uszkodzony. 
Prezydent natychmiast zawiesił posiedzenie i 
sejm zbierze się znów aż po zbadaniu sali 
przez budowniczych,

— J ó z e f  M a tk ę  szef stacyi morawskiej 
d rog i żelaznej G ranicznej w  Petersdorfie , sp rze­
niew ierzywszy na szkodę T ow arzystw a kolejo­
wego 8 .0 0 0  złr. uniknął i  śc igany  je s t  listam i 
gończemi. M athe liczy la t 34, je s t  średn iej po ­
stawy, blondyn i nosi się p rzyzw oicie. Czech 
rodem , mówi językam i: niem ieckim , w ęgierskim  
i słowiańskim.

—  D e p u t o w a n y  w ę g i e r s k i ,  k tó ry  w 
sejm ie peszteńskini w ybitn iejszą by ł osobistością, 
W ładysław  Bersenczey, popadłszy  w obłąkanie  
długo ukryw ał się w  Peszcie, aż p rzed  k ilk o ­
m a dniam i wyśledzony został i odw ieziony do 
szp italu  obłąkanych. N ieszczęśliwy po rozp isyw ał 
ostatn iem i czasy mnóstwo listów  m iędzy innem i 
do lek to rk i N ajj. Pani, panny  Ferenezy , z k tó ­
rych to listów  najdow odniej p rzeb ija  się o b łą ­
kanie.

Notatki Iiteracko—artystyczne.

>  A lb u m  M a te jk i ,  zapowiadanego od 
tak dawna a dokonanego wedle własnych rysun­
ków mistrza, wyszedł właśnio zeszyt pierwszy 
(ma ich być trzy) z objaśnieniami K . Wł. Wój­
cickiego. Wydawnictwo to ze wszech miar znako­
mite, stawiające nam przed oczy cały ogrom dzia­
łalności wielkiego malarza, znajdować się będzie 
niechybnie w każdym polskim salonie a będzie 
niezawodnie poszukiwanem i za granicą tem wię­
cej, że wspaniałe wydanie i przepyszne drzewo­
ryty zaBzezyt przynoszą sztuce polskiej i mogą 
się mierzyć zwycięzko z cudzoziemskiemi publi- 
kacyami tego rodzaju. Jeśli co zarzucilibyśmy tak 
świetnemu wydawnictwu, to słabe komentarze, 
składające się z samych suchych powszechnie zna­
nych niezręcznie z sobą powiązanych dat i szcze­
gółów. Zeszyt ten mieści następne drzeworyty: 
Jan  Matejko, P io tr Skarga każący, Trójdcn ksią­
żę czeski, (f 1434), Michał Sędziwój odbywający 
alchemiczne doświadczenia w obec Zygmunta III ., 
Ludwik I., król polski i węgierski, Maciek Bor- 
kowicz, wojewoda poznański, Zabudowania przy 
kościele św. Barbary w Krakowie, Zygmunt An- 
gust i Barbara, Bolesław Wstydliwy, Jan  K ocha­
nowski nad zwłokami Urszulki. W nętrze grobu 
Kazimierza W., Jan  Grot, bisknp krakowski, 
Wskrzeszenie Łazarza, Kopernik, i kilka innych 
portretów.

X  Z K r a k o w a  itsu n , że
synowie tyle zasłużonego około bistoryi Polski 
ś. p. Aleksandra kr. Przeździeckiego, w myśl 
woli ojcowskiej, zamierzają doprowadzić do końca 
rozpoczęte przezeń wydawnictwa, jako to : Histo- 
rya Długosza, W zory sztnhi średniowiecznij i 
Jagiellonki polskie. Końcowa część ostatniego 
dzieła, nio przygotowana jeszcze do druku, w y­
magała przyłożenia umiejętnej ręki. Do podjęcia 
tej pracy uproszono najkompetentniejszą osobistość, 
bo sokretarza akademii, prof. Szujskiego, który z 
właściwą sobie uprzejmością nio odmawia swego 
współudziału przy żadnoj prawdziwie użytecznej 
robocie.

Proces Ofenheima.

{Dwudziesty dzień rozprawy).

Przew odniczący zagaił posiedzenie od­
czytaniem  odezwy J. E . m in istra  handlu dr. 
B anbansa, k tó ra  tak  opiewa :

„D o c. k. s ą d u  k r a j o w e g o  k a r ­
n e g o  w W i e d n i u  j a k o  t r y b u n a ł u  s ę ­
d z i ó w  p r z y s i ę g ł y c h  w s p r a w i e  j>. 
W i k t o r a  O f e n h e i m a  d e  P o n t e u x i n .

„W  rozprawie głównej przeciw  b. g e ­
neralnem u dyrektorow i kolei Lwowsko-Czer- 
niow iecko-Jasskiej, Ofenheimowi, podsunięto 
rozm aite iusynuacye mojemu urzędowemu 
zachowaniu się w obec oskarżonego i to w a ­
rzystwa, którego oskarżony był dyrektorem , 
iusynuacye, k tó re  m iały na  celu wyrobienie 
p rzekonan ia :

1, Że aż do chwili objęcia przezem - 
nie urzędow ania n ie  było ważnych ska?g 
przeciw wymienionemu tow arzystw u, i że su ­
rowe kroki przeciwko tow arzystw u dopiero 
ja  rozpocząłem .

II. Że powodem mojej interw eneyi 
jest jedynie nienawiść przeciw  oskarżonemu, 
pow stała ztąd , ż e :

ł. Ofenheim nie pochw alał moich ban- 
dlowo-politycznyu h planów' podczas rozmowy 
w mojem biurze; że

2. nie chciał na me wezwanie należeć 
do t. z. Chabrusu i

8. że nie przyjął koncesyi ofiarow anej 
mu przezemnie.

III. Że m iałem  oświadczyć, iż na  w y­
padek ustąp ien ia  O tenheim a nie zarządzę  
sekw estracyi kolei Lw owsko-Czerniowieckiej.

łfa  powyższe insynuacye m am  zaszczyt 
złożyć następu jące u r z ę d o w e  ośw iadcze­
n ie  :

 ̂Ad I. Celem w yjaśnienia tw ierdzeń  
określonych pod I  w ystarczy przytoczenie 
następujących  faktów :

W adliwości budowy drogi żelaznej ze 
Lwowa do Suezawy, były już w krótce po 
rozpoczęciu te jże  budowy przedm iotem  m - 
terpelacyj w Radzie państwa i przedmiotem

dnia 30‘



zapytyw ań rządu , ja k  to wypływa z in te r­
pelacyi wniesionej przez Lw a hr. T h u n a  
i tow. d. 24. lutego 1865 r  w Izbie Panów 
i z in terpelacy i wniesionej przez E . H o r  
m u z a k i e g o  d 14. m aja 1868 w Izbie 
deputowanych,

Gdy w sku tek  załam ania  się m ostu 
pod Czerniowcami rep re z en ta c ja  państwowa 
m usiała  ponownie zwrócić swą uwagę na 
stosunki drogi żelaznej ze Lwowa do Gzer- 
niowiec, uchw aliła  Izba Panów d. 18. m aja 
1868 rezo luc ję  „zalecając rządowi ścisły 
nadzór budowy, k tó ry  już i tak  z uwagi r a  
bezpieczeństwo publiczne należy do głównych 
obowiązków rząd u , którem u to obowiązkowi 
rząd — jak  się zdaje — w czasach o s ta ­
tn ich  nie zupełnie odpowiada, czego n a jlep ­
szym dowodem je s t załam anie się mostu 
nad  Prutem ."

Rażące niepraw idłow ości p rzy  budowie 
i w ruchu  kolei żelaznej Lwowsko ■- Czernio- 
wieckiej dały rządowi w net sposobność do 
korzystan ia  z uw sg zaw artych  w powyższej 
rezoluoyi Izby panów.

Już  mini: te r handiu, P lener, był zm u­
szony celem prawidłowego wykończenia bu ­
dowy a głównie celem położenia tam y p rze­
ciw powodziom wystosować do rady zawia- 
dowczej tej k 'dei rozporządzeniam i z 11. 
listopada, 12. i 26. g rudn ia  1869 1 21583. 
18262. 22760 surowe napom nienia i nakazy, 
k tóre  jednakowoż nie zesrały uwzględnione, 
albowiem później m usiano je  powtórzyć. 
O statn ie rozporządzenie zaw iera w sobie 
ustęp  n astęp u jący :

„M inisterstw o handlu widzi się przeto  
spowodowanem zalecić radzie  zawiadowczej 
z odwołaniem się na § 12. rozporządzenia 
m inisterstw a handlu  z 14. września 1854 
Dz. ust. pań. nr 238 jak  najściślejsze wy­
konanie środków zaradczych w skazanych tu- 
tejszem  rozporządzeniem  z d. i 1. listopada r.
b. 1 £1583 tudzież wykonanie rozporządzenia
c. k. gimerainej inspekcyi austryackich  dróg 
żelaznych z d. 16. g rudnia  r. b. 1. 3996."

Powołany w powyższem rozporządzeniu 
§ 12 rozporządzenia m inisterstw a handlu  z 
■14.' w r.eśn ia  E854 Dz. ust. państ. nr. 238 
(t. j. ustawy o koncesjach  kolejowych) opie­
wa dosłow nie: „Jeżeli przedsiębiorstw o ko­
lejowe wbrew powtórnym napomnieniom me 
wykonuje zarządzeń w ładz przełożonych, 
albo też dzia ła  wbrew głównym postanow ie­
niom konccsyi albo regulam inu ruchu — 
może m inisterstw o hand lu  zarządzić sekwe- 
stracyę koncesjonow anej kolei na koszta i 
niebezpieczeństwo przedsiębiorstwa,.*

Z powołaniu się na ten  §. ustaw y o 
koneesyach kolejowych wypływa, że już  m i­
n iste r handlu, P l e n e r ,  po raz pierwszy w 
r. 1869 zagroził tow arzystw u sekw estraeyą.

W ten sam  sposób n astręcza ła  się 
także jego następcy w urzędzie, ówczesnemu 
naczelnikowi m in isterstw a handlu  br. P re -  
t i s ’o w i  sposobność do wydawania podo­
bnych napom nień i nakazów  surowych celem 
doprow adzenia do ła d u  stanu  budowy i r u ­
chu kolei Lwowsko - Czerniowieckiej. Tak 
n  p. był br. P r e t i s  spowodowany rezu l­
ta tam i badań techniczno adm inistiacyjnycb, 
przedsięw ziętych w czasie od 23. lu tego do 
15. m arca 1870, nakazać rozporządzeniem  
z d. 8. m aja 1870 1. 8022 tow arzystw u k o ­
lei Lwowsko - Czerniowieckiej pod zagroże­
niem praw nych środków w skazanych w re ­
gulam inie ruchu tudzież w ustawie konce­
syjnej, usunięcie licznych, po największej 
części bardzo ważnych braków i wadliwości 
w budowie i w ruchu  tudzież w adm in istra ­
c j i  i to w czasie ja k  najkrótszym .

Równocześnie zażądano przedłożenia 
instrukcyi co do obliczania dochodów i wy­
datków  ruchu  pomiędzy austryackiem i a ru- 
m uńskiem i liniam i i skarcono nieuwzględnie­
nie rozporządzeń m inisteryalnych z d. 11. 
listopada 1869 1.21.583 z 12. g rudn ia  1869 
1. 18262 i z 26. grudnia 1869 1. 22.760.

Tern samem zagrożono R adzie zaw ia­
dowczej pow tórnie sekw estraeyą kolei.

N iedostateczne wykonanie nakazów u 
dzielonych rozporządzeniem  z 8. m aja 1870
1. 8022 doprowadziło do tego, że ponowiono 
te nakazy rozporządzeniem  z d. 25. czerwca 
1870 1. 11.949. Mimo to nie usłuchało  to ­
warzystwo tych  nakazów, bo jeszcze w tym 
samym ro k u  m usiano z powodu nowy-h 
przerw  w ruchu  i na podstawie w tej m ie­
rze zarządzonych dochodzeń urzędowych, 
wydać w krótkich ustępach  a  to :  rozporzą­
dzeniam i z 28. listopada 1870 1. 23.367 i 
z 5. grudnia 1870 1. 18.712 ponowne naka­
zy celem doprowadzenia budowy do odpo­
wiedniego stanu.

R ozporządzeniam i z 2. lipca i 26. li­
stopada 1870 1. 12 981 i 19.078 skarcono 
wady spostrzeżone na parku  wezów i loko­
m otywach i nakazano usunięcie tych wad. 
Dalsze zarządzenia br. P re tisa  tyczyły się 
usunięciaspostrzeżonnych wad w spólnej adm i­
n is tra c ji ;  w tej m ierze na  podstaw ie ści­
słych dochodzeń wskazano sposób, w jak i 
m a być prow adzoną adm inisiracya.

W szystkie powyżej przytoczone, pona­
wiane nakazy i wskazówki pozostały bez 
sk u tku ; co w ięce,, R ada zawiadowcza uzna­
na za stosowne odpowiedzieć na rozporzą­

dzenie z 5. grudnia 1870 1. 23.367 w fo r­
mie tak  niewłaściwej, że br. P re tis  był zm u­
szony pod dniem  9. grudnia 1870 1. 875 
wydać surowe skarcenie, co m iało ten  sku­
tek, że prezydent rady  zawiadowczej w swej 
odpowiedzi na to  skarcenie oświadczył, iż 
zgadza się najzupełniej z stanow iskiem  za- 
ję tem  przez Radę zawiadowczą.

Tymczasem w skutek  ponownych wy­
padków nieszczęsnych i przerw  w ruchu  aa  
kolei Lwowsko - Czerniowieckiej i w skutek 
n ieregularnego tran sp o rtu  towarów, skiero­
w aną została  ponownie uwaga Rady p ań ­
stw a na  stosunki tej kolei i znalazła wyraz 
w in terpelacyi wniesionej przez deputow ane­
go G r o c h o l s k i e g o ,  k tó ra  na wniosek ko- 
m issyi skarbow ej spowodowała powzięcie 
następującej rezo lucji: „W zywa się ces rząd, 
ażeby zw rócił całą swą uwagę na w&dliwo- 
ściw  ruchu  kolei Lwowsko-Czerniowiecko J a ­
skiej, k tó re  są powodem bardzo niepomyśl­
nych finansowych rezu lta tów  i ażeby tak  w 
interesie obrotu, jakoteż funduszów państw o 
wych poczynił energiczne kroki zaradcze." 
Ówczesny m inister hand lu  dr. S c h a f f i e ,  
oświadczył w tej m ierze, że rząd. z swego 
stanow iska, nie m a nic do zarzucenia pro­
ponowanej rezolucyi; równocześnie zaw iado­
m ił m in ister Iz b ę , że w skutek zażaleń 
wniesionych przeciw zarządow i kolei Lwo-_ 
wsko Czerniow iecko-Jaskiej, są ścisłe docho­
dzenia w toku, k tórych  ukończenia należy 
oczekiwać.

P rzed  uchwaleniem  powyższej rezo lu­
cyi, zab ie ra ł także głos dep. S t y r c z a ;  
z załączonego egzem plarza protokołu steno- 
graficznego z posiedzenia Izby deputow a­
nych wypływa,, w jak ich  kolorach p rzed sta ­
w ił ten deputow any założenie trasy , bezpie­
czeństwo i pewność ruchu, stosunki ad m i­
n istracy jne , jak  w ogóle przytoczył fakty 
jask raw e i dom agał się interw eucyi m ini­
sterstw a handlu. W skutek tego m in ister 
handlu, dr. Schaffie, zmuszony był do w y­
dania dwóch rozporządzeń.

W pierwszem rozporządzeniu z d 4. 
września 1871 1.2699. oświadcza m inister ban 
dlu, że przy tak ich  okolicznościac h musi so­
bie zastrzedz zatw ierdzenie reform adm inistra 
cyjuych przedsięwziąść się m ających i dodaje, 
że zapatryw anie o wielce wadliwej organi­
zac ji służby kolejowej o której mowa w roz­
porządzeniu br. P retisa  z dnia 24. g rudnia  
1870 1. 24.100, nie zm ieniło się dotychczas; 
to  rozporządzenie pozostało bez sku tku  dla 
tego, ponieważ nie przedłożono do zatw ier­
dzenia reform y adm inistracyjnej. Drugiem  
rozporządzeniem  z d. 2. września 1871 licz 
16.250 zarządzono zdjęcie poziomych i p io ­
nowych projektów wzdłuż całej linii przez 
o rgana generalnej inspekcyi.

Gdy w krótkim  czasie po tych zajś­
ciach objąłem  u rząd  m in is tra  handlu, docho­
dziły m nię pisem ne i ustne doniesienia ge 
neralnej inspekcyi tudzież inne podania, z 
których niew ątpliw ie wypływało, że wadliwy 
stan  kolei trw a ciągle.

W skutek tego zarządziłem  przedewszy- 
stkiem  ścisłe dochodzenia ekonomicznego 
zarządu tow arzystw a, do czego spowodowało 
mnię to  spostrzeżenie, że przedsiębiorstw o 
to  z roku  n a  rok w kładało  na skarb pań­
stwowy coraz większe ciężary. W ykryte przy 
badaniu  rachunków  z ruchu  niepraw idłow o 
ści w płynęły  na  to, że na  podstaw ie zacią­
gniętego zdan ia  prokuratoryi skarbowej tu ­
dzież w porozum ieniu z m inisterstw em  sk ar­
bu wydałem  do rady zawiadowczej cały 
szereg nakazów m ających na celu usunię­
cie najjaskraw szych niepraw idłow ości w ad- 
m in istracy i i w gospodarce ekonomicznej a 
przy tern , z uw agi na t o ,  co uczynili już 
moi poprzednicy w u rzęd z ie , zagroziłem  
ponownie sekw estraeyą kolei na w y p ad ek , 
jeżeliby tym  nakazom  w ogólności a głów/nie 
w dotrzym aniu term inów  nie stało  się za­
dość ; pow iedziałem  wyraźnie w jednem  z 
takich rozporządzeń , że w takim  wypadku 
przystąp ię  bezzwłocznie do z&sekwestrowania 
kolei w myśl §. 12 ustaw y o koncessyach 
kolejowych.

I ta  ostatn ia g roźba nie skutkowała. 
R ada zawiadowcza nie zam ierzała  ustąpić z 
stanow iska opornego dotychczas zajętego , 
ośw iadczyła bowiem w podaniu  z dn ia  25. 
w rześnia 1872 1.9083, źe nie je s t w m ożno­
ści zadość uczynić większej części nakazów 
jej udzielonych a  co do reszty  nakazów 
staw iała  ze swej strony w arunki, k tó re  by­
ły nie do przyjęcia.

W obec tego stanu  rzeczy nie w ypada­
ło m i nic innego , jak  całą  tę  spraw ę p rzed ­
łożyć radzie  m inistrów , a  na mój wniosek 
uchw aliła ra d a  m inistrów na posiedzeniu w 
26. września 1872 nałożyć sekw estr na linie 
austryackie  kolei Lwowsko - Czerniowiecko- 
Jassk iej i poleciła mi poczynić k roki p rzed ­
w stępne celem przeprow adzenia tego środka 
zaradczego.

Gdy byłem  za ję ty  tą  p racą  w niósł p. 
Ofenheim d. 3. październ ika 1872 r. swą 
rezy g n ac ję  z posady generalnego dy rek to ra  
towarzystwa. Doniosłem o tem radzie m ini­
strów d. 6. październ ika 1872. R ada m ini­
strów nie w idziała  się jednak  spowodowaną 
w sku tek  rezy g n ac ji Ofenke m a odstąp ićod

swej pierw otnej uchw ały co do sekwestra- 
cyi kolei, a  to  z uwagi, że nie chodziło tu
0 osobę Ofenheima lecz o to, że rozporzą­
dzenia rządow e, k tóre  rząd  ze względów 
państwowych czynić je s t obowiązany, przez 
radę zawiadowczą nie były wykonywane. 
Równocześnie zatwierdziła. R ada ministrów 
sporządzone przezem uie orzeczenie sekwe- 
stracy jne i poleciła mi natychm iast takowe 
wydać. Orzeczenie to  podpisałem  z ran a  d. 
7. październ ika 1872 r. i tym  to sposobem 
sta ło  się, że tego samego dnia popołudniu, 
oświadczyłem prezydentowi rady zawiado­
w cze j, k tó ry  doniósł m i, że rad a  zaw iado­
wcza je s t gotową do rokowań z rządem
że już je s t za późno, albowiem  ra d a  m in i­
strów  postanow iła wziąć kolej w sekwestr
1 wydane już zostało stosowne orzeczenie. 
Po zaprow adzeniu sekw estru było pierwszem 
jego zadaniem  uporządkow anie całej czyn­
ności przedsiębiorcy budowy. W tym  celu 
m usiał być zbadany s tan  kolei, służby ko­
lejowej, i położenia finansowego. Przy ba­
daniach  w kierunkach w skazanych natrafił 
tak  sekwestr, jakoteż kom isarze na cały 
szereg tak ich  faktów, k tóre, gdy przez se- 
kw estra doszły do mojej wiadomości: a p rze­
żeranie do wiadomości Rady m im st ów — 
wywołały powszechne zdanie, iż w myśl §. 
71 dawniejszej procedury karnej, należy je 
zakom unikować sędziem u śledczemu.

Stało się to  w istocie; gdy pismem z
d. 3. lipca 1873 1 168 odstąpiłem  spraw o­
zdanie aekwestra c, k. sądowi krajow em u w 
spraw ach karnych.

Ad II. Nie m iałem  żadnej nienawiści 
do p. O fenheim a, bo nie było do tego po 
wodu. Pom inąw szy, że wypływa to  już z 
przedstaw ienia ad  I, muszę jeszcze w tej 
mierze przedstaw ić następujące fakty.

1. W obec p. Ofenheim a nie rozw ija­
łem  nigdy mojego handlowo -  politycznego 
p ro g ram u ; nie mógł on więc w obec mnie 
nie oouhwalać tego program u.

2. Ani bezpośrednio ani pośrednio nie 
wzywałem p. Ofenheima do wzięcia udziału 
w tak  zwanym „Chabrusie."

1 3. Nigdy nie ofiarowałem  p. Ofenhei- 
mowi koncessyi kolejowej. Tw ierdzenie jego 
tyczy się prawdopodobnie tej okoliczności, 
że p. Ofenheim by ł członkiem  konsorcjum , 
starającego się jeszcze podczas urzędow ania 
moich poprzedników  o koncessyę na budo­
wę drogi żelaznej z M iirzzuschlag przez 
M ariazeli, S t Pólten, M autern, H orn i Sieg 
m undsherberg  do I g la u , k tóre  to sta ran ia  
trw ały jeszcze wówczas, gdy ja  objąłem  u- 
rząd  m in istra  handlu. Jest faktem , że obie­
całem tem u kousorcyum  wyrobienie żądanej 
koncessyi z ograniczeniem  na linię M urzzu- 
schlag-Śiegm undsherberg wraz z lin ią  ubo­
czną Terz przez Mariazeli do Aschbacb. 
Koncessya ta  udzieloną została w istocie 
rzeczonem u konsoreyum . Najwyższem p o s ta ­
nowieniem z 12. m aja 1872; ponieważ jednak  
przed wydaniem koncessyi konsoreyum  nie 
m ogło dostarczyć dowodów, iż posiada dosta­
teczne fundusze do budowy, p rzeto  zrzekło 
się tej koncessyi, poczem najwyższem p o s ta ­
nowieniem z d. 11. lutego 1873 uznaną zo­
s ta ła  ta  koucessya za zgasłą.

Ad. I I I . Już  z przedstaw ienia rzeczy 
pod I. wypływa, że rad a  ministrów uchwa 
liła  d. 26. września 1872 wziąć kolej pod 
sekw estr. W ypływa ztąd , że od tego dnia 
nie mogłem  w tej sprawie działać na  w ła­
sną rękę. Nie mogłem też więc nikom u d a ­
wać zapewnienie, że skoro Ofenheim złoży 
u rz ą d  generalnego dyrektora, rząd  odstąpi 
od sekwestracyi. Przeciwnie, oświadczam, że 
w pierwszych dniach październ ika oświad­
czyłem pp. radcy dw oru Jacobi i dr. Ange 
1-j K uh na ich proźbę, ażeby z powodu u- 
stąp ien ia  generalnego dy rek to ra  Ofenheima, 
zaniechać sekwestracyi, że powzięcie uchw a­
ły  w tej m ierze je s t rzeczą rady  m inistrów.

W końcu oświadczam, źe wszystkie po­
przednio przytoczone fakty, stw ierdzam  ni- 
niejszem urzędownie.

W iedeń 24. stycznia 1875.
C. k. m inister handlu

B a n h a n s  m. p.
Do powyższej odezwy był załączony 

wyciąg z p ro tokołu  z posiedzenia Izby de­
putowanych z dnia 17. czerwca 187! a 
mianowicie cała  mowa dep. S t y r z z y  z 
powodu wniosku komissyi skarbow ej co do 
powzięcia rezo lucy i, o której mowa w o- 
dezwie J. E. m in istra  dr. Banhansa.

Przewodniczący zarządził odczytanie 
mowy dep. Styrzzy. Mówca uw aża propono 
waną rezolucyę z uw agi na sm utny s tan  
kolei Lw ow sko-Czerniowieckiej, za łagodną 
i kładzie nacisk na  to , że przy udzielaniu  
pozwolenia na  puszczenie w ruch te j kolei 
m usiała genera lna  inspekeya austryack ich  
dróg żelaznych postąpić sobie bardzo lek ­
komyślnie. W iadomą je s t rzeczą, że mnó 
stwo objektów jes t popodpieranych belkam i, 
źe grobla M ihuczeńska m usi ustaw icznie 
być nasypyw aną, ażeby pociąg n a  próbę 
m ógł przez n ią  przejechać. Mówca kreśli 
następnie  opłakany s tan  ruchu  iadm in istra - 
cyi. U rzędnicy uciekają  od tej kolei i p rze­
chodzą do służby S tro u sh e rg a , chociaż i 

ti  n gospodarka nie je s t  wzorową.

Dr. N e u d a. O koliczność, że J . E. 
m in ister handlu  został wezwany do ro zp ra ­
wy jrffo świadek, m iała mi nastręczyć spo ­
sobność, do zapy tan ia  p. m in istra  ustn ie o to, 
co p. m in ister p rzedstaw ił nam już na  piśm ie. 
Gdyby nie to p ism o , byłbym  m ógł w myśl 
procedury karnej stawiać pytania św iadkow i, 
pytania potrzebno do w yjaśnienia sprawy. 
Nie wchodzę w to  co było powodem nap i­
sania tej odezwy. Zdaje mi się je d n a k , że 
powodem napisania tej odezwy była  raczej 
chęć polem izow ania z listem  byłego m in istra  
p. P le n e ra , a  nie sam  przedm iot niniejszej 
rozprawy. K onstatuję przeto, że JE . Plener 
oświadczył w swej odezwie, iż z nadsyłanych 
spraw ozdań nie m ógł powziąć nic takiego, 
coby zm uszało go do zagrożenia tow arzy­
stw u sekw estraeyą. U stęp odezwy p. m inistra 
B anhansa, w którym  jest mowa o tem , że 
skargi i zażalenia dochodziły już pop rzedn i­
ków dr. B a n h a n sa , jest tylko powtórzeniem 
dekretu  sekw estracyjuego. D ekret ten został 
odparty  m em oryałem , a naw et niniejsza 
odezwa dr. B anhansa stw ierdza f a k t ,  że od 
roku  1870 niebyło już skarg  na zły stan 
budowy tej kolei. Nie tu  m iejsce rozpraw iać 
o ad m in is trac ji kolejow ej; ta k a  spraw a kw a­
lifikuje się przecież do postępow ania k a r ­
nego. Chodzi tu  tylko o stan  budowy od 
chwili oddania kolei przez B rasseya aż do 

aprow adzenia sekwestru. Chociaż p. m ini­
s te r nie osob iśc ie , lecz za uchw ałą Rady 
m inistrów  zaprow adził sekw estracy ę , to 
jednakowoż był on referentem  i staw iał wnio­
ski w tej m ierze Dziwną zaiste je s t  rzeczą 
jakim  sposobem m ożna było w Lipcu 1872 
dozwalać na zaprow adzenie pociągów pospie­
sznych, skoro przedtem  i potem  a  m ian o ­
wicie we wrześniu 1872 stan  budowy tej 
kolei był tak  zły, że m usiano użyć o s ta te ­
cznych środków i wziąć kolej pod sekw estr. 
Co się tyczy n ienaw iści, na to odpowie 
mój klient. N adm ienię tylko, że Jego Escel. 
p. m inister handlu p rzedk ładał wszystkie 
skarg i Radzie m inistrów, ale nie zaw iada­
miał o nich p. O fenheim a, k tó ry  byłby 
m ógł dać wyjaśnienia o doniosłości tych 
skarg.

H r a b i a  L a m e r a n .  M yślałem , że 
pan obrońca w ystąpi tu  z jakim  nowym 
wnioskiem. Tymczasem jest rzeczą j a s n ą , 
że chodziło m u tylko o osłabienie w rażenia, 
jak ie  wywołane zostało odczytaniem  odezwy 
JE . papa m in istra  handlu . Jego Excelencyę 
d ra  B anhansa zawezwano do rozprawy tylko 
dlatego, poniew aż oskarżony ta rg u ą ł się na 
pryw atne życie dr. Banhansa. Chodzi więc 
o to, ażeby Jego Excelencya zbił osobiście 
te  zarzuty. T ry b u n a ł, wzywając dr. Ban 
hausa do rozpraw y na św ia d k a , nie mógł 
mieć przecież na m y ś li, iż pan obrońca s ta ­
wiać zam ierza p y ta n ia , na k tóre  pan  m in i­
ster, z uwagi na swe urzędowe stanowisko 
nie byłby mógł duć odpowiedzi. W odezwie 
dr. B anhansa nie może mówca dopatrzeć 
polem iki z pism em  pana Plenera. Tw ierdze­
nie obrońcy, iż m em oryał zbił tw ierdzenia 
dek re tu  sekwestracyjuego, należy do rzędu 
życzeń pana obrońcy, albo je s t tylko płodem 
bujnej wyobraźni. Dziwnym je s t żal pana 
obrońcy, że pan m in ister handlu  nie zapy tał 
przed zaprow adzeniem  sekw estracyi p. Ofen­
heim a , czy na  to  pozwoli.

Dr. N e  u d a  w swej replice nadm ienia, 
że ponieważ nie będzie mu wolno stawiać 
py tań  JE . dr. B anhansow i, p rzeto  musi już 
obecnie zbić wywody p. m in istra  zaw arte 
w jego odezwie. .. „Gdybym  był m inistrem  
hand lu  w A ustryi i gdybym w iedz ia ł, że 
za dwa lub trzy dui stanę w sali rozpraw 
ostatecznych do dan ia  św iadectw a, byłbym 
się nigdy nie uciekał do spisywania odezw y .. .

P r z e w ó d .  Muszę upraszać p. obroń- _ 
cy, ażeby zaniechał k ry tyk i postępow ania 
m inistra tudzież jego odezwy.

Dr. N e u  d a nadm ienia d a le j , że ży­
czenie zostan ia  w szechwładnym  panem  na 
polu ad m in is tracy i, nie je s t jeszcze oszu­
stwem i że adm inistracya nie może być 
przedm iotem  dochodzenia karnego.

O f e n h e i m .  J e s t  rzeczą pzwszechnis 
w iad o m ą, że mojem gwałtownem  w ystąpie­
niem  —  wyznaję to  otw arcie — moją z a ­
nadto  ostrą  m o w ą , podłożyłem  lon t pod
prochow nię  D nia 23go w rześnia 1872 na
posiedzeniu R ady zawiadowczej zwołaneiU 
w celu om ówienia dekre tu  m inistra handlu 
z dnia 4go w rześnia 1872 wygłosiłem tę 
mowę. D nia 25. w rześnia ogłosiłem  tę  m o w ę  
w N eueF r. P resie, ponieważ ten  szanowny 
dziennik um ieścił był poprzednio k ilka ustę­
pów z te j mojej mowy, przedstaw iając przeż 
to  rzecz w niewłaściwem  świetle.

D nia 26go w rześnia — słyszeliśm y to 
dzisiaj z odezwy p. m in istra  handlu  
zapadła  już w radzie m inistrów  uchw ała u* 
zaprow adzenie sekw estru, a więc w dzień p° 
ogłoszeniu mojej mowy, nim  jeszcze był° 
można odpowiedzieć na  dek re t m inisterstw ^ 
handlu, nim  jeszcze ra d a  m inistrów  mógł0, 
wiedzieć, czy ra d a  zawiadowcza da posłuch 
rozporządzeniu m in is tra  handlu , czy nie.

W spom inam  o tem tylko d la  tego, ho 
chcę przez zestaw ienie d a t chronologicznych - 
wykazać, że nie s tan  budowy, nie oporu0 
zachow anie się generalnego dyrektora, tylk^



moja mowa była powodem sekw estracyi. P 
prezydent odłożył przesłuchanie co do po­
wodów sekw estracyi na  czas późniejszy, dla 
tego też pozostawiam sobie szczegóły zapro­
wadzenia sekw estracyi aż do tego czasu. 
Wówczas będę m iał sposobność wykazać do­
wodami, że an i za czasów urzędow ania m i­
n istra  P lenera, ani m in is tra  Schaeffla ani 
m inistra P re tisa  nie było nigdy tak ich  za­
targów, któreby mogły w płynąć n a  zagro­
żenie pekw estracyą ze strony wymienionych 
pp. m inistrów. Pozwalam  sobie jeszcze n ad ­
m ienić, że m em oryał rady  zawiadowczej 
zbija punk t za punktem  dekre t sekw estra- 
cyjny i spodziewam się, że m em oryał ten 
będzie tu  odczytany.

Przechodzę teraz  do III . punk tu  ode- 
B r y  p. m in istra  h an d lu , t. j .  do kwestyi 
^Ę^ibrusu. N ikt n igdy nie przeczył i jestem  

, -zekouany, że n ik t nie poważy się zaprze­
czyć, że proponowano m i, ażebym  należał 
do Chabrusu ; n ik t też -— spodziewam się — 
nie zaprzeczy, że nio przyjąłem  tej propo- 
zyeyi. Spodziewam się, że nie zm uszą mię 

o tego, ażebym  do niniejszej rozprawy, 
k tóra  już i ta k  p rzy b ra ła  olbrzym ie roz­
m iary, przywoływał nowe osoby i niniejszą 
rozpraw ę karną przeniósł na pole politycz­
ne ; byłoby m i to  w strętnem , jak o  dobremu 
Austryakowi. Nie mogę pom inąć milczeniem 
i tej okoliczności, że w chwili, w której nie 
przyjąłem  propozycyi należenia do Chabrusu 
opanowało mnię. to uczucie, iż nie doznaję 
już względów pana m in istra  handlu. Zakoń­
czę moje przem ówienie wzm ianką, że kon- 
cessya o której p. m inister hand lu  wspomi­
na w swej odezwie, nie tyczyła się bynaj­
mniej kolei M iirzzuschlag-Sigm undsherberg, 
lecz lin ii Tarnów-Leluchów. Wezwany przez 
p. m in istra  podałem  trzy  powody d la  k tó ­
rych nie mogłem przyjąć tej koncessyi: 1) 
Za n iska gw araneya, ho tylko 27.000 zł. za 
m ilę. 2) Że kurs em issyi m usiał być do­
piero przez rząd  zatw ierdzony i 3) że rząd 
zastrzegł sobie praw o zmienić trasę  naw et 
podczas budowy. J . Ekscellencya powiedział 
mi wówczas n iełaskaw ie (jungnddig), że już  
skończył z Fruncobąnkiem i że ten  bank  po­
trafi to  samo co O fenheim .“ Poszedłem  do 
tego banku i dowiedziałem się, że an i mu 
się śniło sta rać  się o tę  koncessye.

Po krótkiej przerw ie rozpoczął p rze­
wodniczący posiedzenie oświadczeniem, iż 
rzeczoznawcy, pp. I ł  u p p e r t  i P r e s s  e l  
zachorowali i nie m ogą przeto pełnić obo­
wiązków rzeczoznaw ców ; próbowano wezwać 
do rozpraw y p. Bolze ale ten  nad esła ł ta k ­
że świadectwo iż je s t  c h o ry ; sprowadzono 
tedy  dy rek to ra  kolei północnej, p. F i i ł -  
lungera, k tóry  p rzy jął ten  urząd. 
_______________ (Ciąg dalszy nastąpi.)

OSTATNIA POCZTA.

f r ł . j j w l i a n
Lwia ‘29. Stycznia.

H otel Z o r ia .
Pp. H. hr. Mier, z Buska. — J . Popowski, 

z Warszawy. — W . Rylski, z N arty. — K. Zaduro- 
wicz, z Rożnowa.

H otel A n g ie lsk i:
. P P‘ S. Jaciew icz, z Krosna. — S. Newelicz, 

z Kozowy. — M. Rokossowski, z Tarnawicy. — M. 
Strec, z Baczyny. — K. Wysocki, z Hrehorowa. — 
J . Krepp, z Tarnowa.

H o te l K r a k o w sk i:
Pp. E. Czajkowski, z Stanisławowa. — R- 

Schiller, z Sawczyna.
H otel E u rop ejsk i.

Pp. J . hr. Skala, z Huilicy. — A. Bajewski, 
* Bartatowa. — W. StruBzkiewicz, z Mszany. — J> 
Wasilewski, z Kańczugi.

O d j e c h a l i  a e  L w o w a ,  
dnia 29. Stycznia.

Pp. Ks. A. Lubomirski, (lo Russyi. — Ks. 
E. Sanguszko, do Tam ow a. — K. hr. Bielski, do 
Starego miasta. — A. hr. Dembiński, do Borynicz.

R. hr. Dzieduszycki, do Siechowa. — S. hr. Z a­
mojski, do Wysocka. — K. br. Błażowski, do Nowo- 
siółek. — E. Lobaczewski, do Przemyśla. — w. 
Dwernicki, do Rossyi. — W. Milewicz, do Czermo- 
wiec.

N a j j .  P a n  przybył dnia 28. b. m. 
w raz z N a j j .  P a n i ą  i Najd. A rcyks. M a­
r y  ą  W a l e r y ą  z B udypesztu do W iednia.

Do obu Izb Rady państw a wystosowało 
24 zarządów  kolei żelaznych m em oryały o 
opodatkow aniu  kolei i żądają ulgi co do 
nadzoru państw a, um niejszenia wym agań co 
do usług  kolei w celach pocztow ych, s tr a ­
tegicznych i policyjnych, co się tyczy bez­
pieczeństw a, wreszcie um iarkow ańszych po­
datków. Nie podpisały tego m em oryału: 
kolej północna C esarza Ferdynanda, kolej 
zachodnia czeska, kolej Rudolfa, kolej lwow­
sko -czerniowiecka. D yrekcya B anku N aro ­
dowego postanow iła zakupić za 2 m iliony 
listów  zastaw nych na fundusz rezerwowy.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  na  posiedze­
niu w d. 29. b. m. zajm ow ała się petycyam i 
duchow ieństw a parafialnego grecko-katolic- 
kiego w ielu dekanatów  galicyjskich o pod­
wyższenie dochodów kongruy. Komissya 
Izby wniosła, aby wezwać rząd do przedło­
żenia ponownego pro jek tu  ustawy. Ks. Szwe- 
dzicki i ks, Pawlików popierali wniosek ko- 
m issy i; Russ pragnie,^ aby p ro jek t ustaw y 
rozciągnięty  był w ogolę na duchowieństwo 
katolickie. W głosowaniu wniosek Russa 
został przyjęty , aby w niesioną zosta ła  u s ta ­
wa o podwyższeniu kongruy w ogóle dla 
duchow ieństw a katolickiego. ^

Izba niższa sejmu węgierskiego prow a­
dziła dalej obrady ogólne nad  budżetem . Zse- 
denyi żąda, aby zwrócić budżet kom issyi dla 
ponownego zbadania. Karm am i je s t przeciwny 
przyjęciu budżetu. Pulski w długiej mowie 
przem aw ia za budżetem ; charak teryzu je  za­
chowanie się opozycyi jako  niejasne ; mówi, 
że różnice dzielące k ra j, tra c ą  z wolna na 
znaczeniu, a znikną zupełnie, jeśli naród  po 
trzeci raz  stw ierdzi dzieło ugodowe; uważa 
on położenie obecne wprawdzie jako  trudne, 
ale nie rozpaczliwe. N iedobór w ynika z in- 
westycyj i kwoty am ortyzacyjnej. Po mowie 
M ariaszego rozprawy dalsze odłożono do d. 
30, b. m.

Dr. C o s t  a , dep. do R ady Państw a, 
zm arł dn ia  28. b. m. w Lublanie.

Nordd. AUg. Ztg. p isze : U rząd zagra- 
! niczny idąc za zdaniem  wyższych powag 

praw niczych pozostaw ił był rządow i me- 
1 kiem burgskiem u rozpoczęcie postępow ania 
! karnego in contumaciam przeciw sprawcom 
i rabunku  morskiego, popełnionego na brygu 

„G ustaw .“ Rząd m eklem burgski jednak  nie 
chciał b rać tego na siebie, pdnieważ po­
wątpiew a w kom petencyę swoich sądów i 
ponieważ m eklem burgski proces k arn y  nie 

I zna takiego postępow ania in contumaciam.

Z B e r l i n a  28. stycznia d o n o szą : | 
U z n a n i e  króla A l f o n s a  przez Cesarza 
już podobno nastąpiło  przez przyjęcie posła 
hiszpańskiego Rascona. U w ierzytelnienie po 
sła  tutejszego w M adrycie m a nastąpić. 
Trzy cesarstw a p o stąp ią  sobie praw ie je ­
dnakowo pod względom u zn an ia , lecz nie 
zrobią tego aktem  wspólnym ani równocze­
śnie.

N a czwartkowem p o s i e d z e n i u  
Z g r o m a d z e n i a  n a r o d o w e g o  prow a­
dzono dalsze obrady nad  ustaw am i konsty- 
tucyjnem i i odrzucono znaczną większością 
wniosek p r a w i c y  względem cofnięcia p ro ­
jektów  ustaw  konstytucyjnych, ja k  również 
popraw kę radykalisty  N a q u e t ,  k tó ra  wno­
siła  w ybranie Zgrom adzenia narodowego 
w edług konstytucyi z r . 1848. L a b o u l a y e  
rozw ijał poprawkę lewego środka, aby  rząd 
republik i sk ładał się z dwóch Izb i p rezy­
den ta  Republiki. Ludw ik B I a u c p rzem a­
w iał przeciw  tem u; głosowanie odroczono. 
Ze względu na zachowanie się Ludw ika 
B lauc i radykalistów , zdaje się być rzeczą 
pewną, iż Zgrom adzenie uarodow e nie p rzy j­
mie popraw ki Laboulaye.

Z Petersburga zaprzeczają doniesieniom 
zagranicznych dzienników o przygotow aniach 
do nowej wyprawy na T u r  k o m a  n  ó w na 
lewy brzeg A m udaria.

M adryt 28. stycznia. W ojsko kró lew ­
skie zajęło Pueyo na drodze do Pam peluny. 
K arliści bez oporu cofnęli się. W ieś A rtaz- 
coz została także wziętą.

(Proces Ofenlmma.) Co do dostaw y w ę­
gla żółkiewskiego, mówi oskarżony, że rząd  
nakazał robić próby z tym  węglem . Sekwe- 
s tra to r  wielkie szkody zrządził Tow arzystw u, 
b iorąc węgle z Jaw orznia. P rezes sądu sk a r­
cił tę  uwagę, a kiedy oskarżony pow tórzył 
ją , prezes zagroził m u w ydaleniem  z sali 
sądowej. Oskarżony dostał kurczu  w p ie r­
siach i wyprowadzono go z sali. Posiedzenie 
na pół godziny przerw ane.

pierwszą ratę nie dał pokwitowania. Kwit 
na ostatnią kwotę chciał w ostatnich cza­
sach zobaczyć celem odświeżenia pamięci. 
Jestto jedyny kwit, który wystawił. Twier­
dzenie, że otrzymał więcej niż 5000 złr. 
jest nieprawdziwem a twierdzenie , że pod 
innem nazwiskiem podniesioną została zna­
czna kwota tytułem zysku griinderskiego  
nie tyczy się jego osoby. Dalej zaprzecza 
minister z wszelką stanowczością twierdze 
niom, że z tej kwoty otrzymał pewną część, 
że wystawił na to kwit i że potem chciał 
ten kwit wycofać. W końcu odpiera mini­
ster stanowczo te insynuacye, o których dr. 
Neuda oświadczył, że ręczy za nie.

H u s i a t y n ,  30. stycznia. Komis­
sya międzynarodowa ukończyła swoje czyn­
ności i odjeyhała dzisiaj.

Odpowiedz, red ak to r: W ła d y s ła w  K o z iń s k i

W i e d e ń ,  29. stycznia. (Proces 
Ofenheima). Minister handlu dr. B a n h a n s  
wystosował pismo do obrońcy Ofenheima 
dr. Neudy, w którem ponawia oświadcze­
nie, że jako zysk syndykacki przy H ypo-  
thekarrentenbank  otrzymał tylko 5000 złr. 
w dwóch ratach : 3000  i 2000 złr. Na

Zwracamy uw agę na dzisiejszy in se ra t o 

K r e w  p r z e c z y s z c z a j ą c e j  h e r b a c ie  F r a n ­

c i s z k a  W i lh e lm a  ap tek a rza  w N eunkirchen 

pod W iedniem . Środek ten  uzyskał powszechne 

uznanie u  p u b liczn o śc i, gdyż co roku użycza 

tysiące p rób  swego szczęśliwego wpływu w roz­
m aitych słabościach,

W teatrze hr. Skarbka.
W Sobotę dnia 30. Stycznia 1875.

Pod artystycznem kierownictwem 
B O L E S Ł A W A  Ł A D N O W S K I E G O

H  i n o p s t l i
W ielka opera w 3. aktach Meyerbeera. 

Kapelmistrz pan S z i r e r .

O S O B  T  :
Hoel, pasterz . • ..................... P. Koncewicz.
Corentin, d u d z i a r z .................P. Mikulski.
Dinorah ......................................Pni. Jakow icka.
K o s a rz ..........................................P . Zakrzewski.
Strzelec ......................................P . Borkowski.
Pierwszy p a s t u s z e k .................P na . Kramer.
Drugi p astu szek ......................... Pna. Szirer.

Wieśniacy — W ieśniaczki.

m e te o r o ło g io z u a .
z dnu* 30. Stycznia 1875,

B a ro m e tr  784.94mm. Psychrometr suchy— 2 50"O. 
P sy c h ro m e tr  wilgotny — 2 76"G Prężność pary 3 56 
mm. W ilgoć 95%. Zachmurzenie 7. W iatr WS. 
Ozon 7 . Opad w mm. z ostatnich 24. godzin śnieg. 
Temperatura powietrza — 0 2(IR.___________________

a o e i n g ł  t e o te jo w e *

P r a y c h e d z ą .  * 
n a  g łó w n y  d w o rs e c : e K ra k o w a : o 5, godz.
57 m in' 9 godz. 45  m, w nocy i 10 g.
50 m. m t o ;  z  G z e rn io w ie c : °  10. godz.
18 m in , w nocy, 4 godz. w nocy i 3. godz
5, min. po p o łu d n iu ---*  Podw ołoozyhfe i B ro ­
dów o 4, j g  rajn r(1).j 0 , 4 _ godz. 3

mus. po południu  i U), godz. 58  min. w nocy, 
ze  S try j* .: codziennie o godz, 22 minucie
w ieczór,

0*£ttho tlxąi 
do K ra k ó w *  o o. goda. 5 . min. rano, 5. gode. 
a  nr 'vn)czór i 11 . godz. 28  miu. w nocy 

do G z tirm o w io c : o 6. godz. 50  min. rano 
U *  48 m \R w B0Cy i 12 , godz. 50  uiin.
w po łudn ie; . _  do P o ćw o ło czy sk  i B rodo*  
12. godz. w p o łu d n ie , 10. goda. w nooy i 6 
godz.. 27  min. rano , do Stryja codziennie o 7 
goda 22  m, r a n o .

P o d z a m c z a :
o d c h o d z ą  do P o d w o ło czy sk i do B rodów  : t 
ł l  g- 3 2  m, w nocy i 12. g. 26 in w połudn.

lekarstw i kosztów

a r r y
( N A D E S Ł A N E . )

Wszystkim cierpiącym przywraca siłę i zdrowie bez

R e w a l e s c i e r e  du
z  L o n d y n u .

Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna „Ruyalescićre du Barry1*, która bez medycyny 
kosztów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, płuc, wątroby, gruczołów, błony śluzowej, pęcherza, nerek i 
organów oddechu, jako to : tuberkuty, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność, 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączkę, zawroty głowy, uderzenia krw i, szum w uszach, nudności 
itp., nawet podczas ciąży — nakoniec diabetcs, melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę.

Oto wyciąg z 76000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom.
C ertyfik at N r. 76.851. T ó v i s ,  w Siedmiogrodzie 6. Września 1873.
Chciej Wielmożny Hau przesłać mi 1 funt delikatnej Keyaleaciere za pobraniem pocztowem; za­

mierzam środka tego użyć u nowo narodzonego dziecięcia. Zapas który mi już wyszedł, powrócił dziecięciu 
zdrowie w całem słowa znaczeniu. Używając ten nieoceniony środek pożywienia, jest. każda mamka zbędna

Z uszanowaniem, uniżony sługa Ludwik Toth.
Doświadczenie tajnego radcy sanitarnego : Dr. Angelstein. jBerlin, 6. Maja 1856.
Pod każdym względem przyznać muszę ponownie skuteczny wynik działalności Revalesciere. 

du Barry. Dr. Angelśtein, tajny radca medycynalny.
Pożywniejsza od mięsa, oszczędza Keyalescióre udorosłych i dzieci 50 razy swoją cenę na in 

uych środkach i potrawach.
Cena w blaszanych puszkach zawierających i/j funta 1 zł. 50 ct. 1 fnt. 2 zł. 60 ct. 2 fnt. 4 zł.

50 ct. 5 fnt 10 zł. 12 fnt. 20 zł. 24 fnt. 36 zł Biszkokty Rayalesciere w puszkach po 2 zł. 50 ct. 4 zł. 60
ct: Reyalescifere czekolada w tabliczkach i proszkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 ct. na 24 filiżanek 2 zł 50 ct.
na 48 filiżanek 4 zł 50 cnt. w proszkach na 120 filiż nek 10 zł. 288 filiżanek 20 z.ł 576 filiżanek 36 zł.
Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp : w Wiedniu, Wallfischgasse Nr. 8 . w Białej u Aloizego Kei-
cherta i Ericha Kelera; w Bochni u Franciszka Reissa i J. Bulsiewicza ; w Brodach u E. Grunspanna; w 
Czerniowc.aeh u Altha i Ignacego Sehuirclia; w Kołomyi u J. Sidorowioza; w Krakowie u Józefa Trauczyń- 
skiego; we Lwowie u Piotra Mikolascha, Leopolda Rotlendera, Zygmunta Euckera, F W. Królikowskiego, 
Karola Si hubutha i Jakuba Beisera, w Przemyślu u Edwarda Muchalskiego ; w Stanisławowie u Ferdynanda 
Stechera; w Stryju u Leona Gartnera; w Tarnopolu u A. Morawetza i A. Buchelta; w Tarnowie u A. Ten 
czyna i W. E . A. Wielogórskiego; w Wieliczce u Rudolfa Linnerta — również we wszystkich miastach u 
znanych aptekarzów i kupców.

Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne strony pobraniem pocztowem.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem
Lwów, dnia 29. Stycznia 187A_____

J. A koyt *» s itu k ę .
gal. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 

Łotei lwow.-ezern.-ias. po 200 zł. m- a.
&nku bip. gai. po 200 zł.

T„„ *• k is ł) z«  1 0 ® **•
Tu«‘ i ed’ Ral’ S-Prcr.:. w. a.................s-tirś kredyt. Sal- 4-pre w. a................
Bant” ty nastawne nowe okresowe. 
Gal kipoteczn. gal.
0  ,- zakładu kred. włościańskiego. •

•fjuuego rolmczo-kred. Zakł. dla Gal. i 
“ ńkowiny 6-pre, .łos. w 15 lat. .

Indenuu* 0 b ,IS ‘ *« 1®« »ł
PozVn AzfCyJne «al.............................krajowe) z t. 1873 po 6 pr. wa.

n Stanisławowa ,
1)akat holenderski .
vr » cesarski 
SjPoleon^or

łpPwyftl rossyjski u°cl rossyjski srebrny . 
p„. * . « papierowy
kreb kasowe .

K u r a  g i e ł d y  w T e d e ń
D nia  27. S tyczn ia  1878, 

?Ł* ^  “ K P a ń s t w a ,^ c n o l i ty  d łu g  p ań stw a  w  bankn .
v  m w  srebrne

pi acą iźądają
z). 
233 
14 2
230

85
75
85

106 
» k l e 4

75

Losy z r. 1839 całe 
n « J839 pi^ta cześć ‘
” " 1 lin P° 250 Z*‘ 4~Prc* •„ J860 po 500 zł. 5-prc.
„ „ 1860 po 100 zł. 5-prc.

r’ 1864 Premi )̂ PO 100 zł*R enty Como po 42 lir . au str .

płacą żądaią
273.—
245.50
104.
111.40
116.—
137.75

*• O bllgacye Imleinn. 50/0 y.n IGO zi.

płaca żadają 
70.10 70.20 
7S.60 78.70

Czech .
Bukowiny . ‘
Galicyi . . .  .
Niższej Austryi ,
Siedmiogrodu . ' ' \
Węgier . . .  .

3. Akcye.
Bank AnglO-austr. po 200 zł. wpłata 50 prc. 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł.
Niższo-austr. tow. eskompt. po 500 zł. .
(łal banku hip. po 200 zł. wpłata 50 prc.
Gal banku handl. i przem. a 200 zł. wpł. »0 prc
Gal." zakł. kred. ziemsk. a, 200 zł. .
Banku narodowego .
Kol naddniest. k 200 zł. w srebr. .
Austr. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k.
Kol Cea. Elżbiety po 200 zł nu k.
Kol'. Preszów-Tarn. (węg. część) k 200 zł. w areh
Pół. kolei po 1000 xł. w. a...............................
Kol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. .
Lwow.-czern. kol. po 200 zł. w. a. w srebr .
Tow. kol. iel paóst. po 200 zł. m. k.
Połud. kol państw, po 200 zł. w. a.
T. Hol. jral.  ̂ 200 zł. w srebr.

98.— 
82.50 
85.25 
98.— 
75.70 
'7 8.40

276.— 
247.— 
104.50 
Ul 70
116.25
138.25

83— 
85.75
76.-
78.90

127.50 127.75
222.75 222.— 
850.- 855.—

960.— 961.—
442.’— 444.’
187.50 188.—

1936.— 194o!

4. Liety *a»t. losow ane, (za 100 zł.

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5-prc. w srbr. . 96.— 97.—
Gal. zakł. ir iiem. w Krak. los. w 18 Lat6-prc. 93.— 93.50

n n » n r, n 36 „  6 -p rC . 89.- 89.50
„ „ „ „  „ „ 36 „ 51 pół 92.n0 93, ■—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p r c .  . . . 74.25 74.50
„ „ „ po 5 prc. . . 85.25 85.75

Gal. banku hi pot. po 6 prc............................. 89.75 90.—
Gal. zakł. kred. włość, po 6 proc. . . 98.25 98.75
Bank. naród po 5 prc. . . . . .  —.— —
Węg. tow. ziem. po 5 i pół prc. . . . 86.50 86.75

n « n PO 6 prc................................—
5, O bllg, z praw em  pierw szeństw a, (za 100 zł.) 

Kol. Albrechta k 800 zł. 5-prc. w. a . » —,— 71.—
Kol. naddnietrzańaka k 800 zł. 5-prc. w. a. 26.50 —
Tow. kol. żel. Preazów-Tamów (wę&. część)

ó, 300 zł. 5-prc. w srbr. . . . — ——
Kol. póln. po 100 zł. m. k. . . . . 95.25 95.75

n „ „ 100 zł. w. a. . * . 91.75 92.—
Kol. sal. Kar.Ludw. po 300zł. 5pro. . , —

„ „ „ „ II. emisyi . . 100.50 101.—
a n n 71 Ud- n • 98.90 .—

Kol. lwow.-czern. jas. IV- emisyi a 300 zł
5-prc. w srebr.......................................  78.25 78.50

Węg. gal. kol. k 200 zł. 5-prc. w srbr. . 77.50 78—

St. Genois po 40 zł. in. k.
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w- a. 
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k.

« „ „ 50 zł. w. a. .
Waldsteina po 20 zl. m. k.
Windischgriitza po 20 zł. ni. k.

W e l i n i e  (!V t%  3  m i e s i ę c y )

Amsterdam za 100 zł. hol.
Augsburg za 100 zł. w. p. n. .
Berlin za 100 tal...............................
Frankfurt 100 zł. w. p. n.
H a m b u r g  z a  100 M . B .
Londyn za 10 ft. szt.
Paryż za 100 fr.

flCura miot
Dukat cos. mon.

„ peł. wagi 
Korona 
20-frankówka 
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy 
Srebro .

235.25
142.50
293.50 
129.75
117.50

285.50
143.50 
294.— 
130,— 
118 50

O. Losy.
In s t. k red . d la  hand lu  po 100 z ł.  w . a .  , 164.75
C larego po 40 z ł. m . k .................................................... 26.50
Tow . źeg l. p a r . n a  D unaju  po 100 zł. m . k. 94.—
K elg lev icha  po  10 z ł. m . k ........................................... 13,75
L osy m iasta  K r a k o w a .............................................. 16.25
Pożyczka m iasta  Budy po 40 z ł. w . a. . . 26.—
Palfiego po 4o z ł. m . k ...................................   26*50
F u n d acy a  szpit- A rcyksięcia  R udolfa . 13.75
Saim a po «o zł, m k .  . , .

29.— 30.—
. 16.— 16.25
. 109.— 110.—

21. 22*.—

. 94.70 94.80
92.55 92.65
—■■.—■ —,—.

. 54 20 54,30
54.20 54.30

, UL— 111.25
44 20 44.25

5.2 5 5.26

8.91 8*91
—.— —.—

. —•,— — . .

105.85 106.—■

Telegrafow any k u ra  w iedeński
L n ia  29. S tyczn ia  1875.

165.25
27.50 
95.— 
14.25 
17.—
26.50 
27.- 
14.- 
34.-

Jed n o llty  d łu g  p ań stw a  w  b ankno tach  
T ^ ti « w sreb rze
L osy z 1860 ro k u  . . . .
A kcye b a n k u  w iedeńskiego 

» n kredytow ego 
L ondyn  10 funtów  szte rlingów  , 
Srebro . . . . . . .
N apoleond’or . . . .
Dukat . . .

zł .
70
75

lit
959
216
111
105
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(321 2 — 3) © g ł o s z e n i e .
L. 4068 C. k. Sąd powiatowy w W iś­

niczu podaje do w iadom ości, iż dla uchwa­
łą  c. k. Sądu krajowego w Krakawie m ar­
no traw cą uznanego W ojciecha Drozda z W o­
li Nioszkowskiej F ranciszek  Kleszcz z Z a­
wady ku ra to rem  zam ianow any zoslał.

W iśnicz dnia 31. G rudnia 1874.
(288 3 — 3) E d y k t

L . 1360. S tanisław ow ski c. k. Sąd 
obwodowy wiadomo czyni, że na dniu 25. 
Lutego 1875 o godzinie 10 zrana odbędzie się 
w tym że Sądzie dobrowolna licytacyjna sprze­
daż dóbr Mięczykówka czyli Ł uka do masy 
spadkowej Rudolfa Kurzweila należących, w 
powiecie kołom yjskim  powożonych, pod na- 
stępującem i w aru n k am i:

I. Cenę wywołania stanow ić będzie ce­
na szacunkowa w inw entarzu  spadko­
wym zamieszczona, a  więc summa 20 041 
złr. 10 ct. w. a.

II. Każdy do licytaoyi przystępujący obo­
wiązanym  będzie p rzed  rozpoczęciem 
licytacyi ty tu łem  wadyum 100 0 ceny 
wywołania t. j. sum ę 2004 złr. w. 
a. do rą k  kom issyi licytacyjnej w gotów ­
ce lub w papierach  publicznych, na 
giełezie notow anych, ogólny kurs w 
kraju  m ających i na um ieszczenie p ien ię­
dzy pupilarnycb użytem i być mogących, 
podług najnowszego kursu  gazety złożyć.

III. Po odbytej licytacyi zostanie wadyum 
przez najw ięcej ofiarującego złożone 
zatrzym ane, reszcie zaś licytującym  
zostaną w adya ich natychm iast po u- 
kończonej licytacyi zwrócone. 
Z atrzym ane wadyum zostanie jako 
część ceny kupna do depozytu c. k. 
Sądu obwodowego w Stanisław ow ie na 
rzecz sprzedającej m asy spadkowej 
złożone, i ma służyć na zabezpieczenie 
ścisłego dopełnienia niniejszych wa­
runków licytacyjnych ze strony n a j­
więcej ofiarującego, k tó ry  przez c. k. 
S ąd  obwodowy stan isław ow sk i, jako 
w ładzę spadek p e rtrak tu jącą  za na­
bywcę powyższych dóbr uznanym  i za­
tw ierdzonym  zostanie.

IY. Po zatw ierdzeniu licytacyi przez c. k. 
Sąd obwodowy stanisław ow ski obowią­
zanym będzie nabywca resz tę  ceny 
kupna po odciągnięciu kwoty jako w a­
dyum złożonej, o ile takow a m. gotó­
wce złożoną została, najdalej do dni 30 do 
depozytu sądowego w Stanisławowie 
na  rzecz sprzedającej m asy spadko­
wej ś. p. Rudolfa K urzw eila w gotów­
ce i w całości tern pewniej złożyć, ile 
że w razie przeciw nym  nowa licytacya 
na  jego koszt i niebezpieczeństw o ro z ­
pisaną zostanie, a  sp rzedająca  m asa 
spadkow a wszelkich swych s tra t z 
tego powodu, jako też  głównie z po­
wodu niedotrzym ania niniejszych wa- 
warunków dla niej wynikającej na  kwo­
cie jako  wadyumj złożonej, poszukiwać 
praw o nie będzie

Y. Po zatw ierdzeniu  licytacyi i złożeniu 
całkowitej ceny kupna do depozytu 
sądowego, zostanie nabyw ca odpowie­
dnim dekretem  własności przez c. k. 
S ąd  obwodowy stanisław ow ski wydać 
się m ającym  zaopatrzonym , poezem 
też jako właściciel nabytych przez 
siebie dóbr zuintabulow anym  być m o­
że, równocześnie zaś zostanie m u f i­
zyczne posiadanie nabytych dóbr od- 
danem .

YI. D obra pom ienione sprzedają się bez 
ciężarów, jeżeliby jed n ak  na tako­
wych po zatw ierdzeniu l ic y ta c y i, je- 
szsze jak ie  d ługi ciężyły, natenczas na­
bywcy nie będzie przyslużać p ra w o , 
odpowiednią część z ceny kupna aż 
do w yekstabulow ania tych długów, u 
siebie zatrzym ać, lecz będzie obo­
wiązanym  takow ą albo do depozytu 
c. k. Sądu obwodowego stanisław ow s­
kiego złożyć, lub też takow ą prawnie 
zabezpieczyć.

VII. Z dniem  oddania powyższych dóbr w 
fizyczne posiadanie nabywcy, należą do 
niego w szystkie dochody i pożytki z t a ­
kow ych, lecz odtąd także obowiązauym 
będzie nabywca od takowych wszystkie 
ciężary publiczne ponosić.

V III. Należytość od nabycia tych  dóbr, obo­
w iązanym  będzie nabyw ca z w łasnych 
funduszów bez reg resu  do sprzedającej 
m asy spadkowej ponieść.

IX . D obra te  sprzedaje się ryczałtem ; nie 
ręczy się więc kupicielow i za żaden 
b rak  i ubytek.

X. D okum enta do sprzedać się mających 
dóbr odnoszące s i ę , m ianowicie eks­
tra k t tabularny, inw entarz ekonomi­
czny i ak t oszacow ania, wolno in tere­
sowanym w reg istra tu rze  ces. król. Sądu 
obwodowego Stanisławowskiego p rze j­
rzeć lub  odpisać

Z ces. król Sądu obwodowego.
Stanisław ów  dn ia  3 Igo G rudnia  1874.

( 2 8 1 3 - 3 )  E d y k t .
L. 15886 W dniu 4. Lutego 1875 dniu 

4. M arca 1875 i daiu  7. Kwietnia 1875 k a ­
żdą razą  o godzinie 10. rano odbędzie się 
publiczna licytacyjna sprzedaż realności pod 
lk. 38 w Kobie starem  położonej Fedia Sal- 
czyka km ita  własnej na zaspokojenie pre- 
tensyi A braham a Ilam el w kwocie 30 zł. 
w. a. z. p.

Cena wywołania wynosi 712 zł w. a. 
wadium 71 zł. 20 ct. w. a.

llesz ta  warunków wolno w tutejszo-są- 
dowej reg istra tu rze  przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy mieskj. delg.
Sam bor dnia 28. G rudnia 1874.

(279 3 - 3 )  E  d  y  5ł t .
L. 4769 C. k. S ąd  powiatowy w W ie­

liczce podaje do powszechnej wiadomości 
że celem zniesienia wspólnej własności rea l­
ności pod N. 162 w W ieliczce położonej od­
będzie się w tu tejszym  c. k. Sądzie dnia 
18 Lutego 1875. dn ia  18. M arca 1875 dnia 
22. Kwietnia 1875 o godzinie 9. rano pu­
bliczna exekucyjna sprzedaż tej realności 
a  to  pod w arunkam i w archiw um  tutejszo- 
sądowym do p rze jrzen ia  złożonemi.

W ieliczka, dn ia  31. G rudnia 1874. 
(282 2 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 823. Ze strony o. k. powiatowej 
D yrekcyi sk a rb u  we Lwowie podaje się do 
wiadomości, że d robna sprzedaż ty ton iu  i 
stem pli pod 1. 3 przy ulicy Skarbkowskiej 
we Lwowie w ydzierżaw ioną będzie przez p u ­
bliczną licytacyę.

T rafikan t m a pobierać m aterya ł ty to ­
niowy w burtow nej sprzedaży ty ton iu  Nr.
II. we Lwowie, a stem ple w głównym m a­
gazynie stem plowym  we Lwowie opłacając 
pobrane m ateryały  zaraz gotówką i uiszczać 
czynsz dzierżaw ny od dn ia  objęcia trafik i 
w m iesięcznych ra ta c h  z góry w Lwowskim
c. k. głównym urzędzie cłowym.

O brót w te j trafice  wynosił w roku
1874., a  to :

a) przy ty to n iu  6844 zł. 40 ct.
b) przy stem plach 6443 zł. 70 ct.

Zysk z drobnej sprzedaży ty ton iu  
Wynosił w tym  czasie 684 zł. 40 ct.

a prow izya przy znaczkach stem plo­
wych 96 zł. 651/2 ct.

Mający chęd s ta rać  się o tę  drobną 
sprzedaż ty ton iu  i stem pli m ają wnieść o- 
pieczętow ane piśm ienne oferty  do dnia  8- 
Lutego 1875. godziny drugiej (2) po po łu ­
dniu  do c. k. powiatowej D yrekcyi skarbu  
we Lwowie.

Te oferty  powinny być zaopatrzone w 
legalne św iadectw o pełnoletności, w zaśw ia­
dczenie m oralności od w ładzy miejscowej i 
w kw it kasy  skarbowej na  złożone wadyum 
w kwocie ośm dziesięcin (80 zł.) w. a. ; tu ­
dzież należy uwidocznić na kopercie, iż za ­
w iera rzeczoną ofertą i wymienione za łą ­
czniki.

B liższe w arunki licytacyjne m ogą być 
p rzejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi 
skarbu  we Lwowie.

C. k. powiatowa Dyrokcya skarbu.
Lwów, dnia 20 S tycznia 1875.

(295 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 10240. C. k. Sąd powiatowy w B ia ­

łej ogłasza niniejszem, iż celem zaspokoje­
n ia  w ierzytelności austryackiego banku cen­
tralnego d la k redy tu  ziemskiego w W iedniu 
w ilości 6867 zł. 2 i ct. w, a. z pn. przed- 
sięweźmie przym usow ą sprzedaż realności 
pod 1. 247 d. 46 n. w B iałej położonej do 
M aryi K iler a  względnie tejże spadkob ier 
ców należącej w dniu 12. Lutego 1875, 12. 
M arca 1875. i w dniu  12. K w ietnia 1875. 
zawsze o godzinie 10. przed południem  w 
biurze II.

W artość szacunkowa tej realności wy­
nosi 20-000 zł. w. a., poniżej k tórej takow a 
na powyższych term inach  sprzedaną nie 
będzie.

Chęć kupna m ający obowiązanym jes t 
złożyć p rzed  rozpoczęciem  licytacyi wadyum 
w kwocie 2000 zł w. a.

R esztę warunków  licytacyi i wyciąg 
hipoteczny p rzejrzeć m ożna w reg istra tu rze  
sądowej.

B ia ła  dnia 20. G rudnia 1874.
(299 3—3) E d y k  t .

L. 926. C. k. Sąd powiatowy w Lu­
baczowie czyni wiadomo, że w skutek ode­
zwy c. k. Sądu krajowego jako  handlowego 
we Lwowie z dnia 10. Stycznia 1874. do 1. 
1034 na  zaspokojenie resztującej sumy w e­
kslowej 260 zł. a. w. z odsetkam i po 6 %  
od 16. L ipca 1871., kosztam i sądow em i w 
ilości 9 zł. 87 ct. a. w. tudzież kosztam i 
egzekucyjnemi już przyznanem i i niniejszem!
3 zł. 70 ct. a. w. na rzecz H erscba K atza 
odbędzie się egzekucyjna sprzedaż realności 
pod N r. kons. 47 w Z ałużu  położonej, d łu ­
żnika Ilka  Łucko w łasnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej w drodze publicznej licyta- I 
cyi przy tutejszym  o. k. Sądzie powiatowym I

w trzech  term inach a  to  na  duiu 3 . Lutego, 
4. M arca i 5. K wietnia 1875. każdą razą  o
10. godzinie przed południem .

N a pierwszym  i drugim  term inie re a l­
ność ta  tylko wyżej lub za cenę szacunko­
wą na trzecim  zaś i niżej takowej sp rze­
daną zostanie.

Cenę w ywołania stanow i w artość sza- 
sunkowa 435 zł. a. w. a  przed  rozpoczęciem  
licytacyi każdy chęć kupienia mający ma 
10%  ceny wywołania jako  wadyum  złożyć.

R eszta warunków licytacyjnych tudzież 
pro tokół oszacow ania m ogą w t. s. re g is tra ­
tu rze  być przejrzanem i.

C. k. Sąd powiatowy 
Lubaczów 16. W rześnia 1874.

(284 3 - 3 )  E d y k t .
L, 14194 Rzeszowski Sąd delegowany 

m iejski czyni niniejszem  publicznie wiadomo 
że w dalszym toku  egzekucyi prawomocnego 
wyroku sędziego polubownego z dnia 8. Ma­
ja  1873 celem zaspokojenia należytości Szmer- 
la  G runnspana w kwocie 220 zł. w. a . wraz 
z procentem  50 od s ta  od dnia 2. W rześ­
nia 1873 bieżącym  kosztam i kom prom issar- 
skiemi 20 zł. kosztam i egzekucyjnemi w kwo­
tach  2 zł. 87 ct., 4 zł. 90 ct., 2 zł. 2 ct., 
i 7 zł. 28 ct. w. a. tudzież kosztam i k tó re  
się za podanie niniejsze w kwocie 2 zł. 81 
ct. w. a. przyznaje zezw ala się na egzeku­
cyjną sprzedaż przez publiczną licytacyę, r e ­
alności rustykalnej d łużn ika F ranciszka  W ró­
bla własnej pod L. 94 w Starom ieście poło­
żonej a w edług protokołów  de praes. 10. 
Lutego 1874 L. 1461 i de praes. 5. P a ź ­
dziernika 1874 L. 12039 już zastawniczo 
spisanej i oszacowanej pod następującem i 
warunkami.

1. R ealność f powyższa na  kw otę 1100 
zł. 3 672 ct. w. a. oszacowana, zostenie w 
trzech  term inach: mianowicie w dn. 11. L u­
tego 1875 w dn. 25. Lutego 1875 i w dn. 
18. M arca 1875 każdą razą  o godzinie 10. 
z ran a  w gm achu tutejszego Sądu przez p u ­
bliczną licytacyę a  to  w pierw szych dwóch 
term inach tylko za cenę szacunkową lub 
wyżej, w trzecim  zaś term in ie naw et poni­
żej ceny szacunkowej z a ja k ą b ąd ź  cenę n a j­
więcej ofiąrującem u sprzedaną.

2. Każdy cbęó kupna m ający m a przed 
rozpoczęciem licytacyi 10%  ceny szacunko­
wej t  j. kwotę 110 zł. w. a. gotów ką lub 
w papierach  wartościowych na  giełdzie w ie­
deńskiej notowanych w edług kursu  z dnia 
poprzedniego jak o  wadyum do rą k  komissyi 
licytacyjnej złożyć.

3. W adyum najw ięcej ofiarującego zo ­
stan ie  zatrzym anem , wadya zaś prze zinnych 
licytantów  złożone tym że zaraz po ukoń­
czeniu licytacyi zwrócone. R eszta  warunków 
licytacyjuych, tudzież protokoła zastaw nicze­
go opisania i oszacowania w mowie będącej 
realności przeglądnąć można w archiwum  
tutejszego Sądu.

Rzeszów, 5. Stycznia 1875.
(224 3 - 3 )  E d y k t .

L. 24 808. C. k. Sąd obwodowy ta r ­
nowski podaje do wiadomości Józefy W isło­
ckiej z m iejsca pobytu niewiadomej, że F e r­
dynand B arn e rt przeciw tejże uzyskał naka­
zy p łatn icze sum wekslowych 127 zł. 73 ct., 
127 zł. 73 ct., 127 zł. 73 ct., 121 zł. 65 
ct, i 121 zł. 65 ct. w. a. z dnia 5. Lutego 
1874. 1. 2521, z dnia 5. Lutego 1S74. 1. 
2522, z dnia 5. Lutego 1874. 1. 2523, z d.
26. M arca 1874. 1. 6417 i z |dnia 26. Marca 
1874. 1. 6415, k tóre  ustanow ionem u d la J ó ­
zefy W isłockiej, kuratorow i ad  w. D r. P sar- 
skiem u ze substy tucyą adw. Dr. R einera 
doręczone zostały.

W zywa się zatem  Józefę W isłocką, 
aby ustanowionem u kuratorow i potrzebnych 
środków obrony w spraw ach powyższych do­
starczyła.

Tarnów, 23. G rudn ia  1874.
( 3 0 4  2 - 3 )  (g  t  i  f  t .

_ 3• 7 2 0 5 . SSom f. f. 2 3 e p rfsg e r id jte  ju  
Oświęcim ro irb  fu itb g e m ad jt, bafś iib e r  Ó ieąuń 
f i tio n  b es  !. f. ^ r e i s g e r id j t e s  tu  © efd jeu  d d to .  
8  © ecem b er 1 8 7 4  igatjt 1 3 .7 8 2  w irb  b ie in  
b e r  G ^ efu tio n sfad je  beS B ernhard  H erschteil 
w ib e r  M atias M o m o t p t.  2 7 2  fl. oft. 2B. be= 
w ittig te n  epefu tio en  $ e i[b ie tu n g  b e r  bent Matias 
M o m o t g e ljb rig en , fe inert © a b u ta r fb rp e r  b itb e w  
beri i n  Podolsze g e leg en en  D ie a lita t3 ^ r . 2 2  u n b  
w e rb e n  Ijie ju  b ie  g e ib ie tu n g s te rm in e  a u f  beu  
1 6 . g e b r u a r ,  16. 3 J fa r j u n b  13. 2 lp r t l  1 8 7 5  
je b e sm a l SBorm ittagS 10 U ljr  a n  D r t  u n b  
© te lle  i n  Podolsze m it  beru Ś e if itg e it  b e ftim m t, 
baj) m e n u  bie in  (S pefu tion  g e jo g en e  S fe a ti ta t  
bei b e r  e rften  u n b  p o e ite n  g e itb ie tu n g S ta g fa t jr t  
n id jt  i ib e r  o b e r u rn  ben © d ja lp n g S m e r ti j  ner* 
f a u f t  w e rb e n  foHte, folclje bei b e r  b r i t te n  
b ie tu n g ś ta g fa t jr t  and ) u n te r  bem  © djdtptngS=  
m ertlje  Ijin ta n g eg e b en  w e rb en  w irb

© te  S ic ita tio n s= 2 3 eb in g n iffe  w ie  au d j b a s  
© d ja jsu n g S p ro to fo Il fb n n e n  in  b e r  tjiefigen  ©e= 
r id jts f a n s le i  e ingefeljen  w erb en .

© e r  g e r id jtlid j e rljo b en e  © d ja fcu n g sw ertlj  
b e r  p t  p p rtu tjje rn b e u  S te a l i ta t  p r  716 f( ijftcr.

SB. w irb  a ts  S lu s ru f s p re is  feftgefefct.
$ e b e r  S a u f tu f tig e  Ija t n o r  SBeginn ber 

g e ilb ie tu n g  ein  SBabium l0 0 / 0  beS StuSru-fS* 
p re ife s  eu tw eb e r im  S a r e n ,  in  bfterreifdjerc 
© taa tS =  o b e r itjn e n  gefetstidj gteid jgeftellten  
© d ju lb o e rfd jre ib u n g e it  o b er a n b e re u  in  b en  £i* 
3 ita tio n § = S e b in g n ijfeu  g e n a n n te n  S B erttjp ap ie rcn , 
n a d j bem  auS  bem  lelyten 3 e i tu n g § b ta t te  erfidjt* 
tid je n  © o u rsro e rttje  p i  .g d u b en  beś S ic ita tionS* 
© om ntiffd rS  p t  e rlegcit.

© a S  tS a b iu m  b es S rf te tje rs  w irb  rtid&e* 
fja tten  ben u b r tg e n  S ic ita n tc u  a b e r  g teid j naefy 
b e r  g e ilb ic tu n g  ju r iid g e fte llt .

f. 3 3 cp rfs= © erid jt.
Oświęcim, a n t 27. © ecem b er 1871

(287) GrrlUMUltlUfje.
© a s  f f. S a n b e śg e rid j t  af§  ^ re f jg e r id jt  

in  $ r a g  Ijat a u f  S ln tra g  be r t  f. © taa tS ait*  
w a ttfd ja f t  in  g o tg e  bes SBefdjtujjeS n o m  U .  
g d n n e r  1875, g a l j l  684, ju  gtiedjt er* 
f a n n t :

© e r  3 't t ja lt  bes  ® o rrefp o n b e iij= 2 lr tife iS  
m it b e r  S lu ffd jrif t „ 2 8 ie rt, 3 g d n n e r  1 D ; £ ) "  
a u f  b e r 2 u n b  3 . S ta t t f e i t e  in  b e r 3 e t  fd jrift 
„ ^ o t i t i f "  T io rg e n a u S g a b e  9 łr. 6  no in  6 . ^ a n *  
n e r  1 87." b e g ritn b e t ben  © [ja tb e ftan b  be§ im  
§ . 6 5  a  © t  @. n o rm tr te n  S e rb re d je n S  ber © tb - 
r a n g  b e r offen tlic^en  d iu lje  u n b  w irb  b a tjc r  u n te r  
g te id jje itig e r  S e f ta t ig u n g  b e r o e r fu g tc n  S e fd ja g *  
n a ljm e  a u f  © n m b  b e r §§ . 4 8 9  u n b  4 9 4  © f  

D . b a s  ob jectioe  R lerfa tjcen  e in g e le ite t, 
bie S B e ite rn e rb re itu n g  b iefe r © r u d f d j r i f t  ner* 
b o ten  u n b  bie 3 3 ern id )tu n g  b e r m it 23efd)(ag 
b e leg ten  (S ęcm plare  n e ro rb n e t.

© a §  f. f. S a n b e S g e rid jt  a t s  iflrejjgericbt 
in  ^ r a g ,  t ja t  a u f  S tn tra g  b e r f. f. © ta a ts*  
a n w a l t f ^ a f t  in  g o lg e  beś SJefc^Euffeś nom
11. S a n n e r  1875, g a t j l  923, jn  9ted)t er* 
f a n n t :

© e r  ^yntjatt bes f ie i ta r t ife ls  m it b e r  SCuf* 1
fc ^ r if t . © e r  © ta a ts a n w a i t  a i s  S ln f td g e r  beS 1
© e n tr a i i s m u ś '‘ a u f  b e r  e rften  © e ite  " in  ber 
S e i t f d j r i f t  „ ip o l i t i f "  9 Jto rg en au S g ab e  U tum m er :
8 n o m  8. ^ d n u e r  1875 b e g ritn b e t ben  ©ijat* '
b efian b  b es  im  §. 65 a  © t.  ©. bejeicbueteii ‘
SSerbrec^enS b e r  © tim in g  b e r o ffen ttiĄ en  Diuije unb f
w irb  b a tje r  u n te r  g le id jje itig e r  S e f ta t ig u n g  bei [
n e r fu g te n  iS e fd jlag n a ljm e  a u f  © n t t tb  b e r §§■'
4 8 9  u n b  4 9 4 © t . sp .  D . OaS ob jectine  33erfaljrei' 
e in g e le i te t ,  b ie S B e ite ro e rb re itu n g  b ie fe r  © rud*  ;
fd jr if t  o e rb o te n  u n b  bie a ie m id p u n g ’ b e r  m it *
SBefdjlag be leg ten  © E em plare  n e ro rb n e t.

© a S  f. f. S an b eS s a is  ip re^ g e ric^ t in 
S a tb a d j , [jat a u f  S ln tra g  b e r f. f. © ta a ts a m  (
w a l t f d j a f t ,  in  g o ig e  bes S e fd jiu j je s  non' 
t 6 .  S a n n e r  ! 8 7 ó ,  ^ a l j i  426, j n  gicc^t ,
e r f a n i t t : j

© e r  S n i ja i t  beś in  b e r 9 h tm m e r K1 p
n o m  14. g a m te r  1875 bt-r in  Sa ibad l 
in  f£ o n en ifc |e r  © p ra d je  erfe^e inenben  po> G
[itifc^en  g e i t f d j r i f t  „ S lo v e u s k i  N a r o d «  auf ti
b e r  1 . u n b  2 © e ite  ab g eb ru c ften , m it  „N * k
N o t r a n j s k e m  9. j a o . “ itberfcfiriebenen , mi* n
„ B o g  m e j n a r o d n o - l i b e r a ln o "  b eg tn n e itb en  uitb c:
m it  „Z  o d i ić m m  i ta - 1 en b en b en  Ś o r re fp o n b e u p  p
2 tr ti fe is  b e g riiu o e  ben  © [ja tb e ftan b  bes S erb re*  r<
djenS b e r  © to ru n g  b e r bffentticljen 9?idj« w
n ttb  D r b u u n g  n a Ą  §. 65 ». © t.  ©. u n b  e* v<
w e rb e  nac^ § . 4 9 3  © t .  ip . O .  n o m  2 3 . 3)łiń n<
1 8 7 3 , St. 331., b ie T B eite ro e rb re itu n g  b i e j f  111
© r u d f d j r i f t  o e rb o te n . bi

©aS f. f. .ftreisgeridjt ats 5pre§gerii$t 
in .^iaibactj, Ijat auf Sintrag ber f. f. ©taats*
a n w a ttfc ^ a f t  in  g o tg e  bes Ś e f ^ tu f f e s  n om  1 fi­

rn
bi

P«
HCg a m te r  1875 , 31um m er 3 8 9 , 5 1 1  d ied jt e a  at

f a n n t : cz
©er gnijatt bes in ber 9tr. 8 nom \ \  za

gattuer 1875 ber in Saibac^ in ftonemfifę 
©pradje erf^etneuben politifdjeu 3eitf^rift za
„Sloyenski N arod“ auf ber 1. ©eite abge sti
brudten, mit „V L jubljani 11. ianuarjsfl n(f
iiberfdjrieb nen, mit t Quousque taudcm “ [u sz
giitncttben unb „dan p iać il*“ enbenben fieitai 
artifels, fowie ber auf ber 1. ©eite abgebrud be
ten GorrefponbenpStrtifel: z

a) „Iz S t Vida p ri Zatićni bis „le b :®  mi 
zbrat-i podpise na tak  prekli !"

b) „Iz Skofje loko 10. jan  “ biś „vP olja ' (2,
nad) in I- 'nacb iu  Z e 'ezn ik ab l-

c) „Iz Brdskega okraja-* bis „ne pa ag" og 
t ira  po svojih slagabU;

cnblid j b e r a u f  b e r 3 . © e ite  a b g eb rttd  Dn 
ten  9 to t i jc n :  j Zj

a) „U Lubljaue" bis „8. dai pred volit iec
vi.jo“, W8

b) „Tudi v>)blne slcparije* bis „kako Cy] 
gnljufani8, W11

c) „V Podbrezjali* bis „legitim acije vzt'F z . 
ltltb

d )  .Iz  Novega m esta“ b is  „imamo p r ic e ’ 
b rg ritn b e t ben © [ja tb e ftan b  gegen bie o ffentlid j1 
9{u[jc m tb  D rb n m tg  mtcij § . 3 0 0  © t .  © . u fit' , 
w irb  b a tje r  nac^ §. 4 9 3  © t .  ip . D. bi1! 
S łB eite rnerb re itung  b ie fe r  © n t d f ^ r i f t  o e rb o ten .
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(263 2 - 3 )  JE d  j  k  t .
L. 3132. W Horoszowej przytrzym ano

konia rasy  chłopskiej niewiadom ego w łaści­
ciela, maści ciem no-gniadej ze znakiem  na 
czole i na  nozdrzach.

Dotyczący właściciel m a p rzeto  w cią­
gu roku  od czasu trzeciego umieszczenia 
edyktu się zgłosić, gdyż inaczej Sąd w m yśl 
§. 378 pr. kar. postąpi

C. k. Sąd powiatowy
M ielnica d. 6. G rudnia 1874.

(302 2 — 3) K d y  k t .
L. 6751, C. k. Sąd powiatowy w P rze­

w orsku zaw iadam ia z m iejsca pobytu n ie­
wiadomego Jakóba Portasa  z Gorleczyny, iz 
przeciw  niem u Józef P o rtss  z Gorleczyny 
pod dniem  5. Lipca 1874. 1. 4676 o zap ła ­
cenie części sukcesyjnej ze spadku po A n­
tonim  P ortasie  w kwocie 135 zł. 66 et. w.
a. pozew w Sądzie tutejszym  wniósł i że 
do ustnej rozpraw y term in na dzień 19. 
Lutego 1875. o godzinie 9. rano  w Sądzie 
tu tejszym  pod rygorem  §. 25 p. S. w yzna­
czony został.

Wzywa się więc pozwanego Jakóba 
Portasa, którem u w tym  sporze na jego n ie­
bezpieczeństw o i koszta k u ra to ra  w osobie 
Sebastyana K ierbia ustanowiono, aby wszel­
kie środki obrony temuż p o la ł  lub innego 
zastępcę sobie ustanow ił.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Przew orsk dnia  24. W rześnia 1874.

(273) O g ł o s z e n i e .
L. 7120. C. k. Sąd obwodowy w 

Nowym Sączu podaje do wiadomości, że w 
r. 1875. um ieszczane będą wpisy do reje 
s tru  handlowego w urzędowych dziennikach 
Gazety Lwowskiej i Gazety W iener Zeitung, 
zaś wpisy do re je stru  spółek zarobkowych 
i gospodarskich tylko w dzienniku u rzędo­
wym G azety Lwowskiej.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Nowy Sącz dnia 31. G rudnia 1874.

(326 1— 3) £  d  j  k  t .
L. 2597. C. k. Sąd powiatowy w Kol- 

buszowy wiadomo czyni, że w skutek  ode­
zwy c. k Sądu obwodowego w Cieszynie z 
d n ia  26. Maja 1874. 1. 6859 celem zaspoko 
jen ia  p re tensy i Anny Pom aranz w ilości 76 
zł. 28 ct a. w. z pn. odbędzie się w zabu­
dow aniu sądowem egzekucyjna sprzedaż 
realności pod Nr. 50 w Ostrowach barań-
skich w trzech term inach w dniu 23. L u te ­
go, 23. M arca i w dniu 29 K w ietnia 1875. 
każdą razą  o godzinie 10. zrana.

Cenę wywołania stanowi cena szacun 
kowa w ilości 740 zł. wadyum wynosi
74 zł.

Inne w arunki lic y ta c ji m ożna w regi- 
s tra tu rze  przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa dnia 23. G rudnia 1874.

(277 1 3) JE d  y  k  t .
L. 36.035. C. k. Sąd krajowy k rak o ­

wski zaw iadam ia niniejszem M aryannę z 
B ernacińskich Kossobucką z życia i miejsca 
pobytu  niew iadom ą, a  w razie jej śmierci, 
jej nieznanych spadkobierców, że dnia 
G rudnia 1874. do 1. 36.035 wniósł w Sądzie 
tutejszym  przeciw nim  Dr. S tanisław  Ja n i­
kowski skargę o orzeczenie, iż prawo żąd a­
n ia  tak  2/g części sumy 600 złp. w srebrze 
czyii sumy 400 złp. w srebrze, jako też i 
procentów  od tej sumy, w stanie biernym 
realności pod 1. 123 Dz. IV- w K™kowl® 
wedle ksiąg głównych gm innych VlL l ia s e  
vol. ant. 2, pag. 326, n. 1 on. zaintabulowa- 
nej przez upływ czasu w skutek przedawnię 
m a zgasło, że więc sum a ta  400 złp. w sre - 
brze z wszystkim i procentam i ze stanu bier 
nego rzeczonej realności ma b jć  wyexta- 
bulowaną. . .

W skutek tej skargi ustanowiono dla 
pozwanych k u ra to ra  w osobie tutejszego 
adw okata Dr. W ędrychowskiego z zastęp­
stwem adw. Dr. A ltha, tem uż skargę dorę- 
czono i do wniesienia obrony term in  dni JO
zakreślono. ,

Poleca się zatem  pozwanym, ażeby w 
zakreślonym term inie albo sami w oądzie

Sądowi donieśli, w ogolę ws ^  wyaikłe 
bojek środków obrony L • „VDigaóby 
z zaniedbania skutki sami sobie pi JP 
musieli.

Kraków 8. Stycznia 1874.
(280 1— 3) £  d  y  Ił t .

L. 69.852. G. k. Sąd k r a j o w y  Lwowski 
ogłasza niniejszem, że S tanisław a de vv} 
niawa Zubrzycka zm arła  dn ia  dnia 22. Si 
pnia 1874. z pozostawieniem  dwóch 
rządzeń ostatniej woli z daty  1. Lipca 'o '* -  
jednego zaś z da ty  3. L ipca 1874., k tóre  to 
w szystkie rozporządzenia uznano za ko J 
cyle, tak  iż pertrak ey a  po niej na  podsta­
wie ustawniczego porządku dziedziczenia 
z uwzględnieniem  rzeczonych kodycylów w 
tutejszym  Sądzie się toczy.

Gdy tutejszem u c. k. Sądowi krajowe­
m u nie jest wiadomo czyli i komu prawo 
dziedziczenia ustaw niczego w tej pertrakoyi
spadkowej przysługuje, p rzeto  "wzywa się ‘ sztow

Gazeta Lwowska Nr. 24a dni 30. Stycznia 1875 .

tych wszystkich, którzyby m niem ali, iż  z 
jakiegokolwiekbądź ty tu łu  prawnego są do 
tego spadku powołani, by praw a swe sp a ­
dkowe w przeciągu 1 roku od dnia ogłosze­
nia, w tutejszym  c. k. Sądzie zgłosili i wy­
kazując tych ty tu ł praw, oświadczenie swe 
do rzeczonego spadku wnieśli, w przeciw nym  
bowiem razie spadek ten  jako  bezdziedzi- 
czny na rzecz wysokiego skarbu  ściągn ięty  
zostanie.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 31 Grudnia 1874.

(283 1— 3) E  ct y  l i  t.
L. 32.169. C. k. Sąd krajow y w 

Krakowie zawiadamia niniejszym edyktem  
p Józefę z Cygnarowskich M azur, Ja n a  Cy- 
gnarowskiego i Zofię Cygnarowską, że przeciw 
nim p. Józef Jabłoński o w ykazanie iż pre- 
no tacya sum 2000 złp czyli 625 złp. i 229 
złp. w stanie biernym realności pod 1. 66 
dz. IV. (18 Gm. VII. Piasek) w Krakowie 
w poz. 1 on. uskuteczniona została  u sp ra ­
wiedliwioną pod d. 6, L istopada 1874. do 1. 
32.169 wniósł pozew, w załatw ieniu k tórego 
do rozprawy w myśl § 45 us, hip. term in 
na 3. M arca 1875. o godzinie 10. rano wy­
znaczonym został.

Gdy miejsce pobytu pozwanych Józefy 
z Cygnarowskich Mazur, J a n a  Cyguarow- 
skiego i Zofii Cygnarowskiej nie je s t wia- 
doinem przeto c. k. Sąd w celu zastępow a­
n ia  pozwanych na koszt i niebezpieczeństwo 
ich tutejszego adw. Dr. Stycznia z substy- 
tucyą adw. Dr. H ajdukiewicza kuratorem  
nieobecnych ustanowił, z którym  rozpraw a 
według przepisów ustaw y hipotecznej z 25. 
Lipca 1 8 7 1 . 'przeprow adzoną będzie.

Zaleca się zatem  niniejszym edyktem  
pozwanym, aby z wyż oznaczonym czasie 
albo sami stanęli, lub też potrzebne doku- 
m enta ustanowionemu dla nich zastępcy u- 
dzielili, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
bra li i o tem c. k. Sądowi donieśli, w ogóle 
zaś aby wszelkich możebnyoh do obrony 
środków prawnych użyli w razie  bowiem 
przeciwnym wynikłe z zaniedbania skutki 
sami sobie przypisać by m usieli.

Kraków, 15. Stycznia 1875.
(289 1— 3) E  <i y  I s  t .

L. 15.198. Stanisławowski c. k. Sąd 
obwodowy uw iadam ia z  m iejsca pobytu nie­
wiadomych Ludmiła, S tan isław a i F ran c i­
szka Dybowskich współspadkobierców Ję- 
drzoja Dorysławskiego, że celem spraw dze­
nia przedłożonego przez adw. Dr. Kwiat­
kowskiego pełnomocnika kilku spadkobier­
ców, działu fuuduazów m asaluycb, term in w 
tym Sądzie na 26. Lnteęo 1875. o godzinie 
10. z rana  wyznaczono, i tym że nieobecnym 
celem bronienia icb praw , kuratorem  adw. 
Dr. Szydłowskiego ze substytucyą adw. Dr. 
T ustaka ustanowiono.

Z  c. k. Sądu obwodowego. 
Stanisłowów, 31. G rudnia 1874.

(290 1— 3) U S > w fe sz e * e iiJ e .
Nr. 64-53. C. k. Sąd powiatowy w 

Mikołajowie podaje do publicznej wiadom o­
ści, że w celu zaspokojenia pretensyi gminy 
m iasta M ikołajowa wyrokiem z dnia 29. 
W rześnia 1869. 1. 2337 przysądzonej w ilo ­
ści 1050 zł. a. w. z pn. i kosztam i odbędzie 
się w Sądzie tutejszym  w dniach 9. Marca,
6. K w ietnia i 13. Kwietnia 1875. każdą ra ­
zą o godzinie 9. przed południem  publiczna 
sprzedaż realności pod Nr. 349 w M ikołajo­
wie położonej, wedle Dom. I. pag. 362, 363 
jako  w łasność M arcina i Anny Śliwińskich 
w księdze hipotecznej zapisanej.

Główne w arunki s ą :
1. Cena wywołania wynosi sumę 3117 zł. 

25 ct.
2. Każdy kupujący złoży wadyum w ilo­

ści 320 zł.
3. Cena kupna ma być uiszczoną w p rze­

ciągu dtii 14 po doręczeniu nabywcy 
uw iadom ienia o przyjęciu ak tu  iicyta 
cyi do wiadomości, nabywca jednak  do 
P ^ y jęc ia  niewypowiedzianych długów, 
których zap ła tę  wierzyciele przed te r ­
minem przyjąć by nie chcieli w m iarę 
eeuy kupna i za odtrąceniem  od tejże 
przyjąć je s t obowiązany.

liesztę  warunków wolno przejrzeć w 
Sądzie tutejszym

O rozpisaniu tej lic y ta c ji uw iadam ia 
się oprócz wiadomych z pobytu iuteresow a 
nych, niewiadom ych z pobytu Teofila, Jana, 
H ipolita i VVojciechaSliwiń3kich przez k u ra ­
to ra  p. K arola Stelmachów, zaś wierzycieli, 
którzyby dopiero po 7. Czerwcu 1874. hipo j 
tekę na tej realności uzyskali, lub któryinby j 
nchwała z jakiejkolwiek przyczyny doręczoną 
być nie mogła przez k u ra to ra  pana Jana 
Mickiewicza.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 17. L istopada 1874.

(292 1—3) E  <1 y  k  t .
L. 5332. Ze strony c. k. Sądu pow ia­

towego w Głogowie podaje się do wiadomo 
ści, że na żądanie K atarzyny Grzywacz w 
sprawie spornej przeciw Janow i Łabudzkie- 
mu celem zaspokojenia kwoty 117 zł. 50 ct. 
z odsetkam i po 5 od s ta  cd  2. Kwietnia 
1872. dalej kosztów sporu 5 zł. 8 c t., ko- * 
sztów egzekucyi 2 zł. 52 c i ,  3 zł. 38 ct. i

1 zł. 56 ct. tuckieź obecnie w ilości 6 zł. 
46 ct. się przyznających dnia 26. Lutego i 
dnia 26. M arca 1875. zawsze o 10. godzinie 
rano  w tutejszym  Sądzie odbędzie się przy­
musowa sprzedaż przez publiczną licytacyę 
realności pod Nr. 259 w Głogowie położonej 
ciała tabularnego niestanow iącej.

Cenę szacunkowa wynosi 450 zł. i jest 
zarazem  ceną wywołania.

Chęć licytować m ający  w inien złożyć 
10O/o wadyum.

Resztę warunków i a k t oszacowania 
można w sądowej kancelary i przejrzeć.

Głogów 19. S tycznia 1875.
(293 1—3) E d y  k  t .

L. 73377. C k. Sąd krajowy we Lwowie 
zaw iadam ia p. Zygm unta Rodakowskiego, iż 
uchw alą tutejszego Sądu krajowego z 3. G ru ­
dnia 1874. 1 68 952 przyznany zosta ł fuu- 
dacyi S tanisław a iir. S karbka d la  sierot i 
ubogich, wymierzony wyrokiem c. k. Nam ie­
stnictw a we Lwowie jako krajow ej władzy 
indemnizacyjnej z 22. W rześnia 1873. liczba 
3695. kap ita ł w ykupna za zuiesiony w do­
brach Mikołajów i Rozwadów czynsz emfi. 
teutyczny, w kwocie 600 zł. w całości wraz 
z procentem  bieżącym  od dnia 1. L isto­
pada 1873.

Gdy miejsce pobytu p . Zygm unta R o­
dakowskiego niewiadomem jest, doręcza się 
powyższą uchwałę, do rąk  ustanowionego 
dla niego w osobie adw okata Dr. Roińskiego 
z zastępstw em  adw okata  D r. K ra tte ra , ku­
ra to ra

Wzywamy więc p. Zygm unta R odako­
wskiego, ażeby w należytym  czasie celem 
przestrzegania swoich praw  stosownych śro ­
dków użył, ile że z zaniechania wyniknąć 
mogące niekorzystne sku tk i sam sobie przy. 
pisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 31. G rudnia 1874.

(297 1— 3) £  d  y  Ic t .
Nr. 6005. C. k. Sąd powiatowy w B ro­

dach ustanaw ia p. adw okata Dr. O rnsteina 
kuratorem  dla leżącej m asy po zm arłym  
W incentym  Łoza w celu doręczenia mu re- 
zolucyi tusądowej z dn ia  29 M arca 1874. 
1. 9638, k tó rą  wpis praw a zastaw u dla sumy 
200 zł. w. a. na rzecz B artłom ieja  i Apolo 
mi Pawłuków w stan ie  biernym  realności 
pod Nr. 166/150 w Folw arkach wielkich, 
położonej W incentego Łozy własnej dozwo- 
1 ,ny został.

C. k. Sąd powiatowy
Brody, 5. G rudnia 1874.

(300 1— 3) E  (1 y  b  t .
Nr. 3537. C. k. Sąd powiatowy w 

M onasterzyskacb jako instancy 4 p e r tra k tu ­
jąca spadek po Micha lie K rasiju z Ł uki na 
dniu 3. L ipca 1874 z pozostawieniem  kody-

cylarnego rozporządzenia zm arłym  niniejszem  
wiadomo czyni, iż do dziedziczenia po tym ­
że wedle ustanowionego porządku pow ołani 
są Dmytro Krasji, Anna K rasji i Onufry 
Krasji.

Gdy miejsce pobytu Onufrego K rasija  
jest niewiadome wzywa się go, ażeby się w 
przeciągu jednego roku od dn ia  trzeciego 
umieszczenia tego edyktu w Gazecie Lwow­
skiej do tutejszego c k. Sądu powiatowego 
zgłosił i oświadczenie swe do spadku Mi 
chała Krasija tera pewniej wniósł, ile że w 
przeciwnym razie postępowanie spadkow e 
ze spadkobiercami zgłaszającym i się i z k u ­
ratorem  dla niego ustanow ionym  Pankiem  
Krasijem z Łuki przeprowadzone zostanie.

C. k. Sąd powiatowy.
Mouasterzyska dnia 24. S ierpnia 1874 

(303 1 3) E  d  y  k  t .
L. 3 7.160. Odnośnie do zawiadomie­

nia zamieszczonego w Nr. 179, 183,j 184 
Gazety Krakowskiej z r. 1865. zaw iadam ia 
się hipotecznych wierzycieli dóbr Grójec w 
dawnym obwodzie W adowickim położonych 
p. Wandy Cbwalibóg własnych, iz za znie­
sione powinności podddańcze przyznany zo­
sta ł dodatkowo k ap ita ł indem nizacyjny w 
kwocie 124 zł. 55 ct. m. k . ; względnie k tó ­
rego wierzyciele praw a swe dodatkowo naj­
dalej do 24. M arca 1875. pod rygorem  §.
13., 21. casarskiego paten tu  z 8. L istopada 
1853. ustnie lub pisemnie w Sądzie k ra jo ­
wym zgłosić winni.

Z  c. k. Sądu krajowego
Kraków 8. S tycznia 1875.

(305) E  d  y  k; t .
L. 5226. C. k. Sąd powiatowy w 

Zbarażu ogłasza, że E lżb ie ta  Biczakowa 
zm arła w Stryjówce dnia 24. Października 
1856. rozporządzenia ostatniej woli pozosta­
wiając.

Gdy powołany do spadku syn spadko- 
dawczyni lirycko  Biczak niewiadomo gdzie 
przebywa, przeto wzywa się go edyktem , 
ażeby w ciągu roku od dnia niżej w yrażo­
nego dek larac ję  do spadku u tutejszego S ą­
du wniósł, w przeciwnym bowiem razie  spu ­
ściznę urządzi się z spadkobiercam i do 
objęcia spadku się zgłaszającym i i z k u ra to ­
rem Bartkiem  Kam.ńskim dla niego ustano­
wionym.

Zbaraż 31. Października 1874.
(307 1— 3) E  d  y  Ił t .

L. 72 652. C. k. Sąd krajow y we 
Lwowie uwiadam ia niniejszem, że na  m iej­
sce c. k. radcy Sądu krajowego Dr. Ł opu­
szańskiego komisarzem konkursowym upa­
dłości Izaka Bodek c. k. radca  Sądu k ra ­
jowego Theodorowicz ustanowionym  został.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, 9. Stycznia 1875.

Doniesienia prywatne.
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■pjr* jKaproszouie do przedpłaty
na dzieło pod tytułem  :

Powszechna księga ustaw cywilnych
z późniojszcmi odnośnemi ustawami i rozporządzeniami

opracowana przez 
Profesorów uniw ersytetu Jagiellońskiego

Dra fiflaksymiljana Zatorskiego i Dra Franciszka Kasparka.
B rak dobrego wydania podręcznego w języku polskim „ I* o w s* e c !m e J  k s i ę g i  

u s t a w  c y w i ln y c h ,1- któreby zarówno odpowiadało wymaganiom nauki, jak  potrzebom 
praktyki — zachęca mnie w nadzieji, że zadość uczynię prawdziwej potrzebie, do wydaw­
nictwa tego tak ważnego i cennego pomnika ustawodawstwa austryackiego w opracowaniu 
takiern, które odpowie wszelkim wymaganiom słusznym.

Mianowicie opracowanie zawierać będzie:
1. Tekst ustawy, według oczyszczonego z dość licznych usterek drukarskich prze­

kładu Majer’a,
2 . W szy.tlde paragrafy ustawy cywilnej, które późniejsnnmi przepisami zostały 

zmienione lub zupełnie zniesione, oznaczone będą drukiem odmiennym.
u. Przy każdym paragrafie będą podane wszystkie odnośne paragrafy ustawy cy­

wilnej, jak  niemniej mnyck ustaw z nią w związku będących.
4. ,W tłumacz- uiu wieruem, trzyrnającem się ściśle wyrazownictw’a, przyjętego przez 

akademję umiejętności w Krakowie w „Słowniku wyrazów prawniczych i administracyjnych" 
r. 1874 wydanym, przytoczone będą wszystkie późniejsze ustawy i rozporządzenia w przed­
miocie prawa cyw-ilnego wydane.

5. Przy każdym rozdziale, lub paragrafie podane będą odnośne przepisy prawa 
rzymskiego, pruskiego, francuskiego i saskiego, dalej

6 . najważniejsze opracowania literackie, tak  przez komentatorów, jakoteż i najlepsze 
monografie, wreszcie

7 . zacytowane będą według zcioru G lasera-Ungera-W altera wszystkie odnośne orze­
czenia trybunału najwyższego Przeciw zamieszczeniu najważniejszych orzeczeń, jak je  na­
potykamy w wydaniach Manz’a i Mercy’ego w Pradze przemawia ta okoliczność, że według 
§. 11 . ustawy i-ywilnej wyroki sądów tylko do szczególnych wypadków się odnoszą a od- 
niosłość tychże jedynie ocenić się da przez zbadanie każdego nadarzającego się przypadku 
z osobna — zamieszczenie tedy samych orzeczeń, bez przytoczenia odnośnego przypadku, 
daje orzeczeniom sądowym niewłaściwe, zbyt ogólne znaczenie, na co słusznie dzienniki 
fachowe (Prawnik, Juristische Blatter) zwróciły uwagę.

Gdy opracowanie „ P o w s z e d n i e j  K s ię g i u s t a w  c y w i lu j c l i "  według skazówek 
powyższych, rzeczywiście odpowiedzieć może tak  wyinagamom praktycznym jak nauko­
wym _  i nie ma dotąd sobie równego w żadnym języku — ma-u uiepłonną nadzieję, że 
liczuy udział szanownej publiczności, zapewne nie obojętnej ani dla czystość. języka ani 
dla dokładnej znajomości ustawy zapewni wydawnictwu niezawodne powodzenie, z właszcza 
żo wydana w ten sposób ustawa cywilna nietylko prawnikom austryackim , lecz w Ogóle 
wszystkim, którzy w liczne z tutejszemi krajami wchodzą stosunki, bardzo przydać się uioże 

, , „ rL)l5‘eło wyjdzie w 3. zeszytach — z których pierwszy opuści prasę z końcem m i, "n 
r. 187o, drugi z końcem maja 1875, a trzeci z końcem lipca 1875,

Dla składających z góry całą cenę do końca marca 1875 r. wynosi rent, +
w- a -.a  dostępność tejże każdy uzna, k to  raczy uwzględnić że <> wiem 

rające i tańsze, bo niem ieckie, wydanie Mercy’ego, kosztuje zł Rti >t mmej zawie- 
szyt z osobna kosztować będzie po 1 zł. 50 ct w ’a SZ,UJe -  bu c t- w. a. Każdy ze- 
Od początku kwietnia cena przeptąly stosownie będzie podwyższona 

Cenę przepłaty należy nadsełać w prost i optatm e do k«if» 
a natom iast abonenci otrzymywać będą wyehodzace VS ^ . luzel podpisanej -

W  C ie s z y n ie ,  w G rudniu 1874 y y Wp 1 na koszt wydaw°y-

K A R O L  M A L IK , księgarz w Cieszynie
(naJSzląsku austryaclciem).



(SRadj&ntd tt)trb uidjt jjottoiirt.)

i  w i n a  z a g r a n l 02s n e :
V e iiv e  C I ic < |n « t 1’o n s a r t l i n  S u l. 7 5  c t .  ( ! h a t .  M a rg d iii r .  I S a n t  I t r i o n  1 z ł. « 0  « t
E u g c n  C l i c ą n o t  3  ,,  2 5  ,,  ( ; i i a t e a u \  I - a i iU e  1 m 7 5  ,,
H e i d s i e c l i  «fe C<>. Monopol S  ,,  5 0  „  M o u to n  iKUMaKcSaiip 3  „  5 0  ,,
M o e t  C r c m a n t  r o ś ć  3  ,,  5 0  ,,  H o c li l l i e in io r ,  Kii l-.-sheim. 1868. 1 , ,  7.» ,,
A u b c r t i n  A  € o .  2  „  7 5  „  B a u lie iiM u iR u - B e r g ,  1605. 3  „  5 0  „
S t .  E s t ć p h c ,  S t .  J u l i c n  1 „  2 5  „  B E a lag a , M a i le i r a  P o rt a P ort 2  „  — „

U  _ £ L . F L O C H .  W i e d e ń ,  SisŁ« - k e r s t r a s s e  8 .
P r z e s y ł k a  o d  4  l l a s z e k  p o c z ą w s z y .  183 5—?

SKARB WATAŻKI
p o w i e ś ć  W ł a d y s ł a w a  Ł o z i ń s k i e g o

o p u ś c i ł a  p r a s ę  i  j e s t  d o  n a b y c i a  w  K s i ę g a r n i

G - u b r y n o w i c a s a  i  Scłimidta
przy placu św. Ducha pod 1. 10 we Lwowie.

C. k. uprzyw. 
Karola

kolej galic. 
Ludwika.

OGŁOSZENIE.
Niniejszem rozpisuje się w drodze oferty 
dostawa 4 0 .0 0 0  metrów kub. miękieg*o

drzewa opałow ego.
Szanownych konkurentów zaprasza sie, aby dotyczące ofer­

ty, opieczętowane, ostemplowane i zaopatrzone napisem: „oferta 
na dostawę miękiego drzewa opałowego," które także na czę­
ściową dostawę oznaczonego wyżej ąuantum opiewać mogą, 
najdalej do 15. Lutego b. r. do podpisanej Dyrekcyi ruchu wnieśli.

Jako wadium należy się 10%  wartości przypadającej na 
oznaczone w ofercie ąuantum w naszej kasie zbiorowej we 
Lwowie złożyć.

Oferty nieostemplowane, nieopieczętowane jako też takie, 
które nie wykazują złożonego wadium, albo już po terminie 
wniesione zostały, nie będą uwzględnione.

Dotyczące warunki dostawy przejrzeć można w magazynach 
materyał. w Krakowie, w Przemyślu i we Lwowie jakoteż u 
wszystkich naczelników stacyi.

We Lwowie w Styczniu 1875.

(333 2-3) D yrekcya rucha.
s o a & d K H ) o a a a o a & e
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(sos 3 - 3) K o n k u r S ł

L. 101 W  celu obsadzenia, p rzy  
R adzie pow iatow ej w K rośnie posady 
S e k re ta rz a  z roczną  pensyą  900  zł. 
w. a. rozpisu je się k o n k u rs  do o s ta t­
n iego  L u tego  1875.

U biegający  się o tę  posadę w i­
n ien  w ykazać jak ie  szkoły  ukończy ł 
ja k ie  było  jeg o  dotychczasow e z a tru ­
dnienie, udow odnić  b ieg łość w z a ła t­
w ianiu  sp raw  sądow ych i ad m in is tra ­
cyjnych i znajom ości języków  polskiego 
i n iem ieckiego.

P odan ia  m ają  b y ć  w niesione p rzed

upływ em  pow yższego te rm in u  do W y­
działu pow iatow ego.

Od W ydziału  R ady pow iatow ej 
K rosno, 22. S tyczn ia  1875.

(183 5 - ? )

szampańskie
g łó w n y  s k ł a d  F .  A . G r a t i e n  w  E p e r n a y ,

mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłaty cIb 
1 złr. 40 ct. lub bez opłaty c ła : 1 złr. 20 ct. w. a ,

u  _Z A . F L O  C I O I ,
W IE D E Ń , B ł i c k e r s t r a s s e  8 .

Sprzedaję mój zapas zegarków jak  długo wystarczy po następujących niesłychanie i ba­
jecznie tanich censch:
Z a  9 0  c t .  piękny zegar kieszonkowy z naciskaczem, wraz z pozłacanym łańcuszkiem.

„  1 z ł .  2 0  c t .  reinontoar kieszonkowy wraz z pięknym łańcuszkiem i medalionem.
,, 1 z ł .  5 0  c t .  damski rem ontoar kieszonkowy z łańcuszkiem na szyję.
, ,  1 z ł .  piękny zegar kieszonkowy szlagier z werkiem grającym i stosownym łańcuszkiem z

nowego złota wraz z ldrczykiem .
Z  c. k. urzędu zastawniczego.

prawdziwe srebrne cylindry i ankry, całkiem nowe, po cenach nadspodzianie tanich. 
T e g o  j e s z c z e  n i c  b y ł o !  j t f i e s ły c k a n ie  t a n i o .  J f ie  d o  u w i e r z e n i a  a  j e d n a k  p r a w d a !

Prawdziwy srebrny wyborny zegar cylinder z 8 rubinam i ze stosownym łańcuszkiem 
i gw arancją  tylko za 7 zł. 80 ct.

Za 1 0  — 12 — 14 z ł .  najwyborniejsze srebrne ankry z 15 rubinam i, najpiękniejszemi łańcusz­
kam i i gw arancją  na 6 lat.

Za 8  — 3 0  — 15  z ł .  najwyborniejsze angielskie rem ontoary, prawdziwego fabrykatu, z g wa­
ran  cyą, bez kluczyka do naciągania, wraz z łańcuszkiem.

Za 3  — 4  — 5  z ł .  stare jednak dobrze utrzym ane zegark i kieszonkowe wraz z łańcuszkami 
i gw araneyą, pochodzące z urzędu zastawniczego, które potrójnie tyle kosztowały.

Za 1 d o  2  z ł,  dobrze utrzym ane zegary pakfońowe z najlepszym werkim, idące 36 godzin, 
z łańcuszkiem i gwaraneyą na 1 rok.

P o r c e l a n o w e  z e g a r y  ś c i e n n e  z gw araneyą na 1 rok 1 zł- 30 ct. 1 zł. 50 ct. Zegary z 
w e r k i e m  b i j ą c y m  2 zł. 50 ct,., 3 zł. 50 ct. Z e g a r y  p e n d lo w c  3 zł. 4 zł. U zegarm istrza.

Piękny skład zegarów, Au bon Marche, Adlergasse 12, 12, 12, w Wiedniu.
[4085 1—4]

C. k. uprzyw. kolej Arcyksięcia Albrechta.

Ogłoszenie.
Nadzwyczajne walne Zgromadzenie akcyonaryuszów c. k. uprzyw. kolei Ar-1 

cyksięcia Albrechta, zwołane na dzień 3. Lutego 1 8 7 5 , godzinę 10. przedpo­
łudniem, nie może odbyć się z powodu, że nie została złożona wymagana §. 41 
statutów ilość akcyj.

W myśl §. 42  statutów zwołuje się zatem powtórnie powyższe walne 
Zgromadzenie na dzień 15. Lutego 1875, godzinę 10. przedpołudniem do sali 
austr. stowarzyszenia inżynierów i architektów w Wiedniu (oster. Ingenieur- und 
Architekten-Verein in Wien, Stadt, Eschenbachgasse Nr. 11.)

Porządek dz lenny.

I. Sprawozdanie o stanie budowy i położeniu fmansowem towarzystwa, 
tudzież powzięcie uchwał pod tym względem.

II. Zawiadomienie o wykupnie efektów towarzystwa nominalnej wartości 
7 %  milionów złotych, oraz wniosek zmiany odnośnych paragrafów sta­
tutów, względnie redukcyi kapitału akcyjnego.

III. Wniosek skonsolidowania długu ruchomego.
IV. Zatwierdzenie wyboru jednego członka Rady zawiadowczej.
V. Zmiany statutów,

Panowie akcyonaryusze uprawnieni do głosowania, którzy życzę sobie wziąść 
udział w tem walnem Zgromadzeniu, akcyj zaś swych dotychczas nie złożyli, 
zechcą w myśl §. 34. względnie §. 42. statutów złożyć takowe najpóźniej do 
d. 12. lutego 1875 w głównej kasie Towarzystwa w Wiedniu (I. Minoriten- 
P latz Nr. 4.) Składając akcye, należy dołączy ć dwie konsygnacye, ułożone w po­
rządku arytmetycznym i opatrzone własnoręcznym podpisem podającego.

Jeden egzemplarz konsygnacyi wraz z poświadczeniem odbioru otrzyma po­
dający i tylko za zwrotem tej konsygnacyi wydane zostaną napowrót akcye po 
odbyciu walnego Zgromadzenia.

Zwraca się wreszcie uwagę pp. akcyonaryuszy na §. 42. statutów, który 
orzeka, że zwołane powtórnie walne Zgromadzenie musi odbyć się bez względu 
na ilość obecnych akcyonaryuszów i reprezentowanego przez nich kapitału akcyj­
nego i że przysłużą mu prawo powzięcia ważnych uchwał co do wszystkich 
przedmitów obrady, postawionych na porządku dziennym.

Rada zawiadowcza.
(Przedruk nie opłaca się.)

®ie fur hen 3. gebruar 1 8 7 5  SSormittag 1 0  U fjr cinbcrufciie aufjcrou*
bentlidje @enerabS>erfammIung ber Stctiomire ber Z Z priu. ©rgtjcrpg Albrecht*
baljn fa n n , wegen unpreidjenb beponirter 2 ln p l;I  Slftien hem §. 4 1  ber ©ta= 
tuten p  poleje nic^t abgeljalten werben.

2luf © n tu b  bc8 § 4 2  ber © tatuten wirb mimneljr bie obige ©enerab 
SSerfatruntung auf ben 15. gehritar 1875 S o rm ittu g  10 U ijr  im ©aafe bc§ 
oefterr. Sngenieur= unb Strc^iteften=95ereinS in SBien, © tabt, ©fdjenbadjgafje !R. 1 1  
einberufen.

$ ( t g e § : f l r b « n n g .

1 .  SSertcbt iiber ben © tanb be§ S3ane§ unb bie finnujieHe £age ber ©e*
feUfdjaft unb SBefdjtufifaffung baruber.

2. SJlittljeilung iiber ben 9'iutffauf non 7 %  S M io n e n  ©ulbeit STitreS ber 
©efellfdjaft unb bemgcmdfi Slntrag auf 9Ieuberung ber einfe^tagigen 
fParagrafe ber ©tatuten refpectine 3iebu!tion be§ 3lftieu=$apitalc8.

3. Slntrag betreffS ©onfotibirung ber fdjroebenben @ d)ulb.
4. SBeftatigung ber SBaljl eineS 28erwaltung§ratljc§.
5. ©tatuten=3lenbcrungen.
®ie ftumnberedjtigten § e rre n  Slctionare, tnoelcfje an biefer ©enerab3?er* 

fanmtlung £fjeil p  ncfjmen wuttfdjeu unb Stjre Slftien uidjt bereitó erlegt Ijaben, 
wolteu in ©emdfiEictt be§ §. 34 begielpngSraeife §. 42 ber © tatuten biefelben 
bib fpatcftenS 12. ^ebruar 1875 bci ber ^paiipt-CSaffa ber ©efellfdjaft, ŚBien, 
© ta b t, 5JtinoritenpIap 4 beponiren.

ŚDer ©rlag ber Slfticn Ijat unter 5tnfd)luf? jweier arittjm etif^ georbneter
unb Dom © inret^er eigenfjdtibig u n te rpi^n e te r ©onfigitationen ju  gefdje^cu.

6 in  % e n ip !a r ber ©onfignatioit crljdlt ber ©eponent m it ber ©mpfang§*
beftatigung Uerfetjen guritef, unb cb werben nad) abgeljattcner ©eneraI=5Serfamm=
tung bie Slftien nur gegen Dlucfftctlung biefer © onfignatiou auggcfolgt.

£)ie ^)errcn Slctiomire werben f^ lie ^ U Ą  a u f ben §. 42 ber ©tatuten auf- 
rnerffam gemadjt, wornadj bie jutu gtueiten SRate einberufene ©cnerat=23erfanuu= 
luttg oljne IRudfi(|t auf bie Stnjaljt ber beiberfelben auwefenben §erren 3lctio= 
nare unb beź tum iljnen reprafentirten Slftien=tapitató, a b p ^ a lte n  ift, unb iiber 
bie auf bie SageSorbnung gefehten SSerbanblung^gegenftanbe giltige S3efc^lufc 
gu faffen fjat.

Der TTerroaltungsratO.
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3311-3) Konkurs.

L. 4671. W skutek reskryptu wys. 
Wydziału krajowego z dnia 8. Listo­
pada '1874., L. 20.100, rozpisuje się 
konkurs na posadę rządcy przy szpi- 
t?du powszechnym w Nowym-Sączu, 
z płacą 400 złr., pomieszkaniem ka- 
walerskiem w zabudowaniu szpitaluem, 
opałem i światłem.

Podania, opatrzone w dowody 
wymogów osobistych i fachowego u- 
zdolnienia, wnosić należy do podpisa­
nego magistratu w przeciągu 4 tygo­
dni, licząc od ostatniego ogłoszenia 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej".
Z Magistratu król. wol. i obw. miasta

Nowy-Sącz, dnia 28. Grudnia 1874. 

n a  r s  raT eeT  bes a s  k b  b e

* Pi*- Bez bolu~Vf |
§  lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług gj

8 n a j n o w s z e j  l n a j d o s k o n a l s z e j  m e t o d y  gg 
J»w85“  L - r u n t O T O n i o ,

(3so i-3) Konkurs.
L. 769. W celu obsadzenia po­

sady lekarza ordynującego przy po­
wszechnym szpitalu w Brodach z ro ­
czną płacą 500 zlr. a. w. rozpisuje 
się niniejszym konkurs w skutek re­
skryptów wysokiego Wydziału krajo-1

"  -------

wego z dnia 12. Grudnia i 22. Gru-1 
dnia 1874. do L. 25589, i 25915. z 
tym warunkiem, że lekarz ten nie 
może na siebie przyjmować żadnych, 
innych obowiązków bez zezwolenia 
wysokiego Wydziału krajowego.

Ubiegający się o tę posadę mają 
podania swoje zaopatrzone w dyploma

Dr. medycyny i chirurgii niemniej 
metryki urodzenia i w dowody do­
tychczas odbytej praktyki do podpi­
sanej Zwierzchności gminnej do dnia 
28. Lutego r. b. wnieść.

Zwierzchność gminna miasta 
Brody 24. Stycznia 1875.

jyogr g r u n t o w n i e ,  i
bez przerwy zatrudnienia i pod naściślcjsz% ! 

dyakrecyą wszelkie

3 słabości tajemnicze [
_  i  s k ó r n e
9  lekarz pril t. Mcdycjriy, Chirurgii 1 Akusirr,
g specyalista chorób tajemniczych
i Jan Kurpie!

mieszkający
8  przy u l ic y  S o b ie s k ie g o  N r .  1 2 , 1. p iętro  

(gd ie adm iuistracya „Gazety Narodowej1'),
® ordynuje od 8 — 12 przed-, od I —  5 popołudniu, 

Zaradza także im p o te n ry i (osłabieniu

f siły męzkiej) p o i u c V i , u p ła w o m  kobiet, 
b U d u c z c e  i n ie p ło d n o śc i, 

w Na honorowane listy ndziela rady bez-
£  zwloczuie i służy lekarstwami.

A .  S . 2 K & m S S 3
w e  L w o w i e ,  u l i c a ;  M a j e r a  1.  *7.

poleca swój skład obficie zaopatrzony 
w maszyny i m.aaras.̂ ęa.Esisi rolnicze

sprowadzone z pierwszych zagranicznych fabryk, mianowicie: Richmond & Chand- 
ler, Bental, Ranzome, Robey, Hornshy, Howard, francuskie Harter Aine, Teppaz, 
Noel, i Lachapełle w Paryżu, niemieckie Rud, Sack w Plagwitz, Ekert w Berlinie 
Cegielski w Poznaniu, Zimmermann w Halle, Eberhart w Ulm, Kiihne w Wi-

selburgu, J. Vidats w Peszcie etc.
W  g>otl_ł8tg  umowy ndziela fle tn i kredyt na 9%

___

 greki. Łiolej JćS L g l i t o I& l - Ludwik.a.

R o z p i s a n i e  ofert.
■* .« A r j / ł n v » n  l y c ć l

Dostawa następujących materiałów na rok 1875^
(około 200 cetn. cłow. zupełnie odstałego pokostu  lnianego w naj- ||| I „ — nowr nzów i postronków ;

lepszym gatunku ;
60 „ „ białej terpentyny:

czystego, odstałego łoju, lanego w krąz-
V •;* O ]~l InK fory Ttr  ~1__u .

a.

8 0 - 3 0 0  „
*z rs£

30.000 ”stóp k„b . *“ “ * ; , bdrzewa, w wielkicb k a w a ł a c h . ^p a lo n y eh  z m.ękmgo
4.000 stóp kub. loco magazya mat w Kl.atow ie.

17 000 ” ” ” ” „ w  Przemyślu;
200 cetn.” clowych gipsu; ” * we Lwowie'

główkami z u ^ l e p s z e g o l e w '’21 6̂ ftowr ch 2 oŁr« temi

— g  £  »J! 1 ? L h  U “ o w e
400 000 n  i . i 2?°  240 fctclow . po 1000 sztuk;

’ w najlepszym gatunku^ ^  2 
3" 3 ij2" 4" 4 l |a" 5"

18 20
W 6"owe

b.

200.000 Mtuk kutych goutali ? fnt‘ cłow. p o i 000 szt.
2 V  i 23|4- dłucrieh- J p8Zym Satunku :

250.000 sztuk kutych gwoździ Y 0 l , x, ,
plasko-okrągłjch w najlepszym g t t a k '20 °  S,0wk:>el1

3i4// i 1" długich; ' U ‘
oO.OOO sztuk gwoździ sztokatorow™i -i ,

V  i 5k" długich- w " aJl< W m «a t :
300.000 w najlepszym gatunku:

31k 1 3 i|j"  fnt eiowjch po 1000 sztuk;

80 cetn. cłow. przędziwa konrmr>n 
a przytem miekkiego i d lug ieg j ®°' C2Jr,to 
500 cetn ctow. wyczyszczonych paku} konopnych;

30 „ sznurkowych gnotów flo 0B;
w najlepszym gatuDku;
20.000 sztuk mioteł długich;

1.000 „ „ krótkich z drzewcem do trzymania;
600 wiedeń. łokci pasów konopnych, 11L" do 3“ szerokich; 

i 10.000 stóp cur. linki do sygnałów 41J2" do 5"' grubych;

Lwów diaJLa. 18. ̂ tŝ ossiaiet 1075.

c.

•  C t,
około 15 cetn. cłow. lin konopnych rozmaitej szerokości i grubości;

6 cetn. cłow. powrozów i postronków;
10 „ „ szpagatu do plombowania kręconego na mie­
dzianym drucie, grubości wedle oznaczenia;
800 kłębków mocnego, podwójnie kręconego szpagatu;
400 „ średniomocnego „ „ „
4 cetn. cłow. szpagatu zwyczajnego;
60 „ „ „ do szycia;
5 „ „ sznurków do dychtowania i kłaków konopn.;
800 wied. łokci płótna nie bielonego;
3.000 „ ,, „ zgrzebnego do pakowania;
300 „ „ drelichu na meble w paski;
400 „ n » surowego szarego;
200.000 sztuk gontów;

-16 cetn. cłow. papendeklu;
40 ryz papieru do pakowania;
40 „ „ na koperty;
100 sztuk koszyków z pasami do noszenia;
4 cetn. cłow., około 16.000 wied. łokci, płaskich knotów
do nafty i okrągłych knotów do oleju;
2.000 sztuk okrągłych, rozciętych knotów do nafty;

' 1 -1 - — — w in  łe n io . •
400
200
500

50
600

50
150

 ; -  -  „
szczotek do zam iatenia;

„ do prochu;
„ do froterowania posadzki ze słomy

ryżow ej;
„ czyszczenia rzeczy ;

pędzli ze szczeciny Nr. 1. 2. 3. 4. i 5 . ;
„ szeroko płaskich do fladro wania ;
„ malarskich.

Opieczętowane, w marki stemplowe i napisem: „oferta na dosta­
wę materyałów “ zaopatrzone oferty przyjmowane będą w Dyrekcyi ru ­
chu kolei Karola Ludwika we Lwowie aż do 15. lutego 1875. do 12.
godziny w południe.

Nieopieczętowane i nieostemplowane: albo też po oznaczonym ter­
minie nadesłane oferty nie będą uwzględnione. Dalsze datyczące szcze­
góły wskazują ogólne warunki dostawy, k tóre przejrzeć można w od­
dziale mater. Dyrekcyi ruchu, jakoteż w magazynach materyał. we 
Lwowie, Przemyślu i Krakowie.

D yrekcya ruchu.
(310 3—3)

im i
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Za 10.000 marków państwowych
(Reichs - Marken), — zakupił handel

K A R O L A  B A Ł Ł A B A S A

H E R B A T Y  C H I N S K O - R O S S Y J S K I E
n a j le p s z e j  J a k o ś c i ,  w y śm ie n ite j  w o n i
ciemno naciągające, i mogę takową sumiennie 
polecić i śm iało powiedzieć, że lepszem źró­
dłem do zakupna takowych ani składy brodz- 
kie, ani w iedeńskie, nawet petersburskie za­

szczycić sie nie mogą.
Zaręczam, że co do gatunku, moje h e r­

baty o całego guldena przewyższają dobro­
cią powyżej wymienione składy.

Ze zbioru 1874. r.
chińsko-rossyjska herbata

nu wagę wiedeńską:
1 funt C ongo c e s a r s k ie j  . . .  2 zł
1 ,  H e r b a ty  fa m il ij n e j  . . .  2 „
1 „ M ela n g e  de H loskau  . . .  4 „
1 „ I m p e r ia l  ................................... 5 ,
C y b ik i o r y g in a ln e  na miejscu 

opakowane w ołowiu 21/a ft. wagi 
w iedeńskiej w ażące, wyśmienitej

H e r b a ty  ......................................... 7 „
K a r n is tr a  z blachy, lakiem chiń­

skim lakierow ana ważąca 6 funtów
wagi w ie d e ń s k ie j ...........................20  „

Także otrzymałem prawdziwe chińskie tace  
drewniane, koszyki ryżowe i czajniki wyrobu 
chińskiego. (220  2 —12)

Przeciw traceniu włosów
Poradnik  lekarski we w szystńieli s ła b o ś c ia c h  
w ło só w  jako też sk ó r y  n a  g ło w ie , zawie­
rający około 130 stronnic tekstu, rozsyła na 
żądanie g r a t is  i fr a n c o .

E d m .  S i ł ł i l i g e n .  
(H.34, 103 2-3) G-ohlis-Leipzig Villa-Buhligen.

JABŁKA
( J p o  8,10, 12 i 18 en

ty ro l­
skie

cnt. sztuka,

tyro l­
skie

po 48 centów funt,

A R O N Y
w ł o s k i e , d u ż e

po 24 cnt. funt,

KALAFIORY
a lgie rsk ie  p o  50 cnt. funt,

r ó w n i e ż  r ó ż n e

£ .  OWOCE f.w.
l na Kompoty ,

w wielkim wyborze w handlu

St. Markiewicza z
w e  L W O W I E , w  K y n k n  1. 4 2 .

!! Oziiiiiti c z a s u !!
!! Aviso dla gospodyń domowych !!
2 zł. 50 ct. kompletny serwis do kawy na

6 osób z p ięknej porcelany

9 zł. 50 ct. kom pletny serwis Stołowy na
6 osób, sk ładający  się z 4 0  s z t u k  z p ię­
knej porcelany.

Serwis do kawy i herbaty na 6 osób, kom ­
pletny, z w ybornej porcelany, rbogato  ozło­
cony, po zł. 4, 5 , 6, 7 .5 0 ; najw yborniejszy 
zł. 8 do 14.

Serwis stołowy na 6 osób, kom pletny , w yborna 
porcelana, m odne gcfasonu, po zł. 15 i 16 .50 ; 
z ą b k o w a t e g o  f a s o n u  po zł. 16, 19, 
20  i 2 2 ;  ozłocony po 25  zł. i wyż.ej.

4 zł. 50 ct. serwis do mycia, ozdobny,
składający  się z 8 kaw ułków .

Serwis do mycia Z w ybornej p o rce lan y , po 
zł. 4 .5 0 , 6 ,5 0  i 8 .5 0  ; złocony po zł. 9 do 12. 

Maszynki do kawy najlepszej jakości, dla j e ­
dnej  osoby po 90  c t ; d la  2 osób 1 zł. 20 
c t.; d la  4  OBÓb 1 zł. 50 ct.; d la  6 osób 
1 zł. 8 0  ct.; d la  8  osób 2 zł.

Tacki do kawy i herbaty, p a ra  od 12 ct. p o ­
cząw szy. M iednice, dzbank i, naczynia nocne, 
półm iski i ta le rze , w azy na  kw iaty  i wa 
żonki, tu d z ież  1 .000  innych przedm iotów  
porcelanow ych po zadziw iająco tan ich  cenach.

Wielki skład komisyjny
naczynia stołowego, tu z in  od | zł. 80 ct.

począwszy; łyżk i ze s reb ra  chińskiego, al- 
pacca i pak fonu ; tack i b laszane i t .  p ., po 
zadziw iająco tan ich  cenach.

Cenniki p rzesy ła  się na żą  lunie franco.

Zlecenia usku teczn ia ją  się ja k  najściśle j za 
pobraniem poeztowem.

O p a k o w a n i e  n a  w ł a s n y  k o s z t .

Briider A usd i W ien
S tad t, A d lergasse  N. 1. e t F ran z  Josefs-Q uai N. 1.

(265 2—18)

!! Ważne zawiadomienie!!
1. U dzielają się pożyczki do nieograniczonej sumy n a dobra ziemskie

do 2'g w artości tabul rnej lub podług oszacowania sposobem am orty ­
zacyjnym na  la t  32 lub do umowy z proceutam  6<Yo po kursie  96 za 
100 listam i zastawnymi lub w srebrze i 00 za 100.

2 5 domów w W iedniu przy pryneyaplnych u licach , nowo wybudowane, 
wolne od podatków la t 20 razem  wszystkie lub pojedynczo do sprze­
dania bez gotówki, szacunek umówiony przyjętym  będzie zabezpiecze­
niem  hipotecznem  na dobrach ziem skich do 2/3 w artości naw et z do­
p ła tą ; z procentem  4  i pół °/'o domy te  przynoszą dziś b ru to  41 000 
zł. netto  31 000 zł. w najlepszym  stan ie  i widokach, sp la ta  sposobem 
am ortyzacyjnym  przez la t  32 po 1 i pó ł %  rocznie.

3. Poszukuje się osobę z kapitałem  od 5 do 10.000 zł. i wyżej do p e ­
wnego przedsiębiorstw a przemysłowego - nieomylnego przy wszelkiem 
zabezpieczeniu się, k ap ita ł obrotowy rocznie przyniesie od 5 0 ° /o  do 75°^ , 
gdyż 3 razy  z łatw ością obrócić można.

4. Poszukują się klepki dębowe do sprzedania, posiadający takow e raczy 
nadesłać ofertę.

5. Są, oraz poszukują się: do sprzedania i wygzierżawienia różnej wiel­
kości dobra ziemskie niemniej sklep renomowane domy i t. d.

6. Do rozdania są różne posady i służby, tak  d la  mężczyzn ja k  i kobiet.
7 Młocarnia parowa do om łotu krescencyi do wynajęcia.
8. Przyjm ują się zamówienia na dostawą parobków i robotników w kraju

i za g ran icą  oraz wszelką służbę na prowincyi i we Lwowie.

pośredniczy Dom  w szelkich zleceń

K. J. ORŁOWSKIEGO

0.

ulica Rejtana 1. 2 i róg Jagielońskiej.
2.000 zł. jako kapitał nieletnich do wypożyczenia na  hipotekę — domu 
lub dóbr, oraz folwark w artości 12.000 je s t do zam iany na większy 
z dopłatę 25.000 złr. lub do wydzierżawieni*.

[170 3 - 3]
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lll Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!!

Pl -  
es ta
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[Praw dziw ą pom oc! ♦
n a w e t w  w y p a d k a c h , k tó r e  di tą d  u rą g a ły  w s e lk im  le x » r s t  om , 
u d z ie la ją  bez injekcyi żywego srebra lu b  jodu, n iezaw o d n ie  i

S zybko  o s ła w io n e

Praparates Minerales
w związku z Gelatine-Matico

a to :  Doza I. w  s ła b o śc ia c h  ta je m n ic zy ch  i skutkach tychże, —
w  za s ta r z a ły  oh u p ła w a c h , s tr y k tu r a c h , św ie rz b ią c y ch  
w y sy p k a ch , za sk ó rn lk a ch , ro p lą c y ch  p r y sz c z a c h  n a  ń osle , 
b o leśc ia c h  w  u sta c h  i  s z y i ,  i t. d Cena 5 złz. w. a.:

dalej doza II.: w  o sła b ie n ia c h  s iły  m ęzk ie j, szczególnie w skutek sa m o ­
g w a łtu . Skutki tegoż: o sła b ie n ie  c ia ła  i  u m ysłu , n ap ad y  opi- 
łe p ty c z n e , ta b e s  d o rsa lls  i t. p. — Cena 10 złr. w. a.

nakoniec doza III.-, w  s ła b o śc ia c h  k o b iecy ch , u p ław ach , n iereg u la r­
nej m en stru acy i, n iep ło d n o śc i, w  b lad aczce, braku k r w i,  
o sła b ien ia ch  o la ła  i  u m ysłu . — Cena 5 zł. w. a.

Powyższe preparaty, których używanie zupełnie przyjenraem jest, — za­
mówić i dostać można w j e d y n ie  p ra w d z iw y m  g a tn n k n  w

Speditions - Comtoir fur Export-Artikel
B erlin , C ., B reite  Strasse 12.

NB. Przesyłki i  ko r espondeneye p o d  ś c is łą  d y sk r e c y ą .
Przy zamówieniach uprasza się o krótki opis przebiegu słabości.

P ob ran ie  p o c z to w e  do A u str o -W ę g ier  n ie  m a m iejsca .
[346 1—?]

!!! Pod gwarancyą zupełnie trwałego skutku !!!
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KANTOR WYMIANY
c .  k .  u p r z y w .  s r a l i  c ,

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszysthie efekta i monety
pod warunkam i najprzystępniejszymi.

W s z y s t k ie  p o l e c e n i s i  z  p r o w in c y i  w y k o n u j ą  s i ę  b e z z w ło c z n ie  
p o  k u r s i e  d z ie n n y m .  (3 12—?.) K

K S 3 Prawdziwa

WILHELMA
antiartrytyczną antiremnatyczna

krew przeczyszczająca herbata
(przeczyszcza krew w słabościach 

gośćcu i  reum atyzm ie)
i jes t jako

kuracya podczas zimy
j e d y n y  i  p e w n y

krew przeczyszczający środek,
który przezZ zezwoleniem 

c.k. kanoclaryi [ 
nadwornej 

według 
uchwały i dnia! 

7. grudnia 
1858.

pierwsze
medyczne

znakomitości

Europy"

Zabezpieczona y  
przed t  

fałszowaniem i  
na] w. patentem y  

z dnia y  
marca f  

1871. t
•wvl

z najlepszym skutkiem użyty i oceniony został.
H erbata ta  czyści cały organizm ; jak żaden 

inny środek działa we wszystkich częściach ciała i 
wydala z niego przez wewnętrzne używanie wszyst­
kie nieczyste soki i zarody słabości; skutek jest
także pewny i trw ały.

W yleczą  zu p e łn ie  gościec, reumatyzm; 
słabości kobiece powstałe z porodu i zastarzałe i 
uporczywe cierpienia, nieustannie ropiące rany, jako 
też w szystkie słabości tajem nicze, wysypki naskór- 
ne, pryszcze na ciele lub na twarzy, liszaje i n ie­
czyste wrzody

S zc ze g ó ln ie  rlohry sk u te k  okazała ta 
herbata przy zatwardzeniach wątroby i śledzion, 
jako też przy hem oroidach, żółtaczce, gwałtownych 
bolach nerwowych, muszkułowych i straw nych, w 
bolach żołądkow ych, parciach , zatw ardzeniach, 
wstrzymaniu moczu, polucyach, im potencyach, upła­
wach i t. d.

C ierp ien ia  jak  szkrofuły i obrzmienie g ru­
czołów leczą się prędko i gruntow nie przez trwałe 
picie tej herbaty, ponieważ takowa je s t łagodnym 
i rozwalniającym środkiem, pędzącym mocz.

Mnóstwo zaświadczeń, tudzież pism u zn an ia  
i pochwały które się na żądanie gratis przesyła, 
zatw ierdzają prawdziwość powyżej wypowiedzianego'

W  dowód tego przytaczamy następujące pi­
sma uznania:
Do Tana Franciszka Wilhelma, aptekarza w NcunklrcheD-

Bottuszani, w Mołdawii, 25. m arca 1873.
Dwa razy już otrzymałem przez trzecią osobę 

pańską słynną Wilhelma antiartrytyczną krew prze­
czyszczającą herbatę, a ponieważ takowa wywołał* 
u moich przyjaciół bardzo dobry skutek, przeto u- 
daję się wprost do pana z prośbą byś m i przesłał 
zaraz 10 paczek za które przesyłam równocześni* 
10 zł. w. a. Z uszanowaniem

L u d w ig  d e  l ld z y k l ,  
c. i austr. wgg. Yice-Konzul. 

Do Pana Franciszka TT ii henno, aptekarza w Ncunkirchw 
Ifollenstem 31. marca 1873.

Przyjm pan moje najserdeczniejsze podzięko­
wanie za rychłą przesyłkę pańskiej W ilhelm a anti- 
artryt.yeznej, antireum atycznej krew przeczyszczają­
cej herbaty.

Zużyłem takową po większej części dla siebie 
a po części rozdziel łem pomiędzy moich przy- 
aciół i znajomych.

Od wszystkich którzy używają pańską W il” 
nelma antiartrytyczną autireuinaryu/.ną krow przeczy­
szczającą herbatę otrzymałem prośbę i zlecenie, bym 
panu doniósł o polepszeniu ich zdrowia i wynurzył 
panu uajgoręt-ze podziękowanie. Szczególnie u m n ' 8 
okazuje używanie tej herbaty pocieszający skutek* 
Gośćcowe cierpienia moje urąbały dotąd przez pra­
wie 28 lat wszelkiej pomocy i ustąpiły dopiero tera* 
po bezustaunem użyciu 8 paczek pańskiej Wilhelm* 
anti-artrytycznęj, anti reumatycznej, krew przeczy­
szczającej herbaty zupełnie.

Uważając obecnie za dobre i zbawienne her­
batę tę  dalej używać, upraszam uprzejmie o powtór­
ne przesłanie 12 paczek W ilhelma anti-artrytyczneli 
antireum atycznej, krew przeczyszczającej herbat? 
za co załączam oraz przypadającą należytość.

Z wszelkiem uszanowaniem pański wdzięczny 
J a n  U u t r r l r u tu r r .

(4 4— 6) właściciel dóbr.

Do Pana Franciszka Wilhelma, aptekarza w NeunkircheO.
M. Schónberg, 5. maja 1873.

Upraszam Pana powtórnie o przesyłkę dwóch 
tuzinów pakietów pańskiej wyśmienitej Wilhelm* 
anti artrytycznej , antireumatycznej krew  prze­
czyszczającej herbaty za pobraniem pocztowem.

Z szezególnem uszanowaniem Wielmożnego Pan*'
uniżony J. de  F to l i l ic h ,

pułkownik na pensyi.

Z a s tr z e g a ł s i ę  p r z e d  fa łs z o w a n ie ! )*  
i o s z u s t w e m .

Przy zakupnie zechce P. T . Publiczność zwró­
cić uwagę na moją m arkę i firmę, która na każdyfl 
pakiecie na zewnętrznej stronie się znajduje, aW 
tym sposobem zapobiedz oszukaństwu.

Praw dziw ą W iilie lu m  antiartrytyczną i ant1' 
reum atyczną, krew oczyszczającą herbatę otrzym* 
można tylko z międzynarodowej fabrykacyi W iiliel" 
tna antiartrytycznej, antireum atycznej, krew oczy­
szczającej herbaty w N eunkitchen pod 'Wiednie0’1 
lub też na składach w dziennikach wskazanych.

P a k ie t  p o d z ie lo n y  n a  8 p o r c y j, pr*7' 
rządzony według lekarskich przepisów, wraz z obic.' 
śnieniem sposobu użycia w rozm aitych językac" 
l  złr. Osobno za stępel i opakowanie 1 0  et.

D la dogodności P. T. Publiczności, prawdzB”  
W ilhelm a a n tia rtry ty czn ą  antireum atycz® 0 
k rew  o c z y sz c z a ją c ą  h erb atę otrzymać tak* 
m ożna: we L w o w ie  u Zygrn. Ruckera aptek-’ 
Jakóba Beisera aptekarza, K. Schubutha, J . Piep®9̂  
aptek.; w B e łz ie  u Adolfa Grossa aptek.; w Bób! 
ce u L . Miedleckiego ap tek .; w B ro d a c h  u 
S. Fianzos; w B r z e z a n a c h  u B. Fadenhechtaj < 
J a g ie ln ic y  u J. F isclibacha; w J o h a n n e s ih y _ 
u P iotra hoifm anna; w K a m io n ce  strun iiM  
w ej  u Zawałkiewicza apt.; w K o zo w e j  u  P art d 

w K r a k o w ie  u TrauczyńskieS
li*'Chaibai-auy apt.

apt. i u Józefa jah n a  ; w JSowym T a rg u  u  ̂
rola B auera ; w P rze m y ś lu  u J. Gaideczki; „  
R o h a tyn ie  u L. L iebre icha; w Stani*łaWOUS 
u F . Stecher — Sebenitz; w S tr y ju  u K. KnyH , 
nowskiego, L. G artnera i S. Dragowskiego aF ‘ 
w Ż u ra w n ie  u L. Postępskiego aptekarza.


